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GJ:::.'\EW"\ (PAP). - Xa w­
botnim lSS z kolei po.siedzeniu 
przedstawicieli trzech mocarstw 
atomowych. delegat radz•eo<>:!. 
l'arapkin. zgl<J\o.il nową p:·op<:>­
zycję zmierzającą do rychlej­
szego pomyślnego zakonczema 
toczących się tu rozmów w sp~s 
wie za.przestania dośw:adcz.e1'l 
z bron'.ą nuklearną, Y.apro.po­
nowal on mian.>wicie, uwZJ(l()­
dn:ając dawniej wy.wnięle ży­

czenie am€ryk<1iisk'e. by w 
sprawie doś,viadczalnyeh pod­
z:emnych eks.plozji nuklearnych 
'" sla,bszej mocy -- tzn. powodu­
jących drgania .>ej.smiczne 0 am 
plitudzie -1,i·> lub pon:żej, t··z.v 
mocarstwa atomowe reoreZlt!n­
towane na konferencji. p~·zep:"'­
wadziły w.0 pólne badan'a. ab.r 
usta•lić metody 1 stop!eń 'Ch 
wykrywalności, tymcz.,rern zaś 
zawarły układ przewidujący 
wstrzvman·:e w.<;zystkich i>'lni<?j· 
szych" dośv.riadczeń z bronią ,,n_ 
klearną. Jącz,n:e z wybuc:ha;n: 
pooz:emn,vmi. powodującymi 
dr?;ania sejsmiczne o amplil!l­
dzie pE>wyżej tego progu. 

Rok XVI 

Interesująca 
audycja 
międzynarodowa 
poświącona Chopinowi 

WARSZAWA (PAP). - Wspólnie 
z radiofoniami Anglii, A.us:trii i 
Francji Polskie Radi-0 prt.ygotowu­
je na dzieó. 22 marca (program II, 
godz. ZU) audycję międzynarodo­
Yi.'ą - „SZiakiem Chopi.na"4 Po sło 
wie wstępnym Jarosława Jwasz· 
klewicza grac będą pia.niści - Li­
di0< Gryclltołówna, Friedrich Gul­
da (z Wiednia), Jean Doyen (z 
Paryża) i Colin Horsley (z Londy­
u11). Audycję zakońc'lą dźwięki 
organów z kościoła św. l(rzyia. 'v 
Warsza.wie oraz o&tatniego f<>rte­
pianu, na. którym grał Chopin, 
(Fortepian ten znajduje się w 
warszawskim Towarzys·twie im. 
Fr. Choplna.) 
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Spotkanie ludności stolicy 
delegacją partyjno-rządową WRL z 

•WARSZAWA (PAP). 19 bm. w Sa.li Kong1·eś0wej ~a 
łacu Kultury i Nauki w Wa~wie otlbylo sic; spotkanle 
Judnooei s·tolicy z delegacją. pMiyjno-nzą.dową. W~gie~­

sk.iej R~ublłk·i I.udowej. 
SaJ.a Kongresowa, udekorowana na p<0wi.tanie g<ISl'l 

wielkimi fła.gami o harwaeh na.rodowych. Polski i W~­
gięr, za1Jelnifa się do ostatniego miejsca, Na sipo_t,kanie 
pr.i:ybyli Ji<cez,ni mie."2Jka1icy st-Olicy, reprC't:entanei ronnych 
śi·odowisk społe.cu:nych, prr.edstawicieJe świata nauki i kul­
tu1·y, li•ciz;na. grupa warsza i.-:sikliej młodzieży. 

przyjaźni polsko-węgierskiej, l'I<> 

cze.'ić niezlomnej jedności kr.:­
jów oocjalistycznych oraz po­
koju na całym swiecie. 

Po .części oficjalnej odbył?. 
się czcisć artystyczna, w któ~·:OJ 
wystąp'! Oentra1ny ze.siµół Pk 
śni i Tańca Wojs1ka Polskieg". 
Węgier.,;cy gciŚeie oraz uczcsLr,;­
ey spe>tkan a dlugotrwalymi o­
kla<i'.{atni nagradzali pGISZC.Z<"!!'Ól­
ne punkty pcogramu. w kt6rvm Przedstaw:ciel ~tanów Zje­
z~alaz.ly się ludowe pi>E>.~ni i I dnoezonych na &polkan;u tr:rech 
tańe>e węg'er.'l<kie . Członkowie mocarstw atomowych ocenH 0-

zespolu obdarowani zootali kw1a ~wiadczen~e C'ara.µk'na jako bar 
tami. dzo doniosle i prz.yznal. że pro 

Srenarlusz i reali7.acJę te) nie­
?lWYkle int.erMnjąco zapowiada,ją­
cej się transmis,ii opracowaH Gu­
staw Bacltner i Bronisław Wier­
nik. Organizat.wem audycji je&t 
Pol&ld~ Radio - WS>półudział bio­
r;1: OesterreichischP Rnndfnnk, 
Radi-0diffus;on-'1'elevisi<>n F'ran­
ea.i" ora.z British Br·oadcas·ting 
Corporat.icm. 

''Vchoor,1;ących na podium pre'Zydia.lne czl1>nków wt}gier­
„kiej delegacji partyjn10-w.ąd-0wej ora:z cz.!onków kioco'~ 
wnictwa PZPR i t'7,;\dn wit.a:Tą. długo nie milkna,ce oklaski. 
Zrywa się gorąca >1>waoja ""' tneść bra_tniego nara.du w~­
gier„kiiego, na (Jfl<CŚĆ J>ł"'<\Y jążni i wspotpracy naszych oou 
kraj@w. 

Z pobytu delegacji węgierskiej w Polsce 

-
Kuba zakupi 
helikoptery w ZSRR 

w prezydium .~potkania w-1 W pre:ądium zajęli m'<?J.s~" 
<>iedli; czlru:ikowie Biura P1;J•- czł1onkow1e delegacJt partyJnO­
tyc.i:nego KC' PZPR: I sekrel;H'7 ·rządo1.vej WRL: I seł;:retnrz 
KC PZPR W. Gomutka, J. C~ - KC WSPR - .J. Kadar, czlo;.­
rnn,kiewicz, S. Jędrychow.;i!<i, 'L,. kowie B;1ura .Poblycz.nego KC 
Kliszko, E. Ochab. A. Rapac-ki WSPR: 7.asięp,(:a przewo<ln.1-
M. Soyehals.'.<i i A. Zawadz- czącego rewolu:yinego rz')dll :-< 1 
ki; .p~e7.es NK ZSL s. lgnar i bot:n'ozo--chlops.nego Węgier A. 
przewodniczący CK SD S. Kul- Ai:>rn i sei<:rel'arz KC WSPR I. 
ozviis:>i. &ekt'>eta.rze KC PZPR J, F<><:k; zia.sitępca czlonka Bwr:1 
Albrecht W Ja:·osiński i l{, Politycznego KC WSPH I. sz1-
Str7.elecki, ~:ceprez€s Rady M. rmai, minister budown!ctwn 

PARYŻ WAP). Wedlu,~ donk- .niBbrów p, Jaroszewicz, wiCXl- WRL R. Trautman:n <>rll7. iuu-
f::en kores1ponden.t.a. Agencji prezes NK ZSL J. Ozga-Mi- ba·•>Rdor WRL w Pt>lsice J. K<'-
F'ranoe Pres.<;>e z Hawa'l'lY, Fidel cho.lB)>.i, cz\onel~ prezy<ltum CF. tona. 
CR.si.ro OIŚwiadCJZ)"ł, że Kuba SD. E. Kra~~w~·ka, l sekre-„_ · k R d · ~0~ ~ Q,;;oby towarzyszące dt>l('),!!:i-
zwrvc:i się do Związ -u a z1oc- ia.rz Kc>mi'tet.u Warsz.awskie:io · 
k' ku 1? h cjJ: wiceminister s;>raw zag:a-
-ieg.o w. spra„.vie ZllJ , ,pu ~ e- PZPR W. Titkow, amb<l<lador nieznych F. Puja, wi<:emi,nisl„t· 

ltk{>l)lerow. , PRL na Węg»rooch H. Gi"OChitl- handlu 7.agraniczmego G. Drou-
Kuba zamierzała poc~_t1rnw'O .s.!<i, wi<"l'llf)'l'rewodinie>:acy Pre~ pa, zas•tępca kierownik.a Wydz:<i 

:nabvć te hel'ikoptery w Sh.- z;vdium .~t. RN St. Zelent 1 lu Agita(,'ji i Propoga.ndy KC 
;rnc-h Zjednoc:wn,ych, jednakże przewod'l1i=ący St-0:~nego Kri WSPR L Darvasi ora?. dyrektor 
Wu,;·z:vwrt~n ud/zieli.!: odmown€'j j mitetu Fm.ni.u Jed;n~Cl N:.u;u- protokołu dyplcma.t:vcznego wc­
<xl;x:•w,edz1. du S. 05msk1. giersk'e.go MSZ K. C~ator­

>>Sprzedaż<< usług... na raty 
dai zajęli miejsca w loży ho­
norowej. 

Spotka.nie zagai1 I sekret.ar? 
KW PZPR W. Titkow. 

WARSZAWA (PAP). - Ustzycie 
ut>rania na za.mGw·ienie, remcnt 
mieszkainia, naprawa sam.o.cho<lu 

Z kolei wyglosH przemówie­
nie I ooJQret.;wi; KC PZPR W. 
Gomułka. · c7.Y mot.ooykla - tego roo.rr.aju u­

,łl11~1 ·k-O<Sztują przeważnie drogo i 
zapla·cenie od ra'm całej sumy 
~1?.ekra.cv.a mc>żliwo<ici wielu osób, 

widuje S'i>ę wyka.iy·wanie pl"'LelZ 
pun.kty usl.ug-0we n.a .raty•ooJZle_ż:". 
z SU!'O<WCa spóŁdziełnt o Wa•rte>S·C'I 
nie riiżsrl.ej, arniżel.i 900 zt Spót­
cl!ziel11ie będą mogly także śwrlad­
C-L:VĆ n a Taty uslugi remonto"'. o: 
bud<>wlane i malarskie o wartosc• 
m'llim.um 1.000 zl oral7. wsrzelkie 
naprawy saonoc-hodów i motocyikH, 
których wart<>ść 11ie będ:z,ie niższa 
od 2 tys, zt, Odzież wvko.nyws11a 
na zamÓ'k"itnie klienta o.płacsna 
ma być w 6 - za usługi bu.d.<>wla­
ne i samo<>hodowe - w 10 rataoh, 
Wvsokość pl.,,~wsze~ raty wynosi­
łaby 30 proc. wartości u.sługi. 
Ws:z:ystkie tra<n.sakcje byłyby do­
ko-nywane za pośrednictwem przed 
·siebiorsbwa Obst.ugi Rata.lllej 
St>rzedaży, 

Przemówienie l s.ekretaCT.a 
KC PZPR zebrani na sali przy: 
m.".JIWali v1,rielokrollnymi dłu.!!'O­
t.rwałymi oklaskami, 

18 bm. węgierska delegacja partyjno-rządowa przybyła do 
Katowic. 

Ażeby uJatwilć ludności k0<raysta­
n ie 'Z droższych śv,tiadc.zen, Cen­
tralny Związek Spóld:llielczości 
Pracy w.vstąpit ze sl>us:zł!1,\"rn 'w>nio­
,,kiem wpt'OWadzenia ratalnej for­
m.V ,,sprzedaży" także i usług. 
Pl'opozycj a ta spotkała się z przy­
chyLną <X>!1nlą Komitetu Drob„1€j 
Wybwórcwśc-i I znalazła konkret­
n;i.· \\•yrarz. w opracowaruu przez 
CZSP projektu uchwaly w spra­
wi" ratalnego pobieran.ia przez 
spótdzielnic 11ależnoścl za 11.iektó­
re wvkooywa.ne ustugL 

Projekt tetl cioty.czy na ra?.ie 
3 ro&zajów droższych u~fug. Prz,e-

Dziś 
o godz. 

18 
usłyszymy 
,,Słowika 
Paryża" 

Jacqueline 

Franco is 
A 

u:ięc już dziś, o gad::. 18 
wszyscy miłośnicy pięknej 
pi.oscnki spotyka)ą się w 

Hali Sportowej na imprezie, 
organizowanej pr=ez na5zą re­
dakc.ic:. w której wystąp1ą: 
Jacqueline Francoise, zwana prJ­

pularnie we Francji „Madenioi­
seZ/e de Paris" i orkiestra Lud:-
1.:ie i Rozg/ośni Polskiego Radia, 
pod dyr. Henryka Debicha. 

.1,;cq11eli11e p1·zywiozla do Ło­
<hi ponad dwadzieścia uroc::ych 
p'o.>e11ek, z /ctórych najsłynniej­
sza .,Oto wi.osna" podbila swego 
czasu eal.y świat. Z nowym re· 
pertua·rcm wystąpi również or· 
kicstn; H. Debicha. 

ReaPzacja uchwały będlzie nie­
wat.pluwie poważnym krokie-m w 
clzied<t.inie :zaspo•koje11ia pot1'Ze•b 
ludt>OŚC[. 

Pozost.ale bilety nabuć można 
w kasie Hali Sportowej, przy 
ul. Worcella już od god::. 14. 

* i.; * 
WARSZAWA (PAP). - 19 bm. 

nrzybyła do Wars.i,awy słynna P,ie" 
śniairka francus.ka Jacquelm€ 
Francoise. 

Na Dworcu Głównym witali ar­
tystkę przedstawiciel~ Pagartu. 
Obecny był przedstawiciel ambasa 
dy franq1„kiej. 

J. 1rra.nct>ise zaina.ugu·ruje 5"'e 
wystePY ·w Polsce ko·ncertem w 
Warszawie w Sali l~<mgresowcj 
PKiN w dndu 19 bm. W Warszawie 
usłyszymy j'.) jeszcze w dniach 21 
i 22· bin. 

'W dniu 20 bm. pieśniarka wy­
»tąpi w Łodzi. Koncertem w Kra­
IH•Wi.e w dniu 2;J bm. zakończy 

.111we t.our11ee po na.w;,ym kraj14, 

Na zd.ieciu: przewodniczący delegacji I sekr&larz KC Węgier„ 
sk;iej SO<ljalistyeznej Partii R<>botnkzej, Jan<>s Kadar, w oto­

m:eniu witających go na dworcu w Katowicach. 
CAF - fot. Wdowir1s.ki 

Przemówienia 

Władysława 
Gomułki 

48 delegatów młodzieży 
reprezentować bądzie · ~ódzką organizację 

i lanosa Kadara na li Krajowym Zjeździe ZMS 
za n1 ieszcza my 

w obszernym s'krócie 
na str. 2 

Wczoraj, w sali KL PZPR o·b­
radowała Hl Łódzka Konferencja 
Wyborcza Dete.gait6w na. II Zjalld 
Związku Młodzieży S<>cjaJ.istyct.­
nej. W obra.dll'ICh brało udział 185 
delegatów organi·zacji ZMS z za­
kładów pra.cy, instytucji, uczelni 
i s-.tkół. Przybyli na nią równ•iet.: 
sekretarz KŁ PZPR Tadeun Gląb­

Następnie przemawiał pr.le- ski, sekretarz KC ZMS Wiesław 
wodnicz.ąey węgierskiej dele.5(<1-

1 

Adamski, czl()nek KC ZMS Jerzy 
cji partyjno-rządowej I sekrc- Fell'ks'1ak, w1ceprz,e':"· Prez„ RN m. 

KC WSPR J Kada[' f,odzl Ed.waird VI roblewsł{l, prze, 
tarz · • wodnliczący WK zz Zygmunt 

Przemówienia Ja.n<l6a Ka- Krzywańgkf! kler. wy_dz: org. ,KŁ 
l h l „ PZPR Stan,1slaw .Józwiak. w1ce-

dara sa a wy.sluc a a z uwa,.ą, )>rzewodni·c-zący RN ZSP Cze&Iaw 
Wiel-O<krotnie zrywały się g<>- Wiśnlew9ki, I sekr. KL ZMS Sta­
rące okla15ki. Zg•romadreni na nL»law Jeż, wiceprzewodniczący 
sall gorąco podjęli wz.niesiOlll" ZW Zl\!W Jan Po!ltoł, sekr. KW 

, ki yki ez€Ś(' ZMS .lozef Szcr1.erba, pr„ew. ORS 
przez mo~ (li rz ' na · · · ZMS TomaJsz Garlif1slti, przew. RO 

Stypendium 
W. Małcużyńskiego 
dla najlepszego 
pian isty polskiego 
w VI Konkursie 
Chopinowskim 

KRAKÓW (PAP). 19 bm. przed 
swvm wy.iazdem z P()!Ski zna.ko­
mity pianista Witold Małcużyński 
za.trzymał s·le w Krakowie, gd7.le 
odbyło się jego spotkan.ie z przed­
stawic·ielami prasy. 

W czasie sp<>tkania, które uply­
nęł-0 w niezwykle serdecznym na­
s·troju, W. Malcużyl1ski poinfor­
mował dziennikarzy o swym po­
&tanowieniu przekazania na ręce 
Towarzystwa hu. F. Chopina w 
Warszawie stypendium dla najlep­
szego pol&kiego piaulsty w tego­
rocznym Konkur~ie Choplnow· 
.sk>m. Stypendium to w wy•oko­
ści 20 tys. zł otrzyma Jert.,y Go­
dzisz~ws-ki. 

ZSP Ja.n Kłuczyńs.kl ()fa.z wielu 
za.pros2'0nych gości. 

Referat wygłoszony Pru!2 I sekr. 
KL ZMS zawiera.I szczegółową 
a.na.Ii'zę dzialałnoścl łódzkiej orga­
nlza.cjl, liczącej obecnie ponad 18 
tys. członków. Jest to więc ~ila 
niemała. dająca o so·ble znać we 
wszystki,ch dziedzinach na51Zego 
życia spolec7.ne~o, go~p<>darczego 
I polltycimego. Liczne •lnic,iatywy o 
nerok!m wachlanu zagadnień, po 
deJmowa.ne przez ZMS, cleS:Zą się 
w społeczeństwie coraz więkSllym 
nzna.nie1n. 

Mówca ytwierdzlł, te wiele jesz­
cze pozostalo do zrobienia. Przede 
wszys·t.kim trzeba. rozmerzyć dzia­
łalność Ol'ganizacji w ~r()do-wós•ku 
akad<>nlicldm oraz zwl<:ks7.VĆ ilość 
hrv!!ad 1n·odukcY.lnych, lllórc w 
liczbi~ 3r.ł dzia.!a.1ą w zaledwie GO 
zakładach pracy. Konieczne Jest 
również położenie wlęk<;zego naci-
9kU na lmrawe k..ztalcenia ogólne­
Jl'O I ide<>loi:-icznego, czlonki>w 
zwią1.ku. 

W dysk11'<Ji mówcy szef<>lo )>rze­
~na llzowali svtuacje związku w 
po<zczei:ólnych środ()wiskach i o­
l!'niwach. a posLułat·· referatu I 
dy~kusji zna.J:.zlv ~wój wyraz w 
11chwa.1onej rezolucji. W czasie 
1r~1!lnia obra(ł. de1Pzac1" c-rup 
ZMS ze s1.pitala MSW, lV 1„0 I 
' PDz im. Wojska Po.Js'ltl~,go. wrę­
C?:vłv kwiatv prPzycJfqm l.:"n.nfere·n· 
eJI l zamcldowa.l;ir , wykonaniu 

l>Odjętych zob0>wlą,zań przedzjaz­
dowych, 

Na koniec uczestn.i<Jy wybrali 48 
delegatów z różnych środowi.sk, 
którzy reprezentować będą l~d~ką 
organi'lację ZMS na n Zjezdz!e. 
P0>nadto zaitwienb;ono St. ,Jeża na. 
&tanowLs>ko I sekretarza Kr.. ZMS 
I •,echa Borowskiego - na se-kre-
tarza KŁ ZMS. J. P. 

NOWY JORK. - C:zlon.ek ame­
ryl.cań91<ie-j senaokie.1 kom;S(ji 
spra•w z.a1gra111icznyoh i komisji ko ... 
smiC<ZJnej renator A, Wilcy, 'Oliwiad 
OZ.\"ł w Waszy11gton·ie, że wkrótce 
crntery nowo u1Jwo,rzone amerykań­
"kie jednos;t.ki wojskowe wypooa­
żol"le w rakiety „Juplter" i „Thor" 
ro:zilo•kowane zosta.ną w Ang:lll, 
W~O»'Zreh i TU•rojl. 

PEKlN. - .Tak do·noszą z Akry, 
M'<'lL»terstwo Spraw Zagranicznych 
G'ha1ny podało wcą..oraj d-0 wiado­
mości. że raą<fy Ghainy i Indoneizji 
post.QrnO'wily nawiązać stbsunki dy 
plomaty~ne i wymie11ić ambasa­
do.rów, 

KAIR. - Ja.k dcne>szą z Addis 
Abeby. cesarz Abisynii, Heile Se­
lassie I wyda! dekret w spra•wic 
powola·nla ~pecjalnej k{)misji do 
orze-prowada-enia retormy rolnej 
'"' eałym kra.iu. Prze·wodniC'ląocym 
komi„ji został minister przemyistu, 
h~ndlu l .pla.nowa11ia. Mako.nne-n 
Hab TP!wold. 
PARYŻ. - w sobotę rano ge.ne­

ral d.e Gau.11e udekorował w:e'k'm 
Krzyżem L<>l!ii Honorpwej cztc"1ka 
Akade-mii Frcncu~.kiej. Francoi:-> 
Mauriaca. Cercmcnla odbyła się w 
P?ł'P·ou Eli~ejs1k~m . 

DEI.Hl. - z Djaka·rly diC0'10""'" 
7.e od oaźd.?Jie'l-nika ub. roku :zma"­
lo na środkowej .Ta.wie około 6 ty>" 
o~ób w wyn:ku pa.nuiacej tam 
eo'demii malarii. Ęp'demia grorzi 
bl'<ko 4 milionom lud'Zi. 

Ek;.py leka•l'•kie walcla o Zloka­
lizo.wante iroźn,ej ehoro,b)'. 

pozycję radzie<."ką moż:n~ uzn<'ć 
;stotnie za poważną probę po.­
myślnego zakończenia konf·"-

renc.~j:..i.:.., ------------

Posłowie łódzcy 
w Ośrodku Telewizyjnym 
~,...,... ................... 

Lódzcy p>().<; owie na , "'t'Jm; ~ 1 . "' . ; 

o·dwie'th, i~i wczoraj w1<:k~:c;,i,; 
g'rupą. Lódzki O.°'r<J.dek Tele·; 

ł wi-zy\juy, zap-001rnjąc się 7:'·! ł 
ł 5tuiliem. aparaturą i 1;lacJa. ł 
ł oadaW(,"Z.ą programu. "' "i­
ł iycie udzial. wzie,>łi ~sł-0wi_e ~ 
łmia."Yla. uxh1: Eugenms7. AJ- r 
#n&nkicl, prof. d•r RCJni;'iusz ł 
#e:eżanek, Józef .Macidł 

l
Konono.wicz. Czesław S?:<''f<'- ł 
paniak ora,z pasJ,owie wow- ł 
'.'·ód.ztwa lód-zkiego: .Tan Brzo; 
za. Zygmunt Olczak, Wlad~,- ł 

"ław Pawlak i Jan Wal"'l'.<'-ł 

; eh~cie ż)·wo inter~<lwali: 
Hie cał>&k.sztattem probkm1- ł 

~
I' tyki telewi~•j,n<'j na nasz) m ł 

!ereni:- i perspektywami jej ł 
• r<J<ZWOJU. ł "-----
Podwyżka płac 
nauczycieli w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Dzie!mlk 
m01>:{:ew81k:>C na pierw„:r.yt·'1 
stronach drukują uchwalę 1: c· 
KPZR 1 Rady Milł1i.<:t.rów ZSRR 
n 15-'.}:·oc~nto:wej podwyżce proc~ 
nc'uczy~:eli i kiero-.vn!ków szk„,t 
pod~fa·wowyeh o::-nz wi-c!:'z.o o­
wych i zaoc,-mych sredn:ch 1;zkó! 
ogól no:>{Sztalcącyc h. 

Z pobytu w Łodzi 
.J. E. a1n basaclora 
Franc.ii 
p. E. Burm des Roziers 

Wcz<>r.aj w godzinat>h rannych' 
przybyl do Lodzi .J. E. amba­
.5ador Fra.ncji, p. Etit-nnc Bu­
rin des R.o.ziers, rłl'l>P,oczyna,ia~ 
.«wój pobyt w naszym mie~ne 
oo 'l.l-0żen ia. wizyty w Radzie 
Narod<J.wej. 

Gilścia i i-O "'a•1"'.f.Y~.ąl'r mu <:>­
soby powita.I pr:zewooniw.ący Prn 
zydium RN m. Łodt:i, E. Ka7.• 
mierczak w otoc.7..eniu wicefl'rU'­
wodniezącego G. Górtowskicr;o 
i sekretarza A. Torzew~ 
.ski ego. 

W blisko god'Dinnd rO'Zlllowie. 
która nastąpiła p0 oficjalnym 
powitaniu. J. E. a.mbasad.o,r i 
przewooniezący RN m. Łoo?.i, 
p,c>ruszyli 5'7.ereg problemfrw,. 1!'1) 

tyczących polsko-fran<Juskich si() 
sunków kulturalnych i ckono­
mfoznych na terenie naszego 
miasta. 

Następnie P. E. Burin des 
Roziers w {l()wanystwie G. Gór 
towskiego odwied?;ił łódzkie w:-•;i; 
s7.e UC?.elnie. Bawlt w Szkole 
Filmowej, Poli~eochni<>e, Uniwe~­
sytecle i Akademii Medyczne.i. 
!:'dozie byt podejmowany przrz 
wladu UC'ZClni i informowany 
o ich działalności. 

Z kolei nastą.pila wizyta ofi­
cja.Ina. w Pre-z. Wojewódzkie.I 
:Rady NaroiloweJ. gd7'ie gościa. 
wila.ł pr:-z.~odnimą.cy PTezydium 
WRN - 1'. Grochalski. 

W godfl;inaeh poooludniowych 
J. E. ambasador E. Burin de-; 
R<mien;. J)-Owt~rnie sPotkał się 
7. Jl'l"Zl"W. Pre-.i:. :RN m· Lodr.i i 
był przez niego podejmowany 
obła.dem. 

P. :E. Burin des Rmiers od~ 
wi>edził równ<ież Klub Miedzy. 
narodowej Prasy i K&iążki, 
Klub Studentów Łodzi, Bi­
bliotekę Uniwersytecką.. osiedle 
akademickie na Bysti-L)•cki<•j 
oraz nową stolówke studencką 
AM pny ul· Nowotki. 

(bz) 

•lt 

Odwołanie wykładu 
prof. dr 

ff. Swiątkowskiego 

Z J)()W<ldu choroby prol 
<fr Iłel'lll'Yka Swiątkowskieim. 
w.''klad nt. „Państwo a koś­
ci@! w rc>-&nych krajach" 
npowiedrł:ia.n.v na d'l.'ic1i 21. 
111. 1960 roku, godz. 16 
ud wotujemy. 



. . . 

Będziemy nadal rozwijać • I 
. , 

umaen1ac 
przyjaźń I współpracę polsko-węgiersk24 

Przemówienie Władysława Gomułki 
Towarzy1S1zel węgierscy komuniści w swej cn.y obecmie kanclerza Adenatte 
WzajeITme wizyty przedstawi- walce z kontrrewolucją mt~l1 ra i jego m!,nistra Strau.ssa. ktń­

c:eli rządów i padii robotni- za sobą pop.arcie klasy robot:ii· rym we w!a,,1nym kraju n1e 
ozych krajów .socjalislycznyeh czej wszystk:ch krajów socjal:- starCJZa miej.s""a na maga~.yny 
p;;zyczyn.ia~ą się wybitnie do stycznych. cal·ego ruchu rewo1.u woj&kowe i po::! wlasnym ni;e­
roz.wijania między nimi wsze.h cyjne_go. K;ont.rrewolucja węgiP.r bem brak im przestrzeni po­
st~o.n.nej wspól:pracy i do po- ska Z01Stala unice,~tw:ona. Di:. w:etrznej dla ćwiczei'l swo;ej 
glębia.nia braterskiej przyjaźni, siaJ ci, którzy p~·oklamow~li .,Luftwaffe". zwróc:li się wi••r: 
która _ .sJ,użąc bezpośredlnio in- rozczarowan:e mas clo so:ial:z· o pomoc do generała Franr:o 
teresom dwóch kr.ajów i kh mu. dozna!l .sami rowzarow&· srarego druha H!Uera 
narodów _ .sluży równoczefo.ie nia. _Klasa robotnicza i masy ;..ra aby użyczyt im l·J:szpanli, Ja!~r· 
interesom ws-zystkich k•rajów S<> <:ujące Węg'er mo~•niej niż k:e· m'.ejsca dla rozszerzenia zbr<>­
cjalistyCZ;Jtyoh oraz leżą one w dykolwie'.' ,,,toją dzisiaj na gru.~.· jeń Niemieckiej Re;>ubliki Fede 
ogólnoludiz.kim interes:e p0ko- cle oocja!i?Jmu. ralnej _ Podobno me u:on:i.li .-.~ 
ju. Jest wielką zaslugą WSPJ'. potrzel>ne zawiadom'ć o tym 

Te cele przyświecają równ!<'!ż. wobec namdu węgierskiego , przedsięwz;ęaiu .nawet swoich 
obecnej wizycie naszych węgicr wobec m:ędzynaro-dowegu ru· sojusz.ni.ków z NATO. Nalóv 
skich przyjaciół w Polsce i chu roootnfozego, ż.e potra(ila jed1nak przypuszcz.ać, że po C'i­
wspólnym naszym rozmowom i zmobilizować IS•ilY kla.sy robotni- ohu uzgod1nili s1prawę z klm 
temu też służy n.a1S<Ze dzi.sle~i- czcj i wyprowa·dzić Węgry z te- należy. Slu.o.me. oburze.n'e., ja­
filze spot.kanie z nimi. Ws:póln:r go ciężkiego okresu, że uchwy- kie wvwolaly machinacje nie 
ta ideowa ie.sit źródlem nas<'.>;?j cila i s.p~awuje pewną ręl;a mieckich m1Utarystó-w z hi.~'­
jednomyślności we wszystki:;h kierownictwo proce.0 em prze-cho pań.9!timi fa.<.zystami. o.'.!arn~t.:­
pod&tawowych zagad.nJeniach. z d.zenia do nowego, wyższe20 „_ równ'eż mer.oką o1pinię public'!:­
niej wywodzą się ws,pólne ce- tapu budownictw.a socjal;styc•z- ną Zachodu. 

h . l't k' . . ._ nego na Węgrze:h. że uma~vua ,..,. ,_ 1 h d h . . t 
c .Y nasizeJ po 1 y t i wH;zy „ra- staie więź z masami _ a·utn- "'. ''.D• ac rzą zący<; s""'.ia a 
terskiej przyj.aź.ni lącząc.-e na- rylet pertii i wladzv ludowe'. ka.p~tali~tyczn.ego s!'l row.mez ro 
rody Połsiki i Węgier. że zacie.~nia .:ta.le więzi solid~'- snące s.ly .. rozum1:lle mysląoe u-

Historia wielokrotnie siplatala ś . . . d _ .. W . 1 mys•ly ktore stoJą na grunc!e 
lo.sy na.szych narodów oraz ff'- no CL 1 J_e _nosci ,. ęgier z ~rn x::orozum'enia z-e ~wiatem s·ocja­
szych ruohów postępowy„:h, Jamt ~·o:':Jal!Zimu .. Zyczymy v,; ę"." l!stycznvm, pra!?;na pelnej li­
ik.9ztaltując liczne więzy międ?.y giersikiei Repl~blice Ludow~i kwidacjl zimnej· wojny. dążą do 
nami. dals.z~ch zwy~1e~tw w b11dow.e I o-O.prężenia międzynarodowe.go, 

Za.s·ady proletariackiego i.:l- pozyc.l.1 socJahstycz,nych We- szukają szczerze możliwo.ści roz 
ternacjonalizmu, ws.pólna nam gier: J_ako s.il1t1ego og.mwa obozi• brojen:owych i za,pewn'enia na 
idea socjalizmu, leżą u po,<- frOcpl:s•tyo?Jnego. . rodom po1kojowego ws.pólistnk-
st.aw.. i 1S•ta1t1owią gwarancję Rozwój .slosunków międz_„_ nia. 
trwaJ<>.ści przyjaciel*ich i f.)()- riarodowych z.najduje się oooc-- ~a kształtowanie się sytuacji 
ju..szniczych stosunków p~lsk.„ nie w stadium nadz.wyczaj d<' m1ędzynarod-0wej wielki WP'lyw 
węgier&kLch. Na tych zasadach nioslym. Dzięki wz.rosto•wi Gil mieć będą wyniki konierencjJ 

op:era się jednruć, ws.pólpra<'n pokojowych na świecie, a pt'7.""" szefów rządów cz!erech mo.. 
i pomoc wzajemna wszyslki<'h de w.-ozy.st.kim d;oiięki wzro.stowi c.arstw. 8wia·t oczelwje tego 
państw obozu 60Cjalistycz.ne~•i, sit obozu socjalizmu. dzięki kvri .<.potkania z nadzieją, oczekujt> 
do ~tórego pczynależą Polska i sekwenl1t1le pokojowej polily,'<C konkreLne.e;o załatwienia najbar 
W(!gry, &tanowJąc jego monol:l- Związku Radzieckiego i wszJ' dziej palących dl.a pakoju 
ną część cr-ganiczną. slkich paiislw socjalis·tycznych spraw. Obok rozbrojenJa. nale-

Węgier.sika Republika Ludowa - w st.osunkach międ.zynaro<lo- ży cio nich, w pierwszym rzę· 
obch-0dzić będzie wkrótce i;... wych postępuie od pewnego czn dzie, jako sprawa naj,pHniei­
loc-ie swego pow.stania, które _ .m odprę~enie. O tym, czy sza, zawareie tra~t.atu pokojo­
podobnie jak Polska Ludowa _ świat wejdzie na sreroką auto- wego z Nieme.ami, a zwlaszc~ 
zawdzieciza roz;gromieniu hitl<>- sbradę pokoju i nie da się z rozwiąz~nie wr.awy zaoh-0dntP.­
rowskidh Niemiec iPr'Zez. Armię n!ej zepchnąć, w ootatecznym g,, Berlina, 
Radziecką. W cią,g.u tego okre- rachunku zad~dować ~oże ty! Interesy pokoju wyma,gają u. 
su &t00Ull1lki poLsiko-węiiersikiie ko .oo~szechne 1 caJ.lt.awi•te roz- .suwama z ż.yci.a narodów zja• 
char~teryzuje szeroki r<l'ZIWói broJ~rue. Sto.~ti:ek do te.go _za- wisk nienormaJnych. Konfe­
wspólip.racy ipolHycz,nej, go.spo- ~adme:ziia wyra.Ul: rZECzyw.i.ste rencja na szcz.yci'8 musi wię<> 
darozej i ku!tw-aJ,nej. Stosu•n- mtencJe , pohtyki . poszczegól- zająć się sprawą zachodnie-go 
ki te umocm.it zawarty w 194!! nych panstw, a 71wlas2lSz.a .·wiei Berlina i aoy mogla ją rozwią. 
roku układ oojus:mic7.y o przy-1 kich .m<><;arstw. Odlkąd ~wJą:rek .z:;ć 7lgodnie z interesami poko. 
jaźni, współpracy i pomocy wm Jfadzieokl prze~ usta Nww. ju, w aktua·ln~j sy·~u.acji nie ma 
jemnej ora~ zawarty w roku C~rus.z~zowa z trybuny ~r·?- lep.w..ego roz\VJąza.nia. jak pr7e. 
"1955 obr<mny uklad warszaw.~ki clow ZJedn~n.ych zlozyl ŚW)a. k.~ztalcenie go w wolne mia.sto. 
ikt · b · t ' tu propozycJe całkowi•t.ego 1 Przeciw temu oponuje ~walto-n 

orego o a pans wa są syg.na- h. g rozbroJ·eni.a .A- . A n 
tariuaz.aimi Wszystk,ie te lączą- powi;·zeo ne 0 . ' . ' ?"''. nie kanclerz den.a.u.er. y stor 

·. . . ł . . _ iąd sprawa ta nie moze JUZ pedować m<Yi:l:iwości ooią.gnięcia 
c-e nas rz.wią?Jkii .s.przyia Y i siu być zdjęta z porządlm dzienne- · · te h 
żą bu®~miotwu iSoojali&tyc.zne- go życia narodów i, htd?Jlrnści. porotz.um1emb.a • c.z reo d ~o· 
mu w ol:Yu kraJ'adh zwiek\sza ją · c.a,rs w, wy ra~ się on o "'t.a• 
. . . . ' • • ' Pai'ls.bwa zachoónie wobe<> nów Zjednoczonych, gdzie w 
loh filt~ę 1 bezpieczenstwo. , .przychylnej po.stawy wla&nych spo.wb niezwylkle w-ojowniczy 
W~pol~acia IPOlsko-."Yęglera.<a .narodów i światowej opiniii pu- i. prowokacyjny wystę,puje prz,e.. 

1.>ędz.e. się nadal, roz,wiJnć i P'>- blicznej w sto.su1nk.u do wy.s. . .1- ciw jakimkolwiek zmia1t1om w 
igłęb1ac z korzyscilą dla obu niętej pr:zez Związek Ra- i•<>tnieJącym .st.a.n-ie rzeczy zacho-
stron.. . . dziecki pwpozycjl powszechn.c- dni.ego Berlina. Chcąc wy-
~m~e ~.ac~.en•e pr-zyjaźinl. go i całkowitego roobrojenia wrzeć nacisk na Sta1t1y Zjedno­

wapólipracy l SOJU.<;ZU polskO-\';'e uznały za niemożliwe oLwar~e czone, wysun~l on żądani" prze 
gi.er3 k1ego dla ;51pra•WY po.lm,u odrzuc-.enie tej idei. prowadzenia rplebil"Cytu w 2Jll­

polega na tym, że obydwa kra Plan państw zachodnich j~· chodnim Berlinie· je.<>zcze przed 
je . wahodz~ w skład obo'.!u nak w g.ruincie rzeczy kladz!<t~ s.potk.aniem S7.Rfów rządów czte 
p;rn_st:w. S~Jalisiyczny,ch I prze-z: nadsk nie na rozbrojentt:, le<!?. reoh mooarstw. 
za.c1esmeme. stosunkaw między na 2lbierainie informacji o zbro 
'90'b_ą, a także swych. st<l6un~ów jeniaoh oraz na ustanowienie Sztuczki z plebiscytaml ro.. 
:z innym~ :państwa~~ socialt- kontroli, zanim jesz.cze podjęt<> bil już Hitler, oszuikując nllr<>­
styc:zm~1, ~Zf!la~niaJą tvm sa- zoatainą koll1kretne !~roki N7.- dy. .Teśli .p. Adenauer jest talk 
mym Jedm~sc. i silę na.srogo. o- brojeniowe. W pia.nie lym ni<' gorącym zwolenniikiem ,plebiscy 
bozu SOCJalistyoznego, ktory •.ii,-, nie mówi aini 0 Jikwid;wji I.ów. mmna mu doradzić, :żeby 
j t ~"'"st ow pokoi11 ~ w •'IWOi·m państwie. w Nlemiec-
es Y"" • .a":"" ą oporą . . · baz woj.sikow.ych na f)bcych IP- kie.i Republice Federa-lnej za-
~v Europie l na c.al~m świec'e. rytoriach, aoni o zakazie prób pvtał na tej drod7.e obywa1t.eli 
Węgi~rska Repubłl.~a Lndow,, z bronią jądrową. NHl", czy · opowiadaJą się w 

l!'tanowt mocne og.n1w. o w <>-1 Opini'a >'Ubliozna coraz lepie', · 
0 zi · t 1 t .„ z1rnną wojną, za n.a,prężan·1em 

o <; pan&'?' OOCJa is ~cznv0:1 rozumie, że wysuwanie kontroli .~ytuacjl międ?;ynarodowei, za 
Swoie 15-lecie obC<hoclzic będ7,ic przed rozbrojeniem - ozna1~7.a ?Jbrojeniam!, za spycha.n.iem 
"'. ~a,;lłnkach poważnych o- w praktyce uchylanie się od roz !:wiata na. kra.wędtl. woj.ny i w 
si<1,g:n1ęc g<J1Srpoda:czych, &l_abli~- brojenia. W miarę wzro&lu lf'- konsiekwencji za wojną. czy też 
1..aoJi poJi.ty~~zm~J, k~nsoli~a~1~ go zrozumienia ros.nii szain.!;P s.ą temu wszystkiemu przeciwni. 
klas~. ~obobmczei w()kot. polibl~. na powodzenie szczerych .vv- Ofrzyma wówczas odipowiedź. 
.pa,rtu l władzy _ludowej, p<>par- .~ilków ?Jrnierzających do roz- która prze.sądzi równ:eż sprawę 
C!li!.. mas ,prao:i,J~cyoh d2a b~i: brojenia. Jest prawdą niezh,- zJi,kJw'dowania nienormalnej sy­
dowmctwa SC>CJah~tyozne.,,o, ~·v tq, 7..ę w dobie obecnej każcy tu.acji w za.chod-n.im Berlilnie 
i·e{lo dal•'ilZY, roz:wimęiy ~.ri;gr.w~ konflikt zorojny, naru~zającv My :żywimy nadzieję. że konte. 
:wytyoz.yt VII ·zJ.a:od .wę_ierski~J i,nteresy Ws.chodu ]Uib Zachodu, renc.ia na szczycie przyczyni itię 
Soc:_Jabsitycznej J'.arti~ Robotr.i- choćby nawet w .pierws:zej fa- do da.J.~z.ego odprężenia sy•t.uacji 
oz.ei. ~ tych_ os1ą~nieclac~ ~-:: zie byt terytorial1nie o·graniO?.o- międzynarodowej, :!:e zwyciętv 
wart.a Je..„t ofiarna. pra~a. 1 ni~ ny, pieuchronnie i szybko m11- na niej dohry. antyade.n.au.erow 
u,gięla. wa~ka w~g1ersk1eJ klasy siałby się przeksztalcić w k«- ski duch po<koju. 
robot~:~zeJ c°'.'1z~enny trud We.~ taklizm wojny światowej. Taka Cala n.asz.a działa·lność poll­
.... ..,.~kieJ ~Ja~i~tyc~nej ~arti.' je.•t rzeczywistość dzisiejsze>:O tyczna. wszystkie poczynania 
Robot.mczeJ 1 JeJ k:~owmctw.i .<wiata. Stąd też powszechne i nasz;ej pa-rtii i. władzy ludowej 
J; tow. Kad~r~m. na czele._ całkowite ro21b~ojenie 6t;ilo tnę p·odeimowane są Zllio<lnie z inte. 

Po XX ZJezd-z,1e Komu;n.is·tv<~"" dz'ejową konieczno.ścil\ resami narodu polsik'ego. Na-
;nej Pa;W Związku Rad.zier-k:-~- Walka o pc'wszechne i calk:J- czelne miej&ce w tej dzialal­
,p;o, ktory byt wyra:em pr7RJ wite rozbrojenie, o pokói. o ności zajmuie rozwijanie przy •. 
:ścia do noweiro, wyzsz;ig~ eta- po!rnjowe w.o.pólj,:tnienie nart)· jaźni i ws1półpracy z wszystk;­
'l)U rc'!:woju obozru s·~Jak<>tycr.· dów !>ez wz:ględu 11a ich us1:rlii mi krajaml oocj.al!&tycznymo 
ine~o. !ded~ poszcz":g;olne par1

.:<> s•poleczny, walka klórf\ podjąl i '.':zmacn'anie jedności n.aszoe~o 
irooo-tmc.ze 1 ~o'.11tm:stycZllle us1.t· <>rowadzi świat l':Ocjalistvc7Jt1V obozu. 
•wały :re siwoJeJ dro~t wszystkn leży w najglębc~zych interesauh Na.s:ze roz.mowy z delegacja 
<'o hamowalo roz.wó.1 buclov17n - ca.łel ludzkości. partyjn0-rządową WRL świadc7:ą 
ctwa„ .s'o·c.i_al;:"'lyczn>P~o i. dem~- Niestety, w świec!e kll·pitali- o ;pelnej jedn·omyślnoś-ci w ooio­
ok,racJ1 soc1ah,o;.lycrz.ne1 w 1ch kr„- t · zcze przemoż.• „ nie sytuacji m1ędzyna.rodowej 
jaCJh - wro:?:owie >ocja.Jizmu "'" s.ycz;r;:r;i są_ Jesh dopuścii' ~" w ocenie ws,pó1nyoh zadań w 
calym świec-ie proklamo•wali \l· sily, _to~~ nie c cą · · „; dziedz!•n1·e dział.a·ni·a ze 

· . . n rozbroiema. Rmumuią one. .e na r r:z 
-roczysc:e kryzy.c; w naszvm ·· b . , b 1 b u.kcesem .so trwalego pokoju. 
brnie w naszych krajach \'. roz ro]en,e Yo Y s 
rewolucyj111ym ruchu rob~tni- cjal~z.n:u, otwarłoby. mu dTogę .Jesteśmy przekonani, ±e w r~ 
c-zvm. do swiatowego zwyc1ę,~twa. zult.acie tej wizyty otw·orzy się 
żerując na Eekdar.skich wyipsi W gronie fych sil, c~ołm,•e jeszcz;e bardziej owocny roz-

c·zenfach :przywódców dawn-c•j miejsce w Eu~op'e zajmUJI\ rn1- dzia-t w h!stiorii naszych na,ro­
parti-i wę!l[er&k'ej i wykorzysw li.taryści i odwetowcy za<"'hocl- dów, deszcze bardziej zacieśnią 
jąc derorientacj~ wytwo•rz°'.'ą nion:em·ec:y. Dostarczają orii s!ę lączace je więzy braterskieJ 
przez rewizjDin-lstów, udalo irn .światu coraz Io nowe dowody. przyjaźni. Węgier.s·kiej kl.asie ro 
się doµ~owad.?Jić w 1956 r. -'" po jakiej drodze prowadzą Nie- botn:czej i całemu węgi,ersikie-

1 l U ~ mie:i'.'ą Reo, ubl'kę · Federalna mu narodowi prz.ekazujemy na J«Jintrrewoo•ucy_ne_go p cz,p "~ 
Węgrwch 1 do przelewu ~rw;. HLtler cier.pia.1 na b:-ak „Lebens sze gorące, braiter.s:kie pQWO· 
Ale wę~ierska klasa robotn?c~~. rau.mu", p.odiol;ma. ohoroba .t.o- wienia,, · 
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Przemówienie Janasa Kadara 
Powaime wydar:oonia, jakie ro­

z;egraly się w naszym kra.ju w 
ok·r-esie kontrrewolucyjn·ego po­
wstania na jesieni 1956 ro'.rn, w 
glów.nych zarysach są zmain•e. 
Wyjątkowo za·osLrzyla się wów­
eza.s walka kla.wwa . która przy­
brała formy walki zbrojnej. 

W ciężki·ej waloe p.rue·ciwko 
kontrrewolucji. węgi.erncy komu­
niści oraz węgierskie masy pra­
cujące wierne socjalizmowi za­
hartowaly się ' zdobyly wiel.e do­
świadcz.eń. Zwyciężyliśmy kontr 
rewolucję i dziś - mogę to z,2 
spoko}am stwierdzić - władza 
J·Jasy robotniczej }est silna, a 
Węg•ier.s:rn Republika Ludowa nl·e 
wąt,pllwie potężniejsza niż prz.ed 
atakiem lmntrrewolucii w 1956 
roku. 
Żródl>em wzrastającej .s.ily na­

sz.ego ustroju j.est jed-ność ll. m?.­
.sami ludowymi nowo zorganizo­
\?anej i wzmc:mionej pa.rtii. 
Doświadczenia węgierski·e cią­

gle coraz dobitniej udowadnia­
ją, ź,e boe·z zapewnienia przodu­
ją.cej roli rnwolucyjnej partii 
kla.sy rol>otniczej, nie może się 
utrzymać wladza rol>otników i 
ni·ę moż.e się kształt-ować sp<>l·e­
cz,eństwo socjal:styczne. 
Drugą nauką wypływającą z 

kontrrewolucji i zwycięstwa nad 
kontrrewolucją jest to, że bez 
dyktatury proleta·riatu nie moż­
na budować .so:-jalizmu, be.z si·l­
nej władzy pa1'1.~twowej n.ie rno.ż 
na obronić jego zdobyczy. 

Doni.osie uchwaly XX Zjaz;du 
Komu.ni.„tyczn.ej Padii Związku 
Fadzie.ckk~go wi•eJ.e pomogly rów 
nież węgiernkim komuni&t-0rn. I 
na.sza partia musia.Ja prz,ezwycię 
żyć błędy, jakie pop.el-niliśmy w 
toku socjalistyczn.ego rozwoju. 

Destrukcyjna robota rewizjoni­
stów na Węgrzech przy.niosła po 
wailne szkody, bo tylko w na­
szym k;rnj.u przebyli oni pro1wi­
dl0ową drogę rewizjonizmu do 
końca, aż do jaiwinej zdrady kla­
IJO'woe:j i zdrady ojczyzmy. 

W minionym okresie, w toku 
w.ailiki z korutn:rewolUJCją, konty­
nuując socjalisty=.e 1.>udowni­
ctwo, musieliśmy przezwyciężyć 
dogmatycz.no - s.ekciarskie błędy 
daiwnego kierownictwa partyjne­
go. VII Zjazd naszej partil, któ­
ry odbyt &ie w listopadz;ie ubie­
glego roku, stwierdził, że polity­
ka Komitetu Centralnego i me­
tody jego pracy wolne fl4 od 
dogmatyizmu i .s.ek.cianstwa. 

Z zadowoleniem stwiercl.2Jiliś­
my na zjeździe, ź,e obok szeil'o­
kiich ma& ludu węg·ierskiego, rńiw 
ni.eź mi.ędzyinarodowy ru-ch ko­
muni.styc:zmy akoeptuje na&Ze ce­
le i popiera politykę Węgierskiej 
Soojalistycz.nej Partii Robot.ni­
crej. S=erz,e dziękujemy Pol­
.s.1';:-ej Zjednoozonej parti.i Ro'bot­
niczej, która wysłała na ll'la.sz 
zjaz.d swoich przedsta.wioieli J 
wyraiziła swą oolidarność z nami. 
Zja·zd nasz potwierdzi! winiooki 
wydą~ięte z walk klaoowych 
mini.one.go ok·resu: lmperfaliz;m 
ma możlhwość poważ.niejszego po 
dważa:nia ustroju dykta.tury pro­
letariatu tylko wówcza.s, ,gdy 
:iina.jduje sojuszników w.~,ród no­
si.cieli rewi,zjoniz:mu w oart!!. 

Wrogowie socjaliz.mu twierc!Jza. 
;,e w roku 1956 na Węgrzech 
również i ludzie pracy wy.stąpili 
pr7.,ecrwko socjalizmowi. Nie to 
nie j€1St pra.wda, węg·ier.scy pra­
cujący w 1955 roku wystąpiili nie 
p~eci1w socjalizmowi, 1€<."z prze­
c1.w1m blędom popeł•nionym w 
~rakcie bu.dowy socjalizmu, pt'2'.e­
c1.wiko zleJ politye<e, kultowi jec1-
nootki i jego następ.stwom, któ­
re naipa~aly ludzi goryczą. Błę­
dy te n.ie mają nic WSPÓIJl1eao 7 
socjaliz.mem, wszystk•ie <J111; &a 
ol>oe socjalieimowi, są obce 11:1-
sz,emu ust•rojowi. 

O?Z?'Sl'JC'rona z blędów i wyipa­
cz,en idea .socjalizmu porY'Wa za 
~obą masy pra:cująoe, potęg<1.je 
1eh zdo1ności twórcze mooili-z,uje 
do ofiarnej pra.cv. ' 

Za błędy i s?Jkody prze.szlo.ki 
nie naród ponosi odpowied.zial­
ność . Odpowiedzial:ni tu są &ek­
c•p·rz,e przywódcy, którzy w py­
sze ,,..w.ej od.erwali .się od mas 
o:az odi;iowiedzialni są rewizjo­
nistyczni zdrajcy. Pokoona1t1·ie 
~rudn·ej fali kontrre~lucji ni'e 
Jest zaslu.gą po.:.--zczególnyc:h Ju­
dzi ?ądź też grup, lecz węgi.P·r­
.sik1·eJ klasy robolniczej - olo hi­
•'>borycZltla pra,wda. 

O zas.Jugaich nasrej partii i Ko­
miitetu Centralnego można mó­
wić o fyle, że sformutowa•lv one 
postulaty węgie<skiej kla.sy ro­
botni-cz.ej gotowej do walki o so­
ciali2illl i wa.Ikę tę zorgani·zowa­
ły. 

Nasza klasa robot.nicza odnio­
sła historyczne zwy-cięstwo nad 
kontrr·ewolucją. ni'e tylko wła­
snymi silami. W naijkrytyc:z;niej­
szym momencie tylko dzi~ki bra­
terskim silom internacjonali­
e.tyczmej p-0mocy uzyska.Ja pr2;e­
wagę nad wrogiem. Niedługo w 
dniu 4 ~wi·ebnia będ7.iemy obcho­
dzić 15 il'~ Wl"JJ~plellAa- Te-

go dnia cały węgierski na,ród z\ kój. Dobrz.e, że w t.ej . wielki-ej 
najglęoo.zą wdzięc.znością w.s.no- rodzinife naród węgiers:ki Jest.ra­
mi,na W$Z€-chstronną, beziintere- z,em z narodem polslum. ktor-e­
soV1nną pomoc bratniego narodu go pr:ue.z cale 1;,tuleci.a sza.nował 
radzi·eckiego. i kochał, jak brata. 

Naród nasz wdzięczny j€1St Sza1nuj,emy i pi·elęgnuj-emy po-
Zw.iaz\Gowi l'ladzieckiemu za ofia s.lępowe' trarlycje prz.cszloś-ci, al.'9 
ry, które ponió.\'..ł dla nas, za oe- zdajemy ;;10~':! sp·raiwc;, z-c wla~­
nę których wyzwolit nas 1;,poct nie ws.pólna praca nad budową 
ja-!'zma na.z!stows.kich za.borców- oo.cja.lizmu. ja.ką prowadzimy ocl 
Nie zapomnimy bratersk!ej pD- wyzwol·enia, nadają tradycyjn<"i 
mocy oka,za,nej nam w 1956 r„ przyjaźni polsko-wc;gierskiej nc>­
rne zapomnimy slaJ.2go poparcia. wą, głębszą i prawdziwszą treść, 
k~ór.ego partia i rząd Związku Ta jedn,ość ideowa. która przy­
Radziecki.ego udzk~Ja.ly i udzLela- świeca stosunkom między naszy­
ją nam w toku budowy .socia- mi pa.rtia!J\i, między naszymi 
!izmu. •W0crierski na•ród wdzięcz- !;;rajami i wszystkim formom 
ny jest za to, że żyje wohny i kontaktów obu naszych &pol"!­
mo:be praoować w pokoju. cz;eń.s.tw, przynio><la wspaniale 

rezullaty. Jedność ta stale sie 
Odcz;uwamy głęboką wdzięcz- pogłębia i umacnia. 

nD.ść w stoounku do ws:zystki.ch 
narodów obo-zu socja·list,ycz;nego Towarzy:0:z Gomułka sz-e~oko i 
za Jt<>moc okaza'11ą nam w roku wiele mówił o na1;.zych pomyśl-
1956 i p-ot-em, dziękując j.edno- nie rozwijających się kontaktach 
cz,eśnie za nią wszystkim świa- politycznych. gospodarczych i kul 
domym robotnikom krajów ka- turalnych. Chyba nie 1rz;eba na-· 
pitahstycznych i wszystkim lu- w·t mówić o tym, jalt wysok<> 
dziom pos.tępu na calvm świ·ecie. ceni sobi'e naród węgiersi,i te 
:ozwóki·e. ż•e korzystając z oka- d-0.J:>r.e sto.s.unki polilyczn'.'>. dobre 
Z.li zlożę teraz gorąoe podzięko- rezultaty wzajemnej wymianv 
wani·e bratniej polskiej partii, handlowej między naszymi nar.o-­
rządowi Polskk>j Rz,eczypo..<;po!i- darni, współpracę w dziedzinie 
tej Ludow•ej, wszystkim polskim nauJ:::i, techniki i kultury. 
bra.ni"om, ]<to' rzy poparli na·• w · 

~ • ~ Pieleginuj-Pmy i pragniemy wzą 
sll'ls.m·ej sprawie. jem11'ego pogłębiania st-01Sunków 

J. Kada·r mówi. naslęip.n!,e, z.p między na.~.zyrni partiami, rząda~ 
są j.eazcz·e tacy, k·tórzy w naj- mi i narodami - dziś. ja.k rów~ 
ro?Jrnaits:zych organizacjach mię ni.eż i w przyszlości. Te szc:o<?re 
dzyna,rodowych jesz.ezie w roku wspóln·e dążenia i całkowita. 
ubiegłym na silę wyci'ągali tzw. zgodność w pelni uwydatniły się 
sp-rawę węgierską. twierdząc, że w cza.sie ol>ecnych przyjaci'<'l­
na Węgrnech pa.n.uj·e terror. sktch i f•<>rdecznych rozmów. Wy 

Je.s.t to wie;rutne kłamstwo - ra:oem tego będą również w.o.pól· 
s.twi,erdza mówca - partia nas.za ne deklaracje i umowa haindlo­
i rząd po krwawym kontr.rewo- wa, którą niedługo podpiszemy, 
lucyj.nym buncie w r. 1956 nie Żyozymy . wam, by.kie nadal 
kierowaly s.ię .zemstą. Prawda, że kontynuowali swą pelną ""11kce­
w stoounku do organizatorów i sów i pnącą się niewchiwianie 
przywódców konk-rewol1.1cji, któ- ku gór:ue dro.t(ę a.:i: do zu.p~łne,l!o 
rzy zbrojnie wystą.pili prredw- zwycięstwa socjalizmu. życzymy 
ko demokiracji ludowej, W\SIZiCZę- polskiemu na.rodowi wiei.a rado­
to kroki przeiwidzian•e prawem i ś<:i i &zczęśda, wiele .siły, zdro-
że wstali oni oc!JpowiecLnio uka- wia i zwycięsbw. . 
rarnci - z drugiej sbrony jednak 
ustrój nasz tym wszystkim, któ-
my zastali wprowadz.eni w blą,d, 
przebaczył, a nawet w wielu 
wypad.ka.ich podal wmoc.mą dłoń. 

Niektórzy ireaklcjoni.ści ma­
rzą o tym, aby na Węgrzech 

znów nadairzyła .się okazja pon<>­
wi.enia próby przywrócenia ka­
pi.talizmu. Na próżno ktoś o tym 
marzy, 'kapitallzmu na Węgrz,ech 
ni.e !będzie ju.ż nlgdy. 

W.51kazując z kolei na osiąg;nię­
te w wymi1km inicjatyw pokojo­
wy.eh Zwią·zku Radzieckiego od­
prę:i-,e.n ie w poli.tyioe międzyma­
rodowej, J, Ka•dar oświadcza: 

Poważne niebezpieczeństwo dla 
ksztattowa.nia się pokojowych 
normal:nych S1tosu1t1.ków między 
narodami stanowi ol:>ecn~ poli­
tyka rzimnej wojny, prowa·dzOl!la 
przez rząd zachodnioniemiecki. 

Próby i czy:ny prowadzące do 
p0<now.n.ego uzbrajania mi.li1tarvz­
mu niemieckiego, utrzymyW..iill'li"' 
w gotowości ugrupowań fa.s.zy­
stowskich emi.gTaintów, spotka­
nia byłych towarzyszy broni or­
ganizoiwa.ne pod 7lnakiem swa­
styki, podżega,nie odwetowców 
przeoeiw:ko gra.nicy 111a Odl'.ve l 
Nysie, wszYIS/tJko to wslkazuje, Ż>0 
miHtaryzm zaohod1nioniemioeoki 
nie zani.echal &Wy·ch agresyw.­
nych planów. Ale sytuacja mie­
dzy.na.rodowa jest dzisiaj zupeł­
nie ·inna niż przed dwu.dzi.es.tu 
Iaty. 

Powstanie systemu ISIO<Cjailistvcz 
nego na świecie i zmiana ukła­
du sił na korzyść socjalizmu sta­
nowią elm t.ecz;ną za.porę pl'zeciw 
ko tym dąŻe<niom. Czyn.nikiem 
który ma· de.cydując·e znacz.eni~ 
c'la poknyżowania agresywnych 
plaon~, je~t fakt, ź,e w szeregiu 
kraJ-OW, m1ęd;zy innymi na Wę• 
gir~ech_ i w PoJ.s,ce, rządzi klasa 
roD?trn~.za, prnwdzi.wy pr.zedsta­
w1.c1el 11nt.eresów ludu pracujące­
go, dlatego. wlaśnie, mimo Ż<(;l 
geograficrz;nie gra,nica na Odrz~ 
i N.l'.sie l·eży daleko od •Węgi.Pr­
sk1•eJ R·epubliki Ludowej, jest 
()l!la dla n.as święta i niena•ru.s.zal· 
na i także dla nas ozna.rza ona 
pokój. 

Nas wszystkich, czlonków nie­
zwyciężonego obozu socjalistycz­
n-ego, z,espala proletariacki irnter 
na~jo.nalizm, wspólne cele i za· 
dani a, wsp61ne radości i tr01S1.1<l 
nierowrwalne więzy walki 0 po~ 

„Pamiętnik Dawidka" 
już w sprzedaży 

WARSZAWA (PAP). W pią­
tek, uikazaJ: się w sprzedaży 
„Pamiętnik Dawida Rubinowi­
cza", kitórego fragmenty druk0-
wane w =sop1smach wzbudzi­
ły og.rom:ne zainteresowanie w 
kraju i z.a g.ranicą. 

Pa.miętniki Dawid.ka. wysz1y 
nakładem „Książ.ki i Wiedzy». 
Wysokość nakładu wynosi :lil 
tys. egzempla.rzy. Pierwszy tzw . 
rzut książki sięga 10 tys. e­
gzemplarzy. Dru.gi rzut ukaże 
się w kwietniu. 
Sądząc po wypowiedziach k.,-:o 

garzy wa;rs.zawskich, c.ala ildć 
1.500 egzemlP'larzy przezna­

czonych dó 619fzedaży w stoli­
cy zo.~tanie ro?Jkupiona najpó>­
niej do ,p<ll!liedzialku 21 bm. 

Międzynarodowy Dzień 
Inwalidy Pracy 

Federaicja !lwłą2lku Inwali-
dów. mająca swą .s:ed.zibe w 
Rzymie, ustanowiła dzień 20. III. 
Mię.dzym.arodowym Dniem tn­
walidy Pracy. Dziś, w l\Iarcj;n(']­
le, mfa.<1teczku górnica;ym w 
Belgii, pami<:tnym ze stras'ZU('j 
katastrofy górnicrzej. która tam 
mfala miejsce w 1956 r. i po­
chł<męla 260 osób, w tym 8 
Polaków, c•dbylo się cd.5l<Jlli<:· 
c•ie p.omnUka Ir.u cizci poloe)lł.ycb 
g61"111ików. 

Jak juz donosi<lio~my, polski<'! 
zwią.z:k'i i1Dwalidów craq; Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społe;oz 
nej ufunoowaly kamień 7 napi­
sem ,.Polska", który .iest C'Z~­
foią, eklad~wą odslonl~tc~o d·liś 
pomni•ka. iW uroczys!ośr.i utize­
etnicizyl ambasador PRL w 
Belgii. 

Z okazJi Między:narod<l'wego 
Dnia Inwalidy Zarząd Główny 
ZIP w LD<d,z.i, ul. Piotrkows!<:a 
215 składa w,s,zy.s.tkim czlonkorn 
Związku seoclecZltle życzen•a 
wszelkiej pomyślności. (j. u.I 

Dnia 19. III. br. zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach - przeżywszy lat 68 

CECYLIA OKRASKA 
z dom.u Załeiwsika. 

Pogrzeb odbędzie się 21. III. br. na Cmentarzu 
Komunalnym na Dołach. 

Pogrążona w żalu 
RODZINA 
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lućmierskich 

o~owiesc lasów 

20 ma.rea mija 18 ro<:z:nica słynnej tragedii zgierskiej. 
Jak pamięta.iny. sierżant w-0js·k p-0lskich, Józef 1\lic· 

rzyii.~k.i, "'-.sroo d:-a.niatyczuycb oiko!iczności zasi.rzcJH 
'v Zgi~1'Zu je.tlnet;o nie1nir-ckle·g·o gestapowca„ di-u.gic-

~o z..15 r.aniJ. \'l.szecln\·la1dny Greisci.r \\'ydal z kolei zarządzenie. 
które mialo być krwawym odwetem i zcm:.tą; rozka-z ri>z­
st.rzelac ieo Polaków. 

Eg?.ekuc,ia oobyta się publicznie w Zgicnu. Sz=ególy p<r 
w;y7.sze są na pgól zna.nc. Tu chcielibyśmy dorzucić garść 
nowych. 

„19 ma.1·ca - s-twJerdza l\'la<ly...taw Sz.czc-panczyk, który 
pri.e·bywaJ wtedy w wtt:zieniu przy ul. Ste-rlinga - ges-ta.powcy 
\VeZ"\Vali do ka~oeela.rii 76 \Vi~i.niów. ~ na..s~cj celi - celi 3E> -
wywolan1> ich 5. 

l>nia następnego ot„\'a.t·t:r Si'} drzwi rut.S'l~j ceji i 'vachn1an 
zawolal: „Wyznaczeni <1-0 trans;>ort.u ul>ici-dć się! Za 10 minut 
odjazd? Rzeczy zabierać z SGbą:·~a 

Nieszczę~liv.-ey z2:c'l.ęli gorącz...1.to"ro l>rzygotowy·wa.e się do 
transportu. Przy p-0żcgna~1iu mielismy wszyscy łzy w oczach. 

Cela m<>.ia mieściła si<; na III piętne w <>ficynie. Okna wy­
clloozllj· na podwórze. Tak więc. widzlelismy, co <Uiejc sl<; na 
Po<lwórzu. A tam gesta.po·wcy us·ta.Wili vd-ężn.iów w d1wusze·rc; 
i przystąpili d-0 związ~wauia ieh. \V u1i~1zyczasie o-fi<:er 
ges.tapo z.de,jmQwal okula-ry więżn.iom, l'tórzy je nos.iii i >0·r­
d~na,-nie wyrzucał. li<>lega Przelaskowski n(ls-il grube ST.kła, 
p.1>zbawiony iclt, srta1 s4<; uie.zdolny do jakiejkolwle-k pracy. 
Zri>zumieliśmy, że t.1> je5'1. coś więcej, niż z<Wykly transp<>rt. 

7aJ:a" potem kail'!•llO w1ęzmom poz<l.cjm<>wać wie·rzchnią 
4)-(lzież~ <Xtrzu<:ić szailikL T~'lko "·jc;żniowi o szczud.lc nie sJo.·ę­
powa110 rąk. Stl>l oslal.ni w si;eregu i tak wymaszero•wał 
z podwórza więzie.nnego„, 

A 
ot-0 relacja St~misl·a· 
·wa. BajeTS•kie~o: 

„18 ma.r-c.a ''' wię­
zieniu na Rado.gos-z-

cztt, gdiz.ic przebywałem od 
d.is.róeh ty~o·rlni~ 'vybran".1 
nas. 2:i więż.nió,v, kazainQ 
wmąć !opaty i kilofy, po 
czym zawiezi-0n.o do iuć­

mierskie.go lasu. 
1'u ka.za•10 na.m ko.pać 

g-łęb<J>ki dól, <llugo.śc-i 7, a 
sizerokości 4 metrów. R,()z.u­

mieli!imy, że kopiemy ial<ąś 
wielh;ą. zbior°''''ą mogiłę. 
Ale <lla kc.i;-o? Czy p.-zypad­
kie·m nie <Ha nas? - z.nirO"Zi-
1<> nas złe przeczucie„. 

Dwa dni poteiin. a wi~c 
20 mar~a. zebrano 'Z·no·wu 
nasz~\ grup~. ty1n raze)m zto­
ż0oną jui; t;\·iko '7. 29 ·więź­
nił')W, zawiPZ.iO·no JHłrwtórnie 
do lasdw luć1nicrski<"h, 
gdzjp lGW ..... "liDO uam p-0.głębiC 
d•H do 2.;; n1e.tt·a. 

Fragment akcji ratowmczoj. 
J;'ot. - CAF 

A 'i a d. i. .,. 
Na z.djęciu: muxułnta1nie osła­
niając twarze przed wyiicwami 

orms'llczają ruiny miasta. 

L.~ 

W 79 roku naszej 'ery wybu::h Wewwiu."-Vl 
prze'.mz.lalt:it w <:·:ner.lar.ze m:a~-t.a Po;npe]<;, 
Herkulanum i St<i-bie. W 1960 roku - w e:·ze w 
uiarzmianja en-argii al<;mowej i r;odboju Kc;;-
m~su -- trzęs~€:11:c zi.cmi z.am:e:iiło ,,,.. cn1oe•b- :=:_~-
1.cirz i')O<:°l ni:.rO~'-&tlt::-\:1 ..-\ge:dir. Tr.agcd:a ta pr2y-
pcn1·;.a r-0-rJ.owi ludz~~ en1u, że wobe~ .PE\vn~c~'l 
.sił p1·zy-:·c-dy jes.t <~1. Lak samo bezsilny, JO.·" E 
prz.ed tysiącami lat. ~ 

w życ:u nasz.ei Ziemi wypadki tego rodza- s 
ju .są jed·:i.ak norm:1lnym zjawiskiem, oo wię-
cej - św:a.cic.-.:'.ą 0 jej m!cdo:b. Wybuchy wul­
kanów i ł;:"zes:e!'l'a z:emi związane są z pro-· 
ce.-:am1. które zac:1cdzą we \:vnętrz..u na.~zie~o 
globu. Te-ren~-. na których zac·h'C•jzą trzęc0_i-en a, 
nazvwan1y i:-·h.s!z.a.ramt Eej . .:m:cznyni.i. Oł>eJi.nUją 
one. co najmnlej potowq powierz~hni z:emi. 

z 
w 
a 
c 
h'' 

: 

O :;o<l.1.. 11.30 uslys-zcliśmy 
dall"ki<' odgtos:r s.tl"Zaló'"' 
doetH><l·zącc do nas od stro­
ny z.~if"r~ .. l\1oże w godi:ih,; 
potem nad.jeeha•ly dwa s.a­
m.o-cho<ły ..-lęża.rowe, po·kr.vtc 
brezent.a.mi. 

;~.~:::.~:~~.„„„„,.ltHU• .„.„ •• ~„ ....... „ .1 łl ••••I ł1 U ••. un„. „„„u ..... •I• li• „11100 I. „ •• '•I• Ili.'.::..:_'"; 

Kom<•ndrrują.cy g-esta:p()\\'if"<' ro·1.1l<a'lal jr.Om:vn1 z na~ej gTUfpy 
'l.(l'jś{· do doJu, h1n:vn1 zaś po-dcj..;ć d·o s.a.n1o.chodó,v. Kiedy od~ 
1'..r.\ Ji.-.j111y "'if'rzf'hnją 'varstwę: s.ł01ny. Oi"'l{}ln1 na.s.zyn1 przedsta­
wił ~ię sftra.szłiwy \Vid0ik: w sam-O-chcda<·h Jeż.a·~y warstwa1ni 
w potwo,rny siposób z.masali.ro"vane trupy, z. roz.trz.a&kanyntł 
czaszkami, ze .sikrwawi<>nyn1i pier.Siiami ..• 

ł,ó<lź. 20. m. 1960 r. Nr 11 (323) 
Padł ncnvy roz.lcaz: „Ladf"t n.us! ... Sch1H'lll!''"· 

lł-0ztf"7.ęsio.n:nnl r•;karni 7.JlCZP.Hśn1y wył.ado·wywać zwł()!.ki, 
przyn.aę-la.ni dzikimi okt'Zykami gesta.powców. 

. W p.-wnej chwili zauważyłem, 7.e jedN1 z rozstr-z;>lanycb daJe 
J<"SZc>1.e znaki życia. Niestet~·. z.auważyl t.o r6wnież komenda.nt 
- gestnpowiec. ChwHa - a wystrhalem z pist:-Olctu do-bił nie­
"'-''7.ęsni·ka. BIAŁE ZŁOTO 

Wyp<tdki takie x><>wtóreyly się zreo;llitą l<ilk&k.r01>nie. 

O]l":rty o s1Al!fe!."l<i: sled2iał r-~ekorny trup, który w pewne'j 
<'llw11t .dal _mi 7'n.ak oc~yma„ Kiedy spytalem g1>, „Ską4 ,iesteś?", 
<td.pow1ooz1.ał: .. z K:all1S.za. 2'.abrano n1nie z J..odz.i, z wi.ęzicnia 
i>rzy ul, SterJi.nga... Nawe,t nie :zA>stalem r.ainiony ~zas .ren-­
wałki 1v Zgieirzu". 

Kiedy pomogłem mu zejść z saim-0och-0id.u. <>ka7ało si~, ie jes.t 
fo kale-ka bez nogi. o ,pt·ymit:rw·nej, drewnianej p.rQ.Lezie. Za.1;az; 
}>otem kazano n1u Ulilękną.ć tuż nad grobe.m i tz·w. „geniclt­
&<;bus" (str-Lal w p-0<l&tawę czaS'lJki) p.olożyL kres je-::<> życiu. 

C 
ztllem, 7.e up.ada.m z sit. A tymczasem opróżni<>no sa­
mochody i 7.aczo:to soi.ę przyg<>wwywać d-0 zasypywania 
grobu. 

I znów spoor{Jd masy leżących trnpów jeden z n-icit 
lekko unosi gl•t>wt; s<iepcz<1-c: „Herr Gest.a.po.„ ich wl.JJ nocb 
Ptwas sa.gen". Ale gestap()Wiec machnął tylk<> ręką - i dooit 
.go "·ystr7...aile111 re·wolweru. 

Denat ubrany l>ył w ciemn1>brą21owy kożu<:h i w~<>kie btity 
z <>hlllewarni. t.ak zwane ,,o-ficerki.:'. Mię<lz:v <",t,p'C'a·wcami wy­
buchł 1eż kró1>ki spór, czy 7.~-brać je? JedJna,kże komeill<laint 
<wzekl, ażeby bu1y rosta.wić:, J><>oie-waż są zbi:yzga.oe k-r-wią. 

Chci~łbyn1 cl.o<lać t.u o srz.czeg<">lł" nikomu ch;\'ha nie znainym. 
O~<>. kiedy raieJiśmy już przystąpić do zasypania gro.bu, ujrz.c~ 
l~1ny - skut.('go kajdankami - wysoldego, post.a~vneg-0o Jn~ż­
czyznc:, ub1:an~~o w poi-hądny. granatowy garnitur. Nie7majo ... 
m:v z J<.an11e.11ną t;wa.rzą p.rzyglądal si~ naszy1n czynnościom. 
T<·raz zdjeto mu z rai< la1\cus7.ek, do,pr<>wadz-0n-0 d<> g.l"Ob<U, 
kazau-0 uk·l<;knąc i struilem w tyL głowy, zamord-0wa.no. 

Kim byt denat, s<o pierwsza <>fia1·a tego tat.,.,lneg<> dnia? 
T~go nie wie.ni? 

Z zad.;;nJętymi suzękami wyrówrtaJi.Smy p.otem teren tak, że 
nie P<nO>S·tał-0 nawet śladu P<> tragedii, ja•ka si<; tutaj roze-grala 
- po c:zym z powrotem Od1'ie1Ziono nas na Rad<>gos7.c.z. TU ra>: 
.1es1ro7.e upr.tedrr.ono nasz.ą grupę, że n:ie wolno nam pj.snąć ami 
sł<>wa o tym, co się p.rzyda,r:zyi1> w les>ie, bo może spotka<: nas 
taki sarn llos ... ". 

„. T3·le rela<'ji Stanislawa Bajerskiego. Nawiasem mówiąc, 
pa.n Bajers-lti - dziś emtrryt pracy - napisał 1·oozaj pamięt­
nllrn. obC' jmuJą.eeg<> lata o<I 19311 roku <lo k-0nca okupacji. 
:\tyl.llę. że d<>brz<> byl-0b~'• gdyh~' zaintei·csowal się nim. jakis 
historyk, ewe·ntualnie jakieś wydawuie~w-0. 

M. J'AGOSZEWSKl 

(Korespondencja własna) 
Augu.s.t Ii, król Pol.~k·i i Sakson;j, zwa.ny prz.ez wspól­

cz.z.>.nych z powodu ogr'Omn•ej s.ily - M-o~nym, s.'-sdzial 
zagn:ewa1ny w sv.1ym prywa.tny1n gabiJ1-e-cie 1ni·;nieó­
.s.ki-ego zamku. Tego dnia wlaśn!e -- 28 marca 1709 ro­
ku - ów J>O€"polity oszust i szalbierz, Ja:n FrydEryk 
Boet.Lge.r, nędzny aptekarzyn<>. i alchemik. z którego do­
świadc.z::>niami lączyl la·:~ wielkie na.dzi-eje, zakomuni­
kował mu z trwogą, ż·~ kol02jna próba wyprodukowania 
złota w zamkowyn1. labora.torium .sp-elzla na niczym„. 

Miat więc August nie lada zmart.wien:e. &karbiec byt 
niema.! pu.s1ly, a wyda•tki ros.ly w za.s.traszają,cy s.p0is.ób, 
Szcz,ególni·e wy.sok'e k06zl.y pochla1niała rozbudowa 
za-mku w Dreźnie, nowe. na W7.ór francuski hud<J•wane 
on1.nżerie. nie licząc OCQ:ywiścic wyda-tków na liczne me­
tr.esy keól>e'WISkie ... 
Skąd wlięc. u licha. wziąć pieniąd7;e? Z Polski i tak już 

wypompował ni·emal ws1:.:ys.Uw, Sakron.ia ni.gdy zaś nie 
była zbyt boga.ta. Jedyną nadz.i•!Cją b~'l wia·ś.n!e ów 
Bo2·ttg-er. A1e czy rn<Yl.na mieć zaufanie cl.o czJowieka 
ni,kczemn-ego .s.ta·nu? Okazuje .się, że doradcy prz.e.strze­
ga-li go :nie bez powodu, aby mu ni.e wierzył i prz..epę­
dził na c~tery w:atry. 

Ponu,re roz.myśtania króleWl<>kie prLJCrwalo nagle w-ej­
ście ochmistrza dwom. 

Albrcchtsłrnrg -
zan1eJc n1at·gra 4 

bil>w Miśni z XV 
wieku. 28 marca 
1rn9 roku. a.pto-
1._ ·-.; .Jan Fryde­
ryk B th \tger, do­
kon::il tu, jako 
pierwS'l.Y Euro!>"j 
czyk, rewela.eyj• 
ne.go odkrycia 
p1·<>dukcji x><>rce· 

1:1.ny. 

o 

(Dal.;:zy ciąg na str. 4) 

~----~-----------------------------· 

ł ~~~~~.:~~~I""':'~' ~~1~.~:~ ~,~~·~'~. 
kol, czyli a-lko·hol dwuwc>dorowotlelllo•wy, mrówki- - i one miały w sobie gliceryną 
che-mlcn:nie zbliżcn;,- do gl!ceryny, a do i t-0 ai JO pro~ent. Gdy je-dnak mrówil<i 
pl~r:iu pr;:y hamulcach dolewa CClystej odpowied.nio pc·dgnano i nca:l>u.dzono do 
glice;:-yny i - jak.by p.awiedz.iał Vv"iech - no1•mal11eg-o życia - gliceryllla zniknęła z 
"zafa g.-a. Okazuje się, że i przezorne ich ciał. 
c·, ~ady ratują się przed m-rozami również 
dzięki gli<:erynie - oczywiście. t1'c ku­
pione.i w dro•ger·iL lecz wy~w-0rzcl1e.i 
przea; ich własny orga.nie:m. 

Dr Fred Smith. pr-oil*;O·r bio.che-mii na 
Uni"c'ersytecie Mi0nnesota w St&•nach 
Zjc·dnc=onych, i jego wspólprac'ownicy 
pcclcza-s w~·izo!Nv;1"wa1nia e zimujących 
]Cł'l'W kornika „Meh:ndraya Striata" en­
zymóv.~ uldtiwiających lnl 1.i'~\viet1ie c~J..uło 
zy - st.w:e<l'd:~ili, że oia.!a tych larw ea-

Ukoronowanie<m c·ks·perymcnbu był-0 
jeazcze jedno stnvlerdz.e•.11c. Oto s.prowoa­
dzcno d.o laboPa.torium p.i·tię m.rówe.k z 
o>kolic. gcltz;ie z:ma n:e is1•1ieje i suwo­
rzo.no dla nich sztuC'Zną zimę . Zbada.ne 
prze•dte-111 nie miały w sobie ani śladu 
gUcery>ny. natomiast po zapadnięciu w 
se1n :z.i•mowy ube:z.pieetzy!y się gliceryną ... 
pt'ILC<d. zamaran..ięciem na śmie·rć, 

(cm) 
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Pó'nccna Afryka jc.;iL 
wy1n ob:-.za:r0:i1 ~ ..... ej~.'1l'.("znyP1, 
Brzeg m·::n·.~ki prz-edę!y }e·.-=t tu 
łt!tlcu-c:he1n gór~!'.dnL AIJa::.:u, 
ldó1·ego po-dmorso'<'e p.:'7.edłllż>f'­
n:.e "·.vstaje z Oc-0ainu Al1an­
t:v·:::·~i:e.g·o w p-0.s.Laci w·ulkan~cz­
n;vt,h Wy&p Kanar:vi·"·{ich. Na 
S<'.{rzyżco;v2niu tych dwóeh J 1-

nii lei:y Agadir. Wy,tqpują in 
ustt1\.vicz.ne zaburzenia gó:-o­
twó!~cze. .~~~·oruoa z'e,n.1-;ks 
„t.rze.s.zczy "\V f.lZ.\\;3ch''. Os.tatni 
w.ootrząs bynaj.mn'.ej n'e byl 
najsilniejszy, jedr.a·!< j?go ~·­
pit-en-kum wyp2dio bezpo ':-e(i­
nio pod niia.~~-e·tn. F•t:łd 1 rag-i­
ez.nc 101·rnt-ki trzę-<:en'a. W wi 0

-

lu wypadkach, gdy e;i'c<e·ntn,m 
wyatęp.ujc po·i morw:-ni lub 
terenami nie zam;ef.zkanyrn', 
obywa S:ę bez ludz.kich tra· 

się g6:-a i _g-lębo:.;o.~ć \i:.~yn:>·"i o-~ 
be::n:e z,alej ,,·ie 4-0 m. Byc m"-: 
że :7,e wvloni ;,ie: tu pon~d: 
pc:wierzehnic: wód jakas wul- ~ 
kani<."Zl!1a wyspa. g 

Gec}]<J.gia i g0orizyl;a nic c.ą ~ 
w .,.1;.:n'.e po,9lawić dla .eko!iC':V ~ 
Ag.CJ.d.iru ża.d!iej 1 ,\vią:~ą.C"C~·' E 
p::og.nozy dalszego bie;;u w;-~ 
p:;dków. Mogą tu wy,tąµ1ć § 
dal.~z.e wst.rz.q$v. mole pow- E 
st.ać nowy wuJ.ka:-i. N'c u:c- ~ 
ga nawet wąt.pliwo.ś~i. że pro·§ 
c·-e~y zaehc-::J.ząc.-c w .glc;b' z'e- § 
nu na tym obs;za.r·ze dopro- g 

gecHi. 

Z pierws<.yeh wiadomoA<"i, 
jak;e nadchodzą z Marob1, 
wynika, że dno O;:oeanu Atlan­
tycik:e~-o w pobliżu Agadil u 
zmienilo swą koniif(ura-cję. \V 
m:.c:.Js:::-u, gd?ie ,głębia· ;vyn•)· 
siła 1500 met.rów, wypiętrzy.a (Dal.<Zy ciąg na str. 4) 
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Ba-rok. k.wi.tnąc w wielu krajach euro;pejskich. \W:boga­
cił m.al9rs1iwo \\'ieloma nowymi warto&·~1ami. Natonl.iast 
pe>lskie malar::it1wo baro•kO'.••e tematy-cz.:nje za..wę7.a się ra­
czej do pOl'treitu - taik 'lJWZf.'leigo .. portreLu sarmackiego". 
Obok daife·ki,ph reminiscEncji Oct,·oct:zenia, znajdoUjcmy 
w nim róv.•:iież 1 peiwne naloty s©tuki ludowej. 

Jest t.o okres upadh:u J!.teratury i dobrego smc:l<u -
a rówincc7.ef1~1ie W'Z!·as1ctjącej anH:-ch~i ~lache.CT<iej. Anar­
chia ta id-zie \\' pJrze z 8.mb;cjo.n2•lnymi \VYbuja.l·oścjaini 
w&rstw.v :-:?J!ache.c.k!e-j, hol".i·ujfl·cc-j zasa<:L-z!e. że 0 szlachelc 
na zagrodrz.i-e. róvi.n,\· woje1WC1±lie·'. Lada mie·C"Zinik, Jacia 
kcotus:zo·\x.·y ctZlier?.a.wca folwr;:1~071tcu. chc!..ał rÓ"\\r.njeż - idac 
za pm;y.klad<'.rn moinych - gi,,·oli chwały rodu \lwieciz.nic 
·w ko-nterfe.kcJe swo.je ra.c.z.ej za.~'.ja·czcne niż dOt-itojne 
oblicze. stc.:d .c-arłe m·n-0~1~•\\··o t~k;ch po-I tiretów. z.dob:ą.cych 
k'·e-dYś balowe sa.le pala ców, ;;~·rn~' d\\ 01 ków S!l.lache-ckich, 
refektarz,\' kla.fztc-rny.ch i ko$c!ołóv1.~. d.zJsiaj ekspo1no1wa­
nych jest w różnych na,•zy·ch muze-ach. 

Równ;eż i Łódzk!e Muzeum S7.tt:r<1 takich „J)Or1'retów 
sa 01·n1.c:ckich 11 pos:a.aa baii-dzo w;ele. Jeden z nich to por­
tret fh.asrz,lel~"1a Kre-hkow·~~iego, wykcL1a.ny przecz. anonimo­
wego ma.larz&. 
Rzucając silo\vo „a-nonimowy" zahacz.amy o no·wy szce.e­

gól. 

Zapotrzebowa11 ua portrety b,vlo wledv bar<i'l.O wiele, 
ma·l.a•!'ZY zaś rnniej. _Stąd te-ż prac. podejm-0wali się w lwie.I 
C'Zęscl artyśc1-rcLemieśliucy, ktorzy zląC'Z~nl przewa.i:n'.e 
V."' c_e.chach, nie m!eli Z\vycza.ju sygnowa.ć naivwisdtiami 
swoich dlzieł wą,bpl iwej częst<> wartości arty'Stycznej. 

„Portret sa0rmacki". to spe-C~'fiC'Zna oom·aona baro-kowe­
go p_ort•retu _pa.ne~'rycz,~ego. Do.m'nuje tu repreze.ntac;vjne 
UJęc1c, p1.ze-J<::w1a·Ją.ce qę 1\\' u.po1Z.c1weniu moct-cla na v..rzór 
dumnego bohatera .. bo.gat~, . strój i atrybut~, (na przy. 
~cład herb, Je.gen.da, Jinsyg.n1.a p:astow2nych god.n-0Sci), ma­
Jącrch dodatikowo je$1LC7.C pookre.ślić 2>na-czemie spo!eN.nc: 
porbre•towanej o.soby. 

J~cze je-~na cechą po-rtre.tu sarma<Okiego jest wielki 
re-al12rm w podchwytywaniu p.od·ob'eństwa flwarzy. Blada 
a1'tyście. który chc-iałb~· po71wolić tu sobie •1a .iakaś do­
woLnoś6! Niekieody teg-0 rodzaju próba =ajd<>wala epilog„, 
naiwet prrred sądem! · 



Białe złoto ZIEMIA 
„AR" czyli Augu11t-
Rex, taki był pierw· 
azy znak fabryczny mi­
śnieńskiej porcelany, 

z Miśni A oto ost.Atnia, stos~­
w ana od 1934 r. mar­
ka porcelany - dwa 
S'krzyżowane, błękitne 

„trzeszczy w szwach" 
(Dokońazen.ie ze str. 3) SILNE TRZĘSIENIA ZIEMI 

W OSTATNICH 200 LATACH 

Jan Fryderyk Boettger, alchemik Augusta Mocnego warzy w ty• 
glu złoto. Próby spełzły na niczym, Boettger wpa.clł natomlas·t 

na s.posób produkcji porcelany. 
Malowidło ścienne z XVIII w. w mlśnleń!łk!m zamku, 

(Dokońazen!e ze str. 3) 

~ Najjaśniejszy panie, mistrz 
Boettger domaga się pilnego 
widWiia z Waszą Królewską 
Mością„. 

- Mi.sfrz, mistrz! - pt'7ie­
drz,zźnial z.e złością król. - Mi 
strzowi dwors.kiemu każę zdjąć 
łeb, za zawód, jaki mi spra­
wił, ale.„ dawaj go tu! 

l(to wie - myślal podnieco­
ny Augu,st - a nuż udało mu 
r.l" uwa.rzyć w tyglu złoto? 

Po chwili bo•ettger stanął 
prz,ed królewskim obliczem. 
Twarz mia! promienną. 

- Najjaśniejszy panie - mó 
M>il z mocą. - Wprawdzie nie 
uwarzyłem żółtego złota, a1e 
za to wynalazłem biale - por­
celanę! 

TO NIE SZALBIERSTWO 

I tak to się zaczęło. Od razu 
zresztą z wielkim rozmachem, 
bo już w 1713 roku na trady­
cyjnych targach lips.kich zade­
monstrowano zdumio<nym kup 
com wyroby porcelanowe. wy 
produkowa1ne po raz pierw&y 
w Europie, w Miśni nad Elba! 

August zazdrośnie strzegł ta 
jemnicy produkcji. która 7.a­
częla mu przyno.o.lć ogromne 
zys.ki. Jego poroela.nc: z błękit­
nym znakiem fabrycz.nym 

„A. R.'•, oo 'l.T. •.czylo „August­
&ex" rozchwytywaly wszystkie 
dwory królewslne i rody ma­
gnackie. Sko11czyly się bezpo­
wrotnie kłopoty z gotówką. 
Porcelana okazała się istot111i.e 
żylą bialego złota a nikctJem­
nej konrlycjl aphekairzyna -
rowlawil swe~o króla i ojczy­
znę na cały świat. 

Produkcję zorgn.nii7.owano w 
pochodzącym z .X wieku zaim­
ku margrabiów mi,gnieiis.kicll...., 
Albrechstburf!'Ll, w tym samym, 
gdzie Boettger doko.nat rewela 
cyjnego wynalazku. Nies\oety, 
wyn<ilazca odkrycie swoje przy 
placil utratą wolno~cl. Nie o­
puśc;l już zamku do końca ży­
cia. M<it.eria.Jnie powodzilo mu 
się znakomicie: Augus.t Mocny 
potrafil być wdziQc-zny, oba­
wia! się jednał;:, :W Boettger 
spr:ueda komukolwiek tajemll1il.­
cę wyrabiania porcelany. 

Mimo zast<AS011vania środków 
o..~t.roiności, tajemniicy produk: 
cji nie udalo się długo utrzy­
mać. Wieść o rewelacyjnym od 
kryciu obiegła is.zybko całą Eu 
ropę. Tu i ó.wdzie roz.poczęto 
próby, a ki•edy wreszcie, po 
śmierd Augusta Mocn·ego, prz.e 
niesiono fabrykę do specjalnie 
wybudowanego na przedmieś­
ciu Miśni budy.nku, wszyscy 
wiedzieli z CZ€go i jak się ją 
wyrał>ia, 
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„Poi-tr-et kasztelana Jana n:retkow&l<iego". 
Foto: A.natoUusz Pasierbilis<ki 

Sarma<lki portret (cał.o,postaciowy lub też pół.postaciowy) 
spot,kamy w Polsce p~-ze·de wszystl<im •W XVII i XVIII 
wieku. Reprezentacyjnymi artvstanni są tu m. iC'I. kra­
kowscy malarze cechowi A1.1tcni Misi.owski I Łui'~asz 
Orłowski. da.lej ksiądz Antcni Brygierski (a_ubor. W'!elu 
obrazów reli.gijnych) A. Dombrowski. nieco póznieJszy od 
niego portrecista z końca XVIII wieku. Konsta•n.ty Ale•k­
s&ndrowicrz oraz Józef Faworski. Ten ostabnl dzlalal rów-
11leł i w 11aszych stronach - w Łęczyckiem. 

O,pr. M. 

STAATLICHE 
PORCELLANMANUFAKTUR 

miecze saskie. 

siąca ludzi, produkuje rocznie 
60 do 70 tysięcy wzorów! War 
rość produkcji - bagatela - ~ 
milionów ma.rek! 

wadzą do dalszych 
dzaju wypadków, 
wiadomo kiedy. Do 

tego 
ale nle 
kalenda-

rza ziemi nie 
kladać na.s.zej 
czasu. 

można 

własnej 

przy­
skall 

1.XI. 1755 Lizbona 32.000 zabi· 
tych, 

5.II. 1783 Kalabria l Sycylia 
30.000 zabitych, 

26.III. 1812 Caracas (Wenezuela) 
12.000 zabitych, 

28. VII. 1883 
2.300 zabitych, 

Is chla (Włochy) 

A jednak do dziś, mimo du­
żej konkurencji, wyroby z bia 
lej poroela.ny oznaczone dwo­
ma skrzyżowanymi, blęki.tnymi 
mieci;ami (herb saski) cioeszą 
się marką najleps.zyc.h w Euro 
pie i w świeci.e. Co jest teao 
przyczyną? 

Niewątpliwie surowiec, z któ 
rego się porcelanę wyrabia. 
Otóż porcelana azjatycka (chiń 
i<>ka, ja.pońska) zawiera tylko 
25-45 proc. kaolinu, który jest 
6tJ.l'OWC€'IIl podstawowym i 41-
45 proc. kwarcu - surowca roo: 
~iąghwego. Pr:rewaga kwaxcu 
nadaje porcelanie prz.ejrzystość 
i. lek.kość. Jest ona jednak przy 
tym nad.zwyczaj krucha i niie­
trwala. 

Natomiast porcelana zwaq-,a 
u na.s popuJa.rnie meissenow­
ską, zawiera 66-67 proc. ka­
olinu i zalt>dwie 8-9 proc· 
kwareu. Stąd poroola.na saska 
jest od japońs.kiej nieoo grub­
l>Za, ale za to olśniewaiaoo bia 
la i niie.s.łychanie twa.rda. 

Piękna. saska porcelana jest 
przedmiotem. ma,rzreń tysięcy 
turystów. zwiedzających fabry 
kę. Niestety dla niewielu tylko 
jest dostępna, z powodu oen. 
Niewielka figurka kosztuje 80 
do 120 marek. za co można ku 
pić dwie do trzech par elegainc 
kich butów. Serwiis obiadowy, 
z.e z!OOOl!lymi brzegami na 6 o­
s:'.'.b kosztu}:! l.aoo marek! Dla 
przykładu telewizor - 1.500 
marek. 
Większość zwiedzających kon 

kntuje się więc tylko dozna­
niami estetycznymi lub kupuje 
za 4 marki 70 fenigów ma.Ćiu­
peńki waronik, podobnie jak 
zrobił to wasz korespondent. 

JERZY BINDER 

Trzęsienia ziemi nie da się 
prz.ewidzieć. mimo że czynio­
ne już były badania w tym 
kierunku. Nauka potrafi jedy­
nie rejestrować wstrząsy pr<:y 
pomocy sejsmografów. Dzięki 

czulo.śc.i tych urządzeń, można 
wycihwytywać nawet drohne 
wstrząsy zachodząoe w zna1..-z­
nej odległości. Okazuje się, że 
ogółem na kuli ziemskiej wy­
stę.piuje kilkadzieo:tią t tysięcy 

różnego ro<lzaju trzęsJeń rocz­
nie: jednak wielkioh t;rZęsień 

notuje się niewiele. 

28,X. 1891 l\<Ilno owar! (Japo­
nia) 25.000 za.bitych, 

4.IV. 190; Kan gra (Indie) 20.000 
zabitych, 

18.IV. 1906 San Francisco 1.500 
zabitych, 

28.XII. 1908 Messyna 83.000 za. 
bitych, 

16.XII. 1920 
20.000 zabitych, 

Kansu (Chiny) 

l.IX. 1923 Jokohama (Ja.poola) 
2co.ooo zabitych, 

25.I, 1939 Chillan (Chile) 10.000 
zabitych, 

27.XII. 1939 Erslngian (Az.Ja 
Mnie,jsza.) 45.000 zabitych, 

5.VIII. 1949 Tunguragua (Ekwa. 
dorl 10.000 zabitych, 

1.III. 1960 Agadir (Maroko) 
10.000 zabitych, 

Może to się wydać d:?Jiwne, 
-'e od Augusta Mocnego pro­
cie.<> produkcji nie uległ w za-
1'-adzie żadnym zmianom. Jedy­
nvm ulepsz.eniem jest ok.rągla, 
kannienna płyta, o na.pędzie„. 
nożnym. aobotnik, siedząc 
przy wyrokim stole focmuje 
na drewnianym stożku z ma­
sy przypominająoej glLnę, tylko 
ba,rdw bialei. dowolny prz.ed­
-niot, przy czym stożek wpra­
wia w ruch, obracając stoipą 
kamiienną płytę, która jest z 
nim polqcwr.a. 

W ten sp-0\SoÓb oczyWiście pro 
dukuj.e się wsz,ell~iego rodzaiju 
figurki. wazony, wazy itp„ lbo­
„,;,em produh:ja serwis.ów jest 
- rir-ooz .i a.sina - zm.echanrirzo­
"A•n.a. Stanowi ona jednak mi 

komy ptX><:eint całej produkcji. 

"~ ~ 

Vi't ~ 

"-~~' • Nie przypadkowo też fahryka 
nosi nazwe „Staa•tliche POil'oel­
la.nmamufaktur Mei.s.sen", co o­
znacza. że je.st to typowe r~­
kodzie1ni.ctwo. 

' ' ' - , !!I/li"!" 065!/łR W~ELl(tr# 1RZĘSIEN - ( __ "). ::06NISKll TRlq51EN 
Estetycz;nie opa:kowane wyro 

!= r wędrują z Miśni do 42 kira­
jów Europy i Azji. Niewielki 
zakłaid, za1trudniający okolo ty-

~~\\ -013$1/łRTRZ~SIEN PO{)WOONYt//', ··- · 

Z a.proszono mnie kiedylł na ba11-
kiet z okarz.ii jakiegoś otwał·cia, 
czy uruchomienfa czegoś. Byli to 

bodaj filmowcy. W przemówieniach za­
częto zar1mcać J,od•7Ji obojętność wo!J.ec 
J>Oh-zeb Judr.lli kultury, W odpowiedzi 
zilustrowałem !rud mi~s?Jkaticów Lodtzi, 
k!ó1•zy w gl.od?Jie i chłodzie uruehamilili 
i odbudowywali życie gospodarcze w 
nowym ust1·oju, a tym którzy razem 
7. nimi pracę po1fojmują daJa, od siiebie 
wszystko() co mogą, nawet z uszczerb­
kiem dla Sliebie. Powiedrzia!en1 wtf\­
dy, że d~a tych, którzy chcą m~iast-0 po­
trakwwać jako miej.5ce do elra)Jloaia­
cji - będlzie on·o „Złym miastem", dla 
tych ~ś którzy oddadzą. mu swe sen·e 
I pracę - będzie „Ziemią obiecaną", 

A do Lodzi w owych 11amiętny ~h 
dniach 1945 r .. ci:i,gnęly z ró:lmych stron 
tysiące nowych p1"eybyszów, wśród nich 
bodaj setki w umundurowaniu, w sza':"­
ż~· od po<tporuczn~tka do pulkowuaka. 
Byli to artyści, literaci, pisarze, mala­
rze, w ogóle wierzcholiki życia. kultu­
ralnego. Naukowcy, którzy do miasta 
zawita.li byli skromni, spokojni a p1-ze.c 
to !l')>ychani na bok. Tamta brać mun­
durowa traktowała. wszystkich w mit>­
ście jak{) „trofiejne" i nJe bard':':O 
chciała Ullna.wać twor.7.ą,ce się wla<l't.e 
cywilne. Wspomi1na Jurandot - „Na 
rogu Kośeiusrz;ki i Bandurs•kieg{) dVl<a 
bliźni.a.cze :.rmachy zajęli litera.cl, ua 
przeciwko ul{)kowali IS'ię urzędnicy Mi­
nislerstwa. Kultury, bokiem przytyka­
jąc do współipracownlków „PoJ.~l 
Zbrojnej".„ WSfłlystkie najlepsoze domy 
na ul. Narutowicq;a za.i:i,l na biura t 
mies?Jkanla dla filmowców zmilitarr1:0-
wany reż.yser-pułkownilt F<>rd.„" 

filharmonii l i•rmych instytiucjtl kultu­
Ta1•nyd1 - J\'.IRN wnosi o p:rzeka:zia1111e 
budynków„." po wym następuje wyli.­
CZCl!lie pi~ćd?;iesięctiu sześciu obiektów, z 
wyłiczenfom ulic i numerów (lomów J 
komu one zoslaly P•l"ZydzJel-0<ne, 

Otwieraly też swe J)-Odwoje kawia„­
nle arlylSltyezne jak „!Uocca.", „Frai;z­
ka". „Klub Picl<iwicika", gru.pują,c przy 
stolikach wiecwnie kiiPiącą myśl śwla· 
ta kulbury. 

Roootnicire miasto, miasto fahryk, nie 
posiadalio w budynkach p.1-;zygotQwa.ni.a 
do ta1k żywiołowego() rozrostu życia o­
śwU!1toweg{) i kult.urałnego - oddawa!o 
więc temu życiu wmysbko oo mialo 
najleps7.eg{), Lodzia.nie zaha•r<>wani od 
świtu d{) nocy, peh!J. troski o lepszt'I 
jutro, o swoje mdasto (gdy dym.fa, ko-

Przybysze 
i 

autochtoni 
mi.ny - L6dź żyje!), dużą, swobodę zio­
stawiaM p1-r.eyby5'lJom. W „Sropce pol,­
tyC"mej" irepi~enta111cii kuUllil.'Y śi>it.1• 
wali: 

Borejsza -' „My w Lodrz:i"! 
NaI:kowsika. - „My w Lod.zl!" 

Ra.7.em ..._ „Nam dobrze iilę 
dm?" 

l 
Nie bactzą,e na dużą .s.a,mowolę. mia~\o 

witało p.rzedstawicieli kultury radośnie NatQmiast Jer-r,y Jurandot w wlerio;-zu 
' gościnnie. W dniu 20 ma.rea 1945 r. już .śpiewanym w Wa·rsmwie, po opu• 
reprerenta.cja L<>d:z;i podjęła następuia- S'liczeniu lJll"'TAl'Z Teatr „Syrena" Lodzi 

·cą uchwałę: powiadał: 

l 
„Mie,iska Rada Narodowa w Lod'li, 

wyeh-Odiząc z założenia, że w woln~J. „Lódź nas przyjęła z czuła, troska, 
demokratycznej P{)!sce Lódź - najwle- A my tit.e warci 'k.go, bośmy 
ksze mia.sto przemysłowe PoL~ki - Piotrkowską zwal.i Marszalkow.skĄ 
zrzuci z siebie nareszcie pi~tno kultu- I byli obcy, i byJJi. gośćmi„. 
ry fabrykan.tów i wielkich kupców, 74'1 Lecz .Jakżeż żyć nam w dobrej Lod7ł 
tylko w wal'1inkooh demokracji Lóoź i\l\'śród ciąglyoh wspomnień i porówuad'! 
mme się p.r:ieroozlć w ośrodek kultury, Ifażdemu, kio się tu urodził.. 
wyrostej z polirzeb mas pracujących, Wa.rszawa. główna, Warszawa. gliiwna .• 

n~u Lód~m" (19. II. 46) czytamy w 
artykule W. L. Brudzit1skiego i Włady­
sława Orlowskiego p{)d tyt.: „P1-zybv­
sze i a.ulochroni": -

„P~·zybysz crzęsto lekceważy wyraźnle 
Lódź ·i !oo~. uważają.c miasto za nic 
sympatyczne i nieciekawe, a. mies7.­
kańców jedynie za. a.utomaly do robi.,_ 
n.i:a piiendędzy. Za.rzuca sil) l,o.dzian-01n 
materiali7llll, brak entuzjazmu, nieuf­
ność i skrytość„. (przy'bysrze) są tu ,już 
rok i w więksJJośei nie usiłują, naWE-t 
zadać sobie t.rudu po~a.n:ia miasta, 
klóre dało 1;ymczaoowe, czy w nle­
których wypadkach (ntiejmy nadzie.j.-) 
si.ale schronaernie. O ile można wybarzyć 
p·1-reCJ1iętnemu zjadaczowi chleba, o tvJc 
rallli ta niech~ć do po'llnania. otaczają­
cego ich śro·dowiska u )JJ.'Zebywającyt.h 
od roku w LOO'l.i przed,o;itawicieli świa­
ta artystyczn-eg{) i literackiego„. Dla 
wielkiej ilości naszych pub1ieyst6w I lf• 
teratów Lódź, to po prostu k{)mplek& 
wygodnych mieszkań, z wodą, światłem ; 
i gazem i paręset metrów chodnika. ! 
między miemkaniem, reda,kcją., a „Klu• 
bem Pickwi•cka.", czy „Fras?;ką". ' 

„Oni nme kousrpirowali ta.k jak my '. 
.... p.owia.dają, warsiza.w:iaA:y, nie wda.jąc ; 
się w ocenę realnych możliwości obu ; 
mia.sit - nie cierpieli tyle, nie bylo ' 
przypadkowych bpa.nek i rozstrzeli-
\vań ..• " 

Po wojnie między ludźmi odbywała 
się licytacja. cierpień, kto więce.j'? Kie­
dy poprzez RaidOgQM;c:z znalazłem się 
w Krakowie, zwie1izył mi się jeden 'le 
wspótciierpiętników: „Po wojnie 
)>ierwsi w kra.ju do zasług i dobrobytu 
będą mieli prawo ci, oo byli w Ob6-
zach, następnie ci co walczyli w la­
sach, potem wysiedlenti ••• " A cl którzy 
wstając na mfojseu za to tylko, :Ze 
na. ulicy ~ali się w polslciej ... 
mowie, - d.ostwwali bicie lub byli po­
stt'Zela.ni - to nic? - zapytałem. Tak, ł 
tak każdy cenil tylko wlas.ne cforpie- ! 
ni a. 

Wielu z :pr.Lybyszów nie chciało wI­
dizieć, że styczeń 1945 oddal na.m mh· 
sio :sizik.ielet pod W'llg!ędem gos­
p·odarczym. Lud~e o sinych wychu­
dłych twa.rza-0h, w twardych zi-
mowych waru11Jkaoh uruchamiali ży-
cie gospodarcze, Ną. Dworcu Lódź-Ka­
li5'ka. nie.rzadko zdarzało się, że r~ce 
przymall'Zały do żelarz;a. i na ścianach pa­
rOW'O'Z6w P1lizosfawaly pfa,!y ludrz.kiej skó 
ry. Nie było (<> wyświechtane powlcdz.t>­
nie, to prawda szczera: - wszystko to 
dla Polski Lud6wej. 

kultury ludu prac.ującego, że z.a<laniem Lod?Jianie kochając swoje miasto ro­
demokracJi polskiej jest pm.edsięwzią.ć zum.ieli tęsknotę w.airszawiaików, pat1-zy­
jak na,f11iale,j idące kroki, które prz,v- li jednak z wyrzutem na „ohmacywa­
czyniłyby !rię d{) podlniesdenia poziomu nie" miasta gdy było ono potrzeb11• 
kultw'Y Lodzi, postanawia w celu przy- oraz na lekceważenie i traklowarii11 
spie!nenla o·rga.nizacjl i rozbudowy wyż tylko ,iak ro.gu obfitt-0,§ci, dla zasp.oka­
szych uczelni, wyższych, średnich i ja.nla e.goiJstycznych potrzeb. Oz.y j~'-
ni:imy,ch .srmcół a.rtysityoznych, teatru, si.em 1!»ir<1!l1111iczy? Chyba. nie. W „Dzien- ' I EUGENIUSZ AJNENKIEL 

~''~~~~~~~~,1~~'~'''~~~,~~'~''''''~'''''~ 
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rF'red Unner - Widzisz, miałem rację! Coś , się szykuje. ,,'tylko cud mógłby mnie uratować. Ale kto;t 
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(1) 

Przeloźyl~ Irena KU BICKA 

I 

oję się. Jest to pospolity, zwykły 
strach. 

Mam umrzeć. 
Człowiek, którego prowadzi sie na 

. stracenie, widzi swego kata. Widzi 
~ak.ze _szafot, na którym wyzionie ducha. Taka 
sm1erc ma w sobie, mimo wszystko, coś ucz­
ciwego. 

Ja nie umrę taką śmiercią. 
S_zczur mnie zabije znienacka, moja śmierć 

WYJrzy zza zakrętu jakiejś ulicy. Może stanic 
~ię_ to w innych okolicznościach. ale nikt na 
swiecie nic jest w stanie zmienić mego lo>·u. 
,Led~ie w słuchawce rozpoznałem jego głos, 

"'1edziałem natychmiast, co mnie czeka. 
- Posłuchaj - powiedział - czy pamiętasz 

Kengelmanna? Tego cherlaka w okularach. 
- Pamiętam - odpowiedzialem trochę z.,i­

slrnczony - on się utopił, o ile mi wiadomo. 
~zczur zamilkł, ale bylem pewny, że się ro­

zesm1al, bezczelnym, diabelskim chichotem. 
- Mylisz się - odezwał się w końcu. -

Owszem utopił się, ale to nie było samobiij­
st~o. Trzymaliśmy go pod wodą tak długo 
poki przestał się ruszać„. · ' 

- Dlaczego opowiadasz mi to teraz? - wy­
rwało mi się. 

. - Nie przerywaj mi! Myślę, że znana ci 
Jest też historia Storscha? Podobno nawet 
przyjaźniliście się? 

- Ta przyjaźń nie trwała długo. Okazał się 
zbyt gadatliwy ... 

- Możliwe . Za to dziś jest spokojny, cał~ 
kowicie spokojny. Leży na cmentarzu zacho:l­
nim, a jego grób jest zaniedbany. Byłem tam 
ostatnio. 

- Co masz na myśli, opowiadając mi to 
wszystko? 
. ~ym razem Szczur roześmiał się glośno. i 
JUZ za to samo, gdybym mógł, uderzyłbym go 
w h1'.,arz. Niestety, był nieosiągalny. 

- Co mam na myśll 1 A może byś spróbo­
wa.ł Z{?:adnąć? o Traudclfingcrze nie potrze­
buJę c1 chyba przypominać? 

- Nie - powiedziałem, nie mając już żad­
nych wątpliwości, jaki cel miała ta rozmowa. 
Bylem przy tym, jak Szczur zastrzelił Trau­
delfingera. 

- Traudelfingera pamiętam wyjątkowo dQ­
brze. Znaleziono go w pobliżu Tegernsee. Bo­
rys nigdy nie ukrywał, że to byla wasza ro­
bota. 

- Zgadza się. Ten idiota Traudelfinger E­
czył do ostatniej chwili. że uda mu się nam 
wymknąć. Dopadliśmy go dopiero w Wiesse;, 
I wtedy sam go zastrzeliłem. 

Szczur był gdzieś daleko, ale wyraźnie -.1vi­
działem jego twarz przed sobą. Tłustą, nalf!­
ną, z lubieżnymi wargami I brodawką koło 
splaszczonego nosa. 

Nigdy nie miałem dla Szczura ani krzty 
sympatii. Nawet wtedy, gdy jeszcze nie >vic­
dz:al€m d<:ikladnie. jaki jest. Nie starałem się l€Ż 
nigdy o ukrycie tej antypatii, albo jeszcze 12-
piej obrzydzenia. Wiedział więc o tym i spra­
wiało mu na pewno szatańską przyjemnoJć 
dręczenie mnie teraz z oddali. 

- Posłuchaj więc - podjąlem rozmowę, sta­
rając się przy tym nadać głosowi ton, jem 
nie obojętny, to przynajmniej znudzony. -
Wydaje mi się, że już jako dziecko wykazy­
wałeś cechy niedorozwoju umysłowego. Na 
pewno też byleś wtedy tak samo brzydki jak 
i teraz. Wyobrażasz sobie pewnie, że potrn­
fisz mnie swoim głupim gadaniem zastraszyć. 
Do tego potrzebny jest prawdziwy mężczy;:­
na, a nic taka stara przekupka jak ty. 

Szczur milczał. Cios był trafny. Wiedzią~ 
łem, że nigdy mi nic przebaczy. Nic bowiem 
nie. byto w stanie bardziej wyprowadzić go „ 
z rownowagi, niż wypomnienie jego potwornej 
wprost brzydoty. Ona była achillesową piętą 
tego okrutnego i wyrachowanego czlowieka. 

- Peter - odezwał się wreszcie schrypni~­
tym od tłumionej wściekłości glosem. - W z...i­
sadzie tę sprawę mia! załatwić Suschkin, ale 
teraz zmienilem zdanie. Przyjadę sam. JeszLze 
dzisiaj w nocy ... 

Nie słyszalem co mówił dalej. Położyłem 
słuchawkę. Kontynuowanie tej rozmowy nil'! 
miało najmniejszego sensu. Najważniejsze już 
wiedziałem. 

• * 
Kamaretza, zwanego Szczurem, poznałem 

przed mniej więcej rokiem. Tego wieczorn 
ujrzałem też po raz pierwszy Lydę. Borys 
urządza! przyjęcie i zaprosił nas wszystkich. 
Lyda wyglądała tego wieczoru czarująco. Jej 
szaro-niebieska suknia obciskała szczelnie cia­
ło i może tylko była odrobinę za głęboko wy­
cięta. 

- Słyszałam już o panu - powiedziała, po­
dając mi rękę. - Borys zdaje się ceni pani:1? 

- Nie wiem - sklonilem się - zawsze rN 
się wydawało, że jestem trochę niezręczny. 
Ale jeśli tak piękna kobieta twierdzi inaczej, 
muszę w to uwierzyć. 
Roześmiala się przechylając głowę do tyłu, 

a jej puszyste włosy opadły na plecy. 
- Pan jest pochlebcą, panie Pribilla! Chodź­

my jednak. Smith i mój mąż oczekują pana. 
Szedłem tuż za nią, obserwując jej wspa­

niałą figurę i jakby czające się, kocie ruchy. 
Była naprawdę piękną kobietą i chyba do­
skonale zdawala sobie z tego sprawę. Nie 
trudno było sobie wyobrazić, ilu musiała mltic 
adoratorów. 

Borys stał w jakimś zakątku z mr. Smi­
them. Popijali whisky. Smith był wysokim, 
grubokościstym mężczyzną o końskiej twarzy. 
Od pierwszego wejrzenia wiadomo bylo, że 

jest Yankesem. 
- To jest Peter Pribilla - przedslawil mnie 

Borys. - Pracuje u nas od niedawna, wydaje 
mi się jednak, że będą z niego ludzie. 

Captain Smilh przyglądał mi się bez sło­
wa. Jego niewielkie, szare oczki lustrowały 
mnie od stóp do głów. Wreszcie wyciągnął 
do mnie szeroką, owłosioną rękę. 

- Cieszę się z poznania pana - wymamr.1-
tał. - Co mogę dla pana zrobić? - dodał, ale 
wiedziałem, że tych słów nie należy br~.ć 
serio. 

- Dziękuję, captain. Pan Borys opiekuje 
się mną wystarczająco. 

- To może się napijemy? - Zabłysnął żółta­
wymi zębami i wcisnął mi w rękę pełną 
szklankę. 

Whisky nie każdemu smakuje. Ma smak 
dymu i piecze ja.k .spirytus. Kto pije ią 
pierwszy raz, jest zazwyczaj rozczarowany. la 
na przykl<1d wolę francuski koniak. Tvm ra­
zem jednak wychyliłem vvhisky duszl~iem. 

Captain Smith nalał mi jeszcze jedną 
szklankę i dal mi ruchem ręki do zrozunue­
nia, że rezygnuje z mego towarzystwa. 
Odwracając się omal nie przewróciłem się 

o Storscha. 
- O czym rozmawialiście? - wyszeptał ro;:­

gorączkowany. 

- Kto? 
- Nie bądź durniP.m! Wiesz przecież„. 
- Ach, captain Smith? Właściwie nie roz-

mawialiśmy o niczym. Piliśmy whisky. Nie 
podoba mi się jego uzębienie. Powinien pój5ć 
do dentysty. 

Storsch spojrzał na mnie z politowaniem 
i pokiwał głową. 

- Nic gniewaj się Peter, ale jesteś i pozo­
staniesz osłem. Przed paru minutami los ofia­
rował ci szansQ, która na pewno się nie p:i­
wtórzy. Każdy z nas dalby sobie za nią od­
ciąć rękę, ale, niestety, nie każdy miał okazJę 
do wypitki ze Smithem. 

Storsch jest niezłym chłopcem, ale gada jak 
baba. Wzruszyłem więc tylko ramionami. 

- Czy tY w ko11cu zdajesz sobie spraw~, 
kim jest captain Smith? - zdenerwował si t 
Storsch. 

Tego naprawdę nic wiedziałem. 
- Przypuszczam, że jest dobrym przyjacii::­

lem Borysa ... 
- O niewiniątko! - wybuchnął. Posłucha~„. 

Przyłożył usta do mego ucha i wyszeptał k\1-
ka słów, które mnie zelektryzowały. Gwizd­
nąłem cicho przez zęby. 

- O, psiakość! I ty przypuszczasz.„? 
- Na pewno! Smith zjawia się tylko wterly, 

gdy szykuj~ siG jakaś poważna sprawa. Wi­
działem go tylko trzy razy, ale po każdym 
jego pobycie wybuchało piekło. 
Zerknąłem w kierunku niszy. Smith wy­

chylał właśnie następna szklankę, nie mrug­
nąwszy nawet okiem. To mogło w nim im­
ponować. 
Ziewnąłem i chciałem odejść, ale Storsch 

szarpnął mnie za rękaw. 

Przyszedł właśnie Szczur. I wierzy dziś w cuda? 
Odwróciłem się mechanicznie. Z ~wóch f, Zapada noc. 

wchodzących mężczyzn, jeden był tęgi,• niski -' * * 
i od razu zwrócił moją uwagę nieprawdoi:--0-
dobną brzydotą. Nie oglądając się, zmierzali Nigdy ni1> zapomnę tego wieczoru, który 
w kierunku niszy. Smith roześmiał się, głoś- stał się przekle11stwem Kengelmanna . Było to 
no, mlaskając i oblizując swoje żółte izęby. inniej więcej w trzy miesiące po O\\'Yffi przy-
Lączyla go chyba z przybyłymi zażyła zna- ~ciu u Borysa. 
jomość. Zaczęli rozmawiać, gestykulując ży- Leżałem już w lóżku, gdy z półdrz,..mki wy-
wo, niestety, ani słowo nie dochodziło „ do ; rwał mnie dzwonek u drzwi. Nic miale'TI 
miejsca, w którym stałem. Wydawało mi ~się · ochoty otwierać. Ewa wyjechała na "tydzień 
tylko, że rozmawiali w jakimś\ nie znanym) mi j• do Kilonii, a ze Storschc m widzi ałem się po 
języku. poludniu. A może to Borys? lkkroć mnle 

Ir odwiedza!, dzialo się to zawsze póżnym wie-
- Chodź! - zwrócił mi uwagę Storst:h - . .czorcm. Za ka:ldvm razem miał dla mnie 

nie gap się tak. Idziemy się cz~oś nap:lć., na /ważne polecenie. Dzwonek terkotał jak sza-
szczęście to tutaj nic nie koszt11je. A.lony. 
Pociągnąl mnie do zaimprowizow?negol ba- ) V..7 drzwiach st.al Ken.:i;elmann. D(l<!Tiyślilem 

ru. Rzuciłem okiem i ~twierdziłem, ze te:o za- l!;ię, że cx>Ś się st.a!o. Kos myki wł.osów zwia-
pas alkoholu, w najróżniejszycl'I galuol',{ach saiy mu na cwlo, był z;idyszanY, ale hlady. 
wystarczyłby dla kompanii wojska. .1 - Mus:sz mi p omóc Pet.erl - wYbellrotał 

Co pijesz? Wino? Koniak? Czy możel wo-' zamykając drzwi za sobą. 
lisz szampana? i. - J\iuszę natychmiast stąd wyjechać • .l\.ia..~ 

- Daj mi spokój z szampanem, to 16.obre ":, chyba :pod ręką jakiś pa.5'7JJJOr\ 7 
dla podlotków. Podaj mi Dujardin. i - Co .sic; stalol - z; l\.enP,<?lmannem me 

~- lubHiśmy się nigd.v. Byi: zar.ozumialy i k;iz-
Za Dujardin o odpowiedniej temperaturze ! <lego, kto nic miał wylszego wykształcenia 

sprzedałbym duszę diabłu. Ponieważ tenr ko- uważał za durnia. 
niak nie kosztował mnie tu ani grosza,1;n-;i- ;. _ KiQ pyla.i Peter. Pomóż mi, I tak 
pełniłem kieliszek ponownie. ' I si-ę później w~zystkiego dowief.Z. 

- Kto to jest Szczur? - zapytałem. 1 
- :Mogę ci pomóc - powiedziałem, poq:>Y-

Storsch wychylił któryś z kolei kielił5z"'k . chając go w k:oerunku fotela, ale musisz mi 
szampana i starannie wy.cierał usta jedwabną /powiedzieć o oo chodzi, wiesz <.'>O mnie cze-
chusteczką. ka, gdy Borys się dowie, że d.alem ci -pa· 

- Nic o nim jeszcze nie słyszałeś? Obrtzyd- piery. Nie mam zamiaru ryzykować głowy 
li wy facet. On i Suschkin. Obaj są za przy- dla twojej fan\.azji. · 
jażnieni ze Smithem. Jestem pewny, il'! 6~ Zerwał się z fotela i zaczął przemierzać 
opłacani wprost przez niego. p<J•kój . Eropelki pot.u lśniły mu na czole. 

- Jesteście tego naprawdę pewni? _ / rol- Xa.glc1. zatrz.yma.t &ię b~i.sko. mnie. . 
legł się za naszymi plecami głos. Od'Próci- - Xie dziwię .srę, ze nre chc<',"2: stracie 
łem się gwałtownie. To był ten, ktńrego .stanl>w'sk.a. Powiem ci więc prawdę, nawet 
Storsch nazwa! Szczurem. :za 'cenę ni.eolrzym.ania. papierów. .hl"sz pa-

Z bliska wydawał się jeszcze potwoo:niej- pie.ro.sa 
1 

szy. Male oczki ginęły w · fałdach thllszcrn, Z.aciągnąl się kilka razy i to go chyba 
grube wargi były oślinione, w jednym fZ ich U>SQokoilo. 
kącików zwisało cygaro. Grube, krótkieł palce - Zrozumiesz kiedyś moją sytuację, moż.e 
pokryte były pierścionkami. ;na•wet prędz.ej niż sądzisz, choć tego_ ci ru~ 

- No ~ó~ Storsch, nie masz mi =miaru życzę. J\lus'::C uciekać i U? natychmiast, b:i 
odpow1edzicc? ohcę żyć. hamaretz. i.en sm.ioerdzący szczur. 

Storsch był tak zmieszany, że wypuścił z rę-/ otr2'.ymał rozkaz zlikwidowar:iia mnie. łiie .ie­
ki kieliszek" który rozbił się u jego stóp. • 16teni. pewi.en , cz.y ju,ż w tej chwih nie depcr.e 
. - Ja myslatem ... przypuszczałem.„ ·- wy- 1 mi po piętach. J\1o7..e stoi za dr.z:wianu„. Pe-
Jąkał ._ . . . : ter, blagam cię , d.aj mi. papi47ry.„ 

Szczur wyciągną! rękę z k1eS2enl 1 pozor- $. Pocz:ulem się n;oeswoJO. (.;hyba kłamal, bo 
nie delikatnie przyciągnął do s.ilebie Sfurscha t' p!jany nic był. 
za krawat. , p 1 · 'b l „~1'0· · 

- Chciałbym ci dać dobrą rarlę na przy- ' .-. ~ ucl~aJ - P:-0 owa -~ sio '"".'~!-""'' ie -
szlość. Nie wsadzaj nosa do cudzego pros:1, ;~ier:.:ę: ze 1 Szr~;ir cię pr~sla UJe. ,al47e po .~ 
bo to ci na zdrowie riie wyjdzie .. „ et pap.ery; l<IB. _do poliCJt i .po. pro~. z by 15 ę 

- Myślałem - rozpocząl znów Storsch, ale tob~ zaor,:i .~J.mwali. „ , . . 
Szczur nie pozwolił mu dokończyić. l':engelmann wyl:YUchn.ąl dz.ikm s!lllechem. 

- Nie po to pracujesz u nas, by myśleć,/ Mme zwa["Jował i 
ale po to, by wykonywać to, co polecamyi. .~ - Policja 1 Co ty brcdzisz1 Ach, ;prawda. 
Może jesteś odmiennego zdania'! : nie znasz sprawy Nindora. Wiesz, co oni 21 

- Naturalnie, ja.„ - wybełkotał Storsch. i t nim zrobi[i'I '.Vydali go l"zczur-owi. Zajechał 
- No więc... l" .swo1m .Mercede.5tem, pogada! z n:imi i wydali 
Nie zauważyłem, by Szczur wykonal jakiś ,. mu Sandora. 'l'eraz rozumiesz po oo mi są 

ruch, mimo to Storsch nagle zakooiołkował, potrzebne -papiery~ 
lądując w metrowej odległości od baru. ,, Za.stanowiłem się przez chwile;. .l\Io'le n~-

Szczur odezwał się do mni_c inny~ już_ to- ,'rf wet mówił prawdę, ale to tylko J>O~arsz.alo 
nem, aczkolwi~J: _w Jego głosie brzmiała Jei;z- i;' .sytuacj(). :\'ie, n ie dam mu papierów, to 
cze nuta _pogrozln._ . ~ pachn:e krymin.alem. . 

-:-- _A ':"1ęc pan Jest tym nowym? Mam ~"I- l·. - Peter, a mote potrzebne ""?< ci p;cnią­
dz1eJę, ze wyciągnął pan odpowiednie wnw- li• rze1 1J.asz bierz ;1e chcesz. - 1"zuc1t m ! na 
ski z mojej rozmowy ze Storschem. Mogą się ~ kolan.a wypchany port.fe!. Kilka banknotów 
one przydać panu na przyszlość. Inaczej .„ 1"" wypadło na dywan 
_Chciałem mu odpowiedzieć w podobny spo- _ „ . · . . 

sob, ale ugryzłem się w język. Odwróciłem ~1erz wsz~st.ko za Jedffi: Jf'dyny paszport. 
się. więc tylko tyłem i sięgnąłem po butelkę / . - ,zatrzynU.J M~~~Je , -r::ema,dz;: 1' i~ .ni_óe;~ 
DuJ<;trdm. To. zi;aczy chciałem po nią sięgn<ić, ,i c1 da~ paszpi;>rtu: • lus.sz J?'D'l'l l~~c .~oru;.ek\~en 
gdyz Szczur JUZ trzymał ją w ręce. • CJe. Jesh cos p1ze.skrob.ales . Li-lov.y c1 za to 

- Co to ma znaczyć? - zdenerwowałem się 
już na dobre. - Kto .tu jest gospodarzem, pan, 
czy Boryi:;? I w ogóle kim pan jest? 

Ani ton mego głosu, ani moja wykrzywiona 
złością twarz nie uczyniły widać na nim 
większego wrażenia, bo odezwał się spokoj­
nie: 

- Radzę panu zapamiętać, że jeśli tu ktoś 
ma cos do powiedzenia podniesionym głosem, 
to chyba tylko ja. Poza tyn• nie należy do 
dobrego tonu, jeśli się z kimś rozmawia, od­
wracać się do niego plecami. A po trzecie, 
proszę o wybaczenie, jeśli zapomniałem się 

przedstawić. Nazywam się Kamaretz, a na 
czym polega moja funkcja, dowie się pan 
w odpowiedniej chwili. 

Mimo wszystko, ten facet mógł zaimpono­
wać. 

- Je1m już mowa o złych manierach, to 
chyba pan ... - próbowałem dalej protestować. 

- Tak'? Nie wiedziałem, że pan jest na tym 
punkcie tak uczulony, panie Pribilla. Zresztą 
sko11czmy z tym. Proszę, oto pana ulubiony 
koniak.„ 

Tym razem zaskoczył mnie naprawdę, bo 
skądże mógł wiedzieć, że przepadam za Du­
jardin? 

Szczur jakby odgadując moje myśli, zachi­
chotał prawie bezgłośnie. 

- Wiemy o panu znacznie więcej, panie 
Pribil!a. Ludzie tacy, jak pan, zawsze nas in­
teresują. 

Chciałem mu odpowiedzieć, ale ktoś dotknął 
mego ramienia. 

- To już drugie tango, którego wydaje się 
pan nie słyszeć. A może pan w ogóle nie 
tańczy? - Lyda uśmiechn()ła się czarodziejska 
i nie zwracała najmniejszej uwagi na Szczurc.. 

- Ależ naturalnie, tańczę. Czy mogę panią 
prosić? 

• * 
Dwie godziny upłynęły odkąd Kamaretz tlo 

mnie zatelefonował. Patrzę na zegarek. Pięt­
naście po szóstej. Na dworze zapada już 
zmrok. Nie zapalam światła. Pogrążam się w 
mroku. Boję się, czuję, jak opanowuje mnie 
strach. 

Nie ma ratunku. Nie mogę się nawet bro­
nić. Walka jest nierówna. Jestem sam i bez­
bronny. Za nim stoi wielu, to z ich rozkazu 
ma mnie zabić. Nawet ucieczka nie ma sen­
su. Nie znam miejsca, w którym byłbym 
bezpieczny przed Borysem i jego ludźmi. W 
lasach Argentyny, na paryskiej ulicy, na po­
kladzie statku wielorybniczego - jego ramię 
byłoby w stanie mnie dosięgnąć. 

Storsch, Traudelfinger, Kengelmann, oni też 
próbowali ucieczki. Najdalej z nich dot~rl 
Traudelfinger. Dogonili go dopiero pod Mo­
nachium. Nie, ucieczka nie ma sensu. Może 

nie urwą. 1\a.iwYźej wyrzucą cie na ulicę 
Ostatecz1nie nJe żyjemy w średnio'A-ieczu, a 
Borysa i Kamaretza też obowiązują jaikie-3 
prawa. ,Jesteś przeczulony, a ja n ie mam 
zamiaru narażać .s'ę dla twojej fantazji. Po­
za tym jestem zmęcwny„. 

Ken,ge!mann u.siad.I: na fotelu i ukrył twarz 
w dloniach. :UJO'i:e mi się wydawało, ale 
wstrząsały nim dreszcze. 

- Peter, chyba nie mówisz: teg,, :poważnie. 
Spróbuj po.stav.rić ::-ię w moim położeniu. 

- SlkońcZJiny z iym. Paszportu ci nie dam 
basta! 11-l asz je.;zcz.e jakieś życzenia t 
Pok'ząsnął głową, 

(Dalszy ciąg nasta!Pi) 

- ---· „_ -- -
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I ~ 84 tys. członków: 
* Nauczycie~e ~ 

l- przyiació!mi nr 1 ~ 
* 205 tys. zł. na ; 

~~ppomo~®~i o~~;~~1~c1~rzyi ! 
w WC:i&i jest organi'La- " 
oją na.pra\Ydę masową. ł 

; Poirnd 34 t~·s. wyda.ny('h Je-f 
ł gilymacji rzl-0nkowskicb. pr>1 ł 
ł wi-e 13-krntnie "i~c<>j niż; 
ł p„zed wojną, to liczba im - ł 
ł pon ująca. Pona{l 22 t~·"'· ł 
; n1!odzi;•ży szlrnhw.j l'Cl{ - ; 
; !o również wa11o~ć konkr<'1-· ł 
; na. lll2 dn1żyny sanitan1e ; 

~ 
pn,r za.kładach iml<';v. !-O r-c-; 
z<'rwowy o:l!lrzial zlo:i.ony z 
J)r:twic 3 t~·s. WYS'lkOIO•llY•''I ; 
kobif't, k!óre stan-0nią za- ł 

ł pkcie (lla. prz-rm~·slow<'J ~ 
ł sl11ż.by z1trniwia, W :mkła-
f dach p1·ac~, i.>lniek 1HJn~'' 
ł !}GO post·~runkt)w PCI{, ktlir·e ł 
; 11io'ą. pierwszą. p-0moc v; 
;n•<'~"".C'l.-:;śliwych wypadkach.; 
; Fakt, że w okre.sie 1958-",9 ł 

~ 
spOlf'CZf'1isl wo !ó-dzkie w1Jla-; 
<'ilo na 1-z-ec--1, PCK i;umi;- j 

l mln ass tys .• ,., świadc·1.~. I' 
h· r-0c1.nie p1"Zech:t.nie każ.~y ł 

ł mie<rr.kaniet ofian>wal pt'a-i 
ł "ie 1 zł na t"ZC<,'2 urganiza-
ł di. 

! 
Bc'lc-enny111 s1>1w1.:vmicrzi•ń-; 

1·<·m PCK .it>st nauc7.yci-el-ł 
11two <>pie~ujące _się szkol.n.v-; 
mi kl>l.anH PCJ<... H. llCJ{h~,; 

; M. Cieślik. L . .Ta.niak, ~.; 

i 
B~.r!czttk, A. K<>le·bska - to; 
t:;lko 11iclfoz.ne na:zwiska. P·a- j 

:;ród 180 opiekunów kół PCK~ 
r.-acuj~cych 'l. pełnym po- I' 

ł ~\\ iecenie1n. 'f.ot<"i. \Vyróżnin- ł. 
ł jacyeh się kół PCli: jest ~p-0- ł 
;~ ; 

! 
Również poważne osiągnię~ ł 

cia ma.ja, prz;vzaklatlowe ko- ł 
la PCK. W ub. r-0ku dwie; 
<1rużv1w lódrLkie ZPB im. ł 
l\łar~hl~wskiego i ZPB im. J 
A. Struga o!rzymaly za- I' 

A s-;:c7,vt·ne w:,.Tó:imie-nie •. Jest , wł 
"LorJ„,j kilkanaście 'laklach•w ł 
ł pN'Jlłukcy,inych, w k-tóryl'lt; 
łJJ>Odięto uchwaJ.y <> wstąpiP- ł 
ł ni u cale.i załogi do s-Lcrcgów ł 
łPC:K. . . .. ł 
; Czlonk<>Wt{' organ1za1•J1; 
ł r'lCt'\H>nok1~1:y.<>kiej . br~li u~; 
;<lzial nle-mal w kaul-c.1 akc.11; 
jo 1·harakl<'l'7.C Sdni!l1rnytn 
I' prz1•prowact.zanej w nasz~·m' 
; Jlllf'Śl"i<'. ::\'p. w akc,ii S.ZCZl'- ł 
ł pi<'nPej, w transporcie <·ho-; 
ł r.vch, w k<mtr~•lach san•itar- ł 
łnych. W ciągu dwórh l:tl ł 
łrnr~anlrwwano 1wnad 18 IY"·ł 
ł 11ogMlanek na. tematy o.~wi:\- ł 
; ty sanitarnej w -zakladarh; 
; prac~· i w szk<J.la1·h. Pl.'Ii ~ 
; w•·1·bowal równi-ei J\.o•n-0ro-
ł wy~h Jrrni-O>dawców, który< h • 

w ub. rnku było 337. Na a!<- f 

~cię <ipickuńczą. pr7CZ. nac.'lOD-?. ~ 
2% tys. 'lt. 

ł :'.\a na.ibliźs·1~\ pr?:yszlo•'<' 

Kto zostawił 
portmonetką z gotówką 
w sklepie Bazar nr 1 ? 

„MEWA" pierwsze spółdzielcze 
„ KINO w ŁODZI 

W dąż j(',<zc-ze na łódzkich 

ekra.!lach widzimy tytu­
ly fllmów, kl óre wy-

1świetla.ne są już o·::l do.ść da N­

na - choćby c:es,zący się <.>d 
kilJ...-u tygodni o•gromną· i po 
ozeAci niezr.sJużoną popularno­
sdą ,„Jeździec zniką<l", „Pick­
na młynarka", czy z osta•·­
nc~h - „Pieśń purpure>we~o 
kwiatu:'. 

ł PCK w L-0clzi poslanow:I ł 
ł ''" ięl'8Z~·ć i!ość i,,-woich c'llon-; 
fkow do 100 iysi<;c;v, prT.y I 
łc;,~·m wciągnąć ,ja,k najwic;.k-ł otwarte zostało na Chojnach 

- „Hisforia jednej św<.ni", 
„O sz.kndfrwości palenia TY'O­
niu" - A . Czechowa, „Wcflo­
sy lea.zniez-e" i „Tak.;.;Ó\vka 11r 

13" - Wiecha, „Ro·zbudo1•:a 
Zao!ec:kowa" w Buflo, no n 
ter.az „Krzyżak" - Gm.da"'-'Y 
i Stępnia w Teatrze „7.15". 

Dlatego bieżący tydziei1„ nie 
przymie.s-le zbyt wielu nowych 
tytułów. 

Dużym \Vydaneniem będz'e 
bez wątp'enia pol&ka prapre­
miera iilmu . 

i
ną ilość mkd.7icży sh1den<'- I 
l•ie,j ora'l mloozie".ly d-0ra.~ta-! 
jąccj w wieku p>():iaszko!-

i 
11.) m. 

Dziś. w llied.'liel<;. 'v sali 
Aka<lcmii Mcd~·c?Alc.i, 1n-~) 

j AJ. l\:o.ściUSIZlki l. o g<Mlrt.. 10.: 

~
I' rn;zp-11~-zyna. się Miejski Zjartld 

Dele-galów PCK. który m.in. 
dokQna wyb-0ru n<>wych ł 
wladz, ŻYCZYMY OWOC- ł 
łNYCH OBR.\D ,J ZREALI-.ł 
łzo:WA."llA w PRZYSZLOS-; 

! 
n WSZYSTKICH_ A!\IBIT- ł 
NYCH ZAMIER.ZEN. ł 

(t{as.) ~ __ ,_..,_" _____ _ 

1 S'lycznia br. zm1tala w Lo­
dzi •powo:ait1a do życia nawa 
Spółdzielnia Pracy „Slud:um". 
Z?.dat11iem jej je."ll orga.nizowa­
n'e i prowadzenie s.Lalyeh i 
rueh-0m.vcl1 ki:n. .<>1pótdz<ekzycoh 
n.a l.er·en:e Lodzi i wojewó-d·?,­
l·wa oraz pu.nklów wyświetla­
nia w za.klą:d.ach pra•·y. 

Wcwraj wlaśnie nasląpi1o 
uroczyste ot warcie pierwsz•~­

go .s.pó!dz<elw..ego kina - .. Me­
wa". połączone z wyświ<'tl<'­
niem filmu jugoslowiańsk;~go 
,.H-8". Kino .,Mewa" posiada 
260 miejsc. Mieści się ni\ 
Chojnach, przy ul. Hzgc~v.-­
skiej 94. 

W sprawfo Młodzieżowej 'Szkoły 'fysi ąc1ecia 

U WAGA, samorządy szkolne! 
W poniedzialek, 21 bm. o 

godz. 13.30, w ~oli Zarządu 
Oi-;;re!(owego Związku Nauczv-
c:elstwa Polskiego przy ul. 
P:otrkow1~kiej n7, odbędz:e 

o zis 
obraduiq 

sprzeda wcy 
,,RUCHU"• 

D-1.iś (20 t>m.) <> god·L. 10.30 
w fokalu Lódzłliegq Domu 
Kultury w Lod-ii (ul. Trau­
gutta 18), orlb~·dmie s•ę Wal­
ne Zebranie Sprawozdawcz.a 
Wyb-Dr~ Sekc,jli Sprzedaw­
ców „Ruchu" z terenu Lo­
cłllt I wojewó<l!l.twa. 

się zebranie przewodnic?.acrr. 
i re Ce ren !ów kul luralno-o.świa­
towych 1;amorz:ądów .-.7.'wlny::-h 
wszyetkich .~zkót średnich ,.,_ 
gól.nok.<.ztalcących, 7..awodowy•.:h 
i arty.„tyozmyc:h ora?. doksztal­
cająr.ych i zasadniczych. 

Zebra.nie poowię-oone będzie 
omówieniu form u<lzlalu mlo­
dz'eży w '2lbió~·c<' na budowę 
Młodzieżowej Sz1lwly Ty"°iąc:le­
cia. 
Są~imy, ż~ nie z.a.brabie 

na iym zebl'cmiu p~·zedsta•1 .... i­
c1iela ani jednej ló::lzkie i s3kr>­
Jy średniej. Piękna a.keja mło­
dzieży, która ;pragnJe wJa.rn·:" 
mi silami zbudować w Łochi 
je::liną .~1'.mle Tysiąclecia (o 
czym jui p!.sal!śmy). powinn<:i 
i111teres-ować w.s.zystkie uczen­
nice i wszy<>l>kiC'h uazniów -­
i nie wątpimy. że młntlz.:eż 
naszego mia.s.ta przys•tąpi <lo 
niej z pełnym enluzjai.mem. 

(15) 
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W najbliższych dniach zo­
s.tan ie uruehomio•ne w Lod7.i 
drugie spółdzielcze kino -
„Polesie", przy ul. Fornal­
skiej 37. Będz'.e ono mialo ?.OO 
rni-ejs.e. Aż trzy nowe ki.n;c 
otr.zyma - dzic;ki wydatnej 
~mocy KD PZPR - Balu~y 
- pi>lnoony rejon i1a.<e.ego 
miasta. W po{'?.ąlkac:h kwie;­
nia zoi>bmie cd<lane do użyt­
ku kino przy ul. Krzyżowej 
3 ·5, a w :póżni('jszym termi­
n'e - w $wietlicy MPK pr;.y 
ul. Slalingrad.zikiej w Helc­
irró'~"ku 0'1'az w Mikolajew;e 
lu.b w Koehanówce. 

Równie1: jeszcze w bieżąc:vm 
roku mają pow,s,tać s.pól<lz:i-el­
c:ze kina w Piotrrkowie, Pabi~.­
n'.cach i Kutnie. 

Nowej placówoo u.<-lu~owPj 
życzymy pomyślnego rozwo,u. I 

(gi:) 

- Ten świetnie _pi-zez pa.na 
wyp-0i11.towany monolog p1„1y­
pomina. że bra.t µan ud-zial 
r•łwnież w wiciu fi<lmach. Czy 
w zwiąoolm z tym ma pan ja­
kieś c,iekawsz·e wsp·omnienia? 

- Swego czasu w Soboc·e, 
ko:o l.owicza, brałem udzi~l 
w nakrecm1iu filn1u „Jas·ne 
la1ny",. Gralem tam rolę wo7.­
nicy. wiozqcego do ślubu IY~­
rę młodych. Konie i furmar,­
kę wy;pożyc,z;vli.~my o<l rn'ej­
scowego go.<ipodarza. Ten z 
bardoo krytyczną miną wfe­
czyl ml lejce. Nie ~c.x><lobal 
mu się również s1po.;6b moj-?­
go powożenia. W pew111ej 
chwili wyraźnie roz."ierd.zony 
pod.biel!t .p·r~·d kamerę usi!P­
jąc odebrn{· mi kjce. „Nie 
be<l1z'.e-s dalej j-eżdzlil, bo mi 
kunia zn<KOWi<! - "v:;krzyld­
waf. - Gd7.ieii<!ie znalcźll ta-

„MIEJSCE NA ZIEMI", 

klóreg.() m•eJscem alvcii jel!Oit 
właśnie Ló<lź. 
Wokr)ł ~·:.)_"f\ wy z.organ i:z.01v;a­

nia pr~;.p;·emiery filmu w n d­
S·7.ynt m:e.;c:<'. to~·1zyio s.i.-" 
przez osta:t.ni lydzi-eń wiele 
<-•porów. wrcszc!e decyzja Z'>· 
staia podj<;la - „M'ej.cce na 
z'emi" zobaczymy na uroc;~y­

styni. praprren1iercwy·m seansie 
w ponied;-:ialek <> god:i:. 20 w 
.kinie „Polonia". Obok reż,,·­
>';era, w uroczy&lo:~ciac-h wez­
mą ud'Z.ial wykonawcy - oc1-
twórca glów.nej rO'li - Stcfo11 
Friedma1n (popularny „Gie­
:nek" z audycji „Maly;;iak<"r­
wie"), Bole~law Plotnioki i 
Pjotr Pofon.-.:.;i. FHm jest o­
powieścią o losach 17-J.etnif'!:<> 
chlop:a, k1óry nie moie soble 
'Znaleźć .. n1;ejs.C'a na z:emi·•: 

Na Haiti wvsvłają swe towarv ZPB 1m. Marchlewskie RO 

Na ekcji geografii ••• 
- ('o to jo'"t póhvysep i 

czym różnl s:ę o·d wy,•py ! 
~J i•la starsz.a p.ani o ja<1nyoh 

oaiac-h j bielejących wło.sach 
zadaje t·0 pytanie młodej b<ru­
netce. Wandzie Mat<>wicckie,i, 
prządce, która w tej chwali 
»' oi nie przy mąszv11ic, '' przy 
rru11oie w kla<>ie s21kolnej. Je­
steśmy na Jekcji gro·g.rafii ~.1.r 
klase V. Wand.a ~lalowie<>­
ka -0d!powiada spokojn'e na py 
tania. Ot,-, w tej chV1'iii na 
prnśbQ naue.zyc1elki pokazuj«~ 
na ma.pie wyspę Haiti. 

Na Ha.fti Zaklady M:a.1·-
chlewskiegQ wylisłają równk:i: 
swe ~airy. _Wysyłaj;\ 1e 

zreintą do 28 ró~nycb pa1i.stw 
na świec,i·a. •ro warto sobie 
przypo•:nnieć na lekcjri gieio.1;t·;;,­
fii w przyzaikład1owej .szkole 
pot'l·~taiwowej. 

·w kla·sie v 0<prócz W aindy 
.ie-"t j-e-szcze pięć innych ko­
biet. nie licząc naturalnie 
mężczyzn. .Ta n ina. Graszk1t 
przychodlzi do szik.nly razem z 
mężem. W Vl klas'e ,oą tylko 
trzv i:>rWd>!>t.a.w!cie~ki ,pJci p-Lek 
nej. a w Vll również kil•ka· 

- .Takie postępy robią u­
czennicl' - pytamy panią Mn· 
srowsk<1;? 

JeĘ1tem z nic:h z;a.tlowo­
looa.; Chętn'ie u-0zą siff i zdo... 

bywadą wiedzę. choć nie zaw­
sze przychodzi im to z la­
tw·ością. Uza.s.em zaipa·lają s<ę 
do nau.k:i zupebie wyjątko­
wo. ::>p. Wa.n.da M:0<k-0 w 
ok1resie urJo,pu nie tylko że 
nie opuściła ani ra.zu szk::­
l)'. ale przebywała w niej 
caly dzief1 przed polutliniem 
i po po·ludniu_ 

gzikoła ma te-i: s.wą prym\1-
l'ikę. Jest. nią Ka-zimiern 
Chyra. Kobiety r-0•rnmieją, 
Że i.tw1pel.nienif' swoich wia­
domości jes;t im niez.będn;e 
potrz~bne do te§!<>, aby dor6-
vtnać m<;7.0Z)'lZ-l1<ml w pracy I 
zawodowej. 

J<'go d.:·oga życiowa wicdz.e 
przez dom poprawczy d<> n,_ 
wego olocz.enia - śrndowi&ka 
baHyokich rybaków. Czy tam 
potrafi 1;ię odnaleźć,? 

Jak ~ię dowiadujemy, pra­
premiera bęc1!7.'e ró·,v,nlei: dri­
step.na za. normalnymi bilet3-
mi. 

,.MONTPARNASSE 1919" 

io poprzecizony si.eroką już 
Teklamą film o nie.sl]JOkojnym 
życiu pary.„ki<-go malarza w1o­
.skiego µochotlzenia - Moot:l!­
glia,niego. którego odtwarza 
Gerard Philipe. Je$t to jed'la 
z oolaJ;nich jego ról. a zara­
zem jedna z najciekawszych 
kreaoj'i. Poza Gerardem Phi­
li.i:>enn wystę.pują, odlwarzaj1c 
role k-0•b'.et, klóre r:::-zewimJy 
się µrzez życie Modiglianieg '• 
.Anouk Aimee. Lilii Palmer i 
Lea Padovani. Film dotyczy 
ostat,nle._go oikre<;u życ-:a ma1a­
rza. Jak twierdzą znawc-y, s,-:­
mo życie ~la:nowilo n.ajle~y 
ma·!eri·a·t dla scenariusz.a. Na 
te;uat jednak jego ekranowej 
wer"ji krążą bard7.0 s.przccz.ne 
opinie. Niewąlpliw:e jedn<>.k 
film zdobędzie dużą popular­
no.ść. 

„co 'TYDZIEŃ" 
NIEDZIELA" 

to ostat.nia "\V1'el>7icie 7. pre­
mier filmowych bieżącego ty­
gc-dnia .. Jest Io film produk­
cji 'cz~1'.~iej, ,;,k:Jad.ajacy się z 
pięeiu nowe!-'ep'.zc-dów. Qpo-­
wiad.a.jących o c·c<l7.iennym ży­
ciu miegz.kań<'ÓW Pragi, Twór­
cą filmu jet realizator wyw 
świe!l.anegc jui. u nas „Ro­
mansu na prz-e-:lm'eściu" Zb'l"­
nek Brynych. Film be-t: wą•­
p;e.n;a ma wieJ.e cennyeh wa­
lorów, glównie 7aś reali?.m 
o-brs.zu. Samo to jednak n ,e 
~i.ano.w; o jego atrakeyjnośr'-1, 

,.M,-i•rntparn.a."se Jnl9" wy-
świetlany będzie we „Wlók­
ni.;irzu" prawdopodobnie od 
cziwarlku, a „Co lydzień nie­
d7Jela" wchodzi na ek!-;i.n 
„Wisły" z pol:zątkiem typ;od­
niD. Wa:.-t.o 1·ównież poin.for­
mować. że ,.P:e:<I'l purpurowe­
go kwiwtu" prz.e{'hodzi. r:<l 
wtorku z „Wo•!.iiości" do „Bal­
tyklll", za.ś „Piękna m.Jynark'.'." 
i „.Teź<l,.,_'ec znikąd" stanowić 
będą w P.~zys1zł:;m tygodniu 
repertua1· ki.na „Wołno.ść". ... 
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Wfihrótce na ehranie 

»MIEJSCE NA ZIEMI« 
Film produkcji polskiej. Dramat psychologiczny o proble­

mz.-ch moralnych młodego pokolenia 

Reżyseria: Stanisław Różewicz 

Wykonawcy; Stefan Friedma,n (popularny Gienek z „Rodz:­
ny Matysiaków) 
Bolesia.w Płotnicki 
Kazimier-z Fe>.bisiak 
Pictr Połoński 
i inni. 1409-K 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
DOMEK jednorodzim.1y z 
ogrodem lrn ;>ię. Oferty 
pisemne ,.4147° Biuro 
Ogloszeń Pio·trkc1w.>ka 96 

NIERUGHOMOSGI 

PILNIE :sipnzedam ter€C'\ o 
l4 placa-ch na którym mie 
f~I się :;taw za•rybic 0ny 
1000 m kw i ha.Ja nadają­
c;i cię na małą fabryczkę. 
Tc' f'n lekko z.ale~:;io·ny -
pr:zydat.n~· do w.ozy·stkle­
l!O- Ofuty pisemne- „130 
T" B.uro Ogłoszeń Piotr­
kow ka 96 no T 

DOM murow2ny 6-i:z,bo­
wy, częściowo wy•kot\cizo 
w ;.pr-zedam. Sto·ki. S.par 
2kusa lL Wiadomość go­

d-z.in.a 16-18 3974 G 
DOMEK-jednorodzinny 3-
17.bc·wy sprzedam_ UL Olo 
w'ima 100 Marysin III -
Osiedle 3977 G' 

4147 G 
G-,--)i-O_R_G_O_WE--·--g-ospoda r-
stwo z sadem, l.ąk~ą w 
Piotrkowie Tryb . o.raz 
p:~l-:ną paDcelę leśną w 
Przyglowie k. Suleja-wa 
rl<ao:yjnie sprzedam. Wia 
dc·mość Kopcrz;yńsiki -
p;otrkc>w, Bugajs.ka 23 

4ll4 G 

WARSZAWA - bliźnia-
czy demek 5-izbo•wy, kom I I 
iort 1ub ca.Ją willę "' o.gro Samochody -motocykle oem !>przedam. Tel. 212-{;9 
NAJKORZYSTNIEJ s.prze 
d'i>Z i kupl>Z pla1c, do- MOTOCYKL „M-7Z" sprz.e 
mek. wil!q, go9pcidarstwo dam. Jaracza 69 m. 12 

GOSPODARSTWO rolne 3 w sp-ni „Czystość" Pio-tr- 3989 G 
lub 6 11a z bud>·rokami mu l<OW'~•ka 39 tel. 20.1-75 gdyż -------- -
row2 ... 1ymi f,c Zgierza - nasze biuro udziel.a in- SAMOCHOU 11"\rV-olga" -
sp1·zeda.1n. Terrn ;nr .... ·,„ .. :r0nnacji czy nierucho- czarny, sprzed.am. Og\ą­
nn l1odowlę. Tel. 305-44 od mość Ja•ką chcesiz kupić cl&ć godz. a-15 Piotrko·w 
gcdlz_ 15 46.;~ ,_,I nie jest izagrożcina 1441 k I orrn 90 (w podwórzu) 4203 

SAMOCHOD „P-70", stan 
d<obry sprzedam. Oglądać 
w nied!?.ielę Kilińskiego 32 
(warEiztat same.chodowy) 

3958 G 
MOTOCYKL--:-.wFM" pra 
w:e no-wy sprzedam. Ul. 
Wólcz.at'lska 168 4209 
SAMOCHÓD osobowy -
.:V::oskwtce:" typ 402 spnze 
didn. Łódź, Chojt1y RzgCIW 
s-ka 241 4227 
MOTOCYKL „Avo-Sim-
SCC1'' s.prrz.eda1n1. Zgierz, 
ul. Komu.ny Pairyskie.i 47 
m. 20 3856 _G 
SAMOCHOD „Chevrnlet" 
po re-mo,ncie sprzedam. 
Łódź. Sterl'nga IO 4245 G 
MOTOCYKL „Ja•wa 250", 
stan idealny sprzedam. -
Sienkle<wicza 71 4179 G 
„JAWA"-25-D-cc-;:n-w - ide­
alnym ~tanie za·mie',nię na 
samc·~hód maleli tn1żo,vy. 
n:.jchętnie-j „Ifa-8" lub 
sprzeda1m. Pa-bia.nice, To­
ruńska 18a 4119 G 
l\10TOCYKL- „Jawa" 250 
5prze'1am. Wólczańska 140 
m 1 Wójcicki 4157 G 
MOTOCYłi:L „M-72" "' WÓ 
71'<:em sprzedam. · Łódź 
Do 1na 34 Bałuty 4063 G 
MOTOCYiiL z wózkiem 
M-72 w bardzo dQbrym 
s4::nie s.prze,dam. Zamor 
~ka 45. Rokicie 4090 G 

:; MOTOCYKL „Jawa" 17. 
s.przeda:m. Ja.racza 32 m. 

4017 G 
8 

-
-

-

SAMOCHOD „P-70" no 
w~· s.przeda.m. Kcostaa1ty 
,-„,,wska 96 (Górny Brus. 
t,·amw2j 43) tel. 239-01 
Oglądać w nied.7.ielę i po 
godz. 16 w cLni p<>wsze 
C:nie. 134 T 

„MOSKWICZ" typ 400 -­
sprzed.am. D'.2lwonić tele -
fen 551-92 136 T 

~~~~''""'~~ ........ ,~~~~~~~~~~~~,,~~~~""~~~~· 
WAŻNE TELEFONY • 21. 3. ł 

Ogłos?:enia te!efo- ~'O 'i) f/l(lz 0 ee:;) fCOf IWc;) .Ob_r- Stalingrad':' 15, Pa~ nem 311-50 U f, U f I/ bi&nrnka 218. Glowna 50,' 
'Pogot. Ratunl<0we 09 O • • Gdańska 90, Piotrkow-i 
Pogot. Mllicy,jne 07 _ ska 67, Pla.c Kośc1el-ny 8, 
Straż Pożarna os WŁOKNIARZ (Próchn;ka PIONIER (Francl>zkanska .Jaracza 32. 
Kom. l\olic.is•ka MO 29~-22 16) ,Szynel" prod. radz. 31) „Przygody Siindbada AS Al. Kościuszki 48 
Kom. Ruchu Dro- dozZv. od lat 16 g. IO, 12, Zeglarza" g. Il, 12, „Ka pelni !>tale dyżury nocne l 

gowego 316·82 14, 16, 18, 20. 21.3 - pro losze szczęścia" prod. 
Pryw, Pogot. Dziec. 300-00 gram i gocllz. ja1k wyż~i polskiej clo1,w. od lat !G, 
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 WOLNOSC (Pnzybysze,w- g_ 16, 18, 20. ?1.3 „Kalo-

555-55 sl<iego 1ś) „Jeździec zni Sfle szczęścia" g. 16, 18, Dyz· ury szp"itala· 
MOJ; 359-15 kąd" prod. USA do7-lw. 20 

od lat 14 g. 10, 12.30, 15. POPULARNE (Ogrodowa 
„Pieśń purpurowego 18) „Minuta zwierzeń" POŁOŻNICTWO ł 
ltwiatu". ~a.nora.ma prod. prod. tranc. do~w. od ~ 
S2lwed:z,k1e3 dozw. od lat lat 18 g. !6, 18, 20 . Zl.3 r~1esie Szpital 1-m. 

TEATR NOWY (Więc- 16. g. 17.30, 20. 21.3 - pro nieczynne Madurowicza (ul. Kr:i:e-

TE A TRI-' 

-- ----7---- ·----
! PAH I I TA.I!!! 
I 

ogi o 
„ 

szen1e01 • gazecie 

o R u p N 
SPRZED 

l. E - nabędziesz po najniższej cenie 
AZY - osiągniesz nalwyższą cenę 

ZAMIA N l E - uzyskasz najlepsze waru;1kl 

I IUORZ'I" STA..I Z TELEFONU Nr 311·50 
•• „ ••••••••• , ••••••••••• •• • r••• • • •• ••• • ••• • • ••• ••••••• • ••••••••• ••••••" •••••11115•••••• utt••l'I• ••••••a•••"•• ••-••ti: I 

---
MOTOCYI(L „SHL-150' 
st a.n id2a.Jny sprzedam. 

DWA pokoje, kuchnia, su 
pet·komfort i po•kó_j z l<U 
clinią. centrum. częścio­Choj.ny, Ante.nowa 1 

135 
SAMOCHÓD „DKW" 

T WP wygody za.mienię na 
4-5 pc1kol z kuchnią. Te F-

e lcfon 521-24 4053 G (blacha) f',tan dobry sprz 
3-lttb4--POKOJE-;-pokój dam. Kopci1'iskiego 36a m 

1 133 
J\iOTOCYiiL „Ifa" BK 35 

T ~lużbowy, wspólna kuch­
nia, wygoidy1 śródmieście 
1,umienię tia 3 pokoje. in1 
chnia. bloki Oferty ;Ji-sem 

sprzeda,m 0tkaeyjnie. Pa 
bianice, Kości u.'<Zki 7 

G 'p'" „4140" Biuro Ogloszeń. 
;utrk0<wska 96 4140 G 

Sroka 4272 
SAMÓCH(H.J-o,obowy -

RAZY po p0-koju iz ku­
chnią (blo.ki) izamienię na 

a 3-4 po-koje. kuchnia, 
G w~rz;y.stkie wyg.ody albo 

po;kój. kuchnia (blcf<i) na 

.. Dodge 11 Oucioiwy 1958 r 
I mote cykl „J;iv:a" 2ii0 
r.przedam, P1otrko·ws.k 
123-5, tel. 328-78 4002 

2 pokoje kuch11ia wy<ro­
d)<. Tei. '329-28 4262~ G i SPRZ~ 
; L.~.~c~ .. n„J I TELEWIZ.OR (iie·miecki 

d11żym e·l<ranem spr ze 
d~m. 0:7JW0&niĆ 

TELEWIZOR 

tel. 484-80 
137 

„Bel:wede r po.moc kuchenna p0-trzeb­
ą ne. Jakubazyi:<, Łódź. Ko­J p~mika 73 4078 G 

Il" sprzedam tanio. Ogl 

dać codzier.1nie Łódź-Cho 
ny, Białostocka 5 3995 
TAPCZANY ameryC<.an'l~~ 

'RACOWNIK wy.~walifi-.::­
kowany do zakładu kalet 
n ~czego potrzeb.ny. Riz.gow 
ska 9 (sklep) 4190 

nH;,,tera.ce z tra.wy i wło 

sia poleca oraz przyjm u 
je za1mó\vienia i repera 

- GOSPOSIA lub po-m-0.c do 
T mowa potrzebna. Więc­

kowskiego 1 m. 22, I P-

cje tapicer, Zgiers•ka 34 
tel. 517-15 Gabała 131 
PIANINA - fortepian y !rent 4139 G 
stroi - naprawia, e,ks,pe 
tyza. Gulgows·ki, Za-cho 
d·nia 101, tel. 265-48. U wa 

'OMOC de.mowa iz refe­
en.c.iairnl na stałe potrzeb 

na. ZieJo.na 3 m. G. Zgł.a­
r zać się 20 i 22 l:>m. 138 T ga! Lnstytucje - przeJ~ 

wem 132 
PIANINO krzyżo1we, &ita. n POMOC domowa P-O·trzeb 

na na stale. Wiadomość 
Glówina 24-1 iron t 4124 G idealny g,przedam. Obron 

CÓW Stallngra•du 57-8 
4068 G' 

. 
SAM OC HOD OSOBOWY 
marki „Warszawa M-20" 

W CENIE zł 42.000 

SPRZEDA CENTRALA „CETEilE" 

Lódź, ul. Narutowicza 13. 

Do zakupu zgodnie z obowiązując~•mi prze­
pisami, uprawnione są prz"edsiębiorstwa 
i instytucje państwowe. Przemaczany do 
sprzedaży samochód można oglądać przy 
ul. Kilińsikiegio 206 w godzinach od 7.30 d1J 
15.30. 1445-K 

' 

czarny podpalany z obciętym ogonkiem 

PINCZEREK. (Uszy nie obcięte). 

Pabianicka 58b m. 3, tel. 439-66. 
4246-G 

Głównego księgowego 
-z wyższym lub średnim wykształoeniem 
ekonomicznym i kilkuletnią praktyką 
przyjmą od zaraz 

19.15 „Kruk", 21.l nie- Królewna żabka" g 11 ście 1 Widzew - szpital 
kowskiego 15) g. 15.30, g1am l go,dz. jak wyze3 POKOJ (Kazimier2a nr G) mieniect<a 5); Sród~1e·1 „PIANINO k·rzyżo;we sprz ~ l,____NA_U K_A _I Zakłady Uszczelnień I Wyrobów 

Azbestowych „Azbest" cz~inny KINA I KATEGORII :::Francis, muł, który ·mó !m H. wol! (ul. Łagiew-
TEATR Im. JARACZA wi" prod. USA dozw. u;cka 34-36); Górna oraz 

(Jar-a_cza 27) g. 19_ prze<! l\oIUZA. _ (Pabla~,lcka 178) od la~ 12 g. 16, lll, 20 _ pacjentk~ należące do po 
st'!w1eon1e za.IJ?-kn1ęte . . „Zloshw~, Jeż goidi:z:. 11 2i.3 „Francis, muł, któ- radni 11K" przy ul. Sę-
21.o - godZ. Ja,k ~vyzeJ „S!ll'nały prod. poi- ry mówi" g. 16, 18, 2o dziowskiej - SZpital Im. 

TEATR POWSZECHNY S!<'':J dozw_ od lat 16. g_ 1 MAJA (Killńskiego 178) Curie - Sklodows-k1ej (Ul. 
(Ob:·. Slali.ngra.d.u ·n.r 21) lo.4o, ,~8, 20.15._ 21.3 „sy: „Len.lwy kowal" g. 11, 12 curie - stdodowsklej 15); 
g. 15.30, 19.30" „Angelo, gnały g. 15.40, 18, 20.lo „Iwan Groźny" _ II Bałuty. (pozostała część) 
tyran Padwy • 21.3 me- ODRA (Przędzalniana 63) seria prod. radz. dozw_ - Szpital Im. H. Jorda-
c~ynny _ g. 13 „Sczewczyk Kopyt od lat 16 g_ 15.30, 17.30, na (ul. Przyrodnicza 7). 

OFERE~ICA (PJOtnkowska ko", „Lunatycy" prod. 19.30. 21.3 „Iwan Groź-
243,l, h• 19.u; „_'.\{as·kot- po~"1kiej doz,w. od lat 18 ny" g_ 15.30, 17.30, 19.30 20· 3• 
~~tk ~1.3 g. 19.1'> „Mas- g_ 15,. 17, 19._ 21.3, Pm- REKORD (Rzgowslrn nr 2) Chirurgia: S!z<p.i,tai "im. 

a gna'm Jak wyzeJ g. 17, 19 zaci.a>rowa11a studnia" dr Piroo-owa ul. Wólc-z.ań 
Of.,:'RA (Wlęc·kow~kiego PltZEDWIOSNIE (Zer.om- g. J.l, 12, „Ich wiellca ml ska 19'5. ' 

·) .l!._}0.30 „Cyrultk se- skiego 74) „Nocą, kiedy !ość" prod. USA doizw. Interna: Szpital lm. dr 
";'1lsk1 · ~1.3 ~; 19.lli „Cy przychodzi diabeł" prod. od lat 13 g. 15.45, 18: Wo,Jf, Ła,gie1w11>icika 34-36 
r~l!k Se\\Jlski NRF doizw. od lat 16 g _ 20.15. 21.3 „Ich wielka m1 Laryngologia: Szp. Im. 

PINOKIO (Kop~m-ika 16) 13.15, 15.30, 17.45, 2~. 21.3 Jość" g. 1.5.45, 18, 20.15 N. Barlickiego„ ul. Kop-
g. 12, _ _!7 „N1ebrnsk1e mi- wszyst•kie seanse za- SOJUSZ Nowe Złotno) c'ńs-kiego 22. 
gda!~ • 21.3 meczyomy m-knięte Niezwy~ła podróż" g 11 Okulistyka! Slllpltaa im. 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) ROMA (Rzg~"''ska nr 84) "Ani' widu ant słychu" ńr Jonschera, ul. Milio-
g 19.15 , ,Humor r oj- „Wesole miasteczko" g. " d t on'c dozw od nowa 14-
<"zyzna". 21.3 g, 19.15 JO, 11. „Niebezpieczna f~to 12 ;a 15· 17 ; 9 · 21.3 Chirurgia i laryng~lo­
„Humor I ojczyZ<Jta" przesyłka" prod. franc. ~zlewc~yn~ z 'g!ta'ra _ gia dziecięca:! Szpital 

TEATR. ROZMAITOSCI doow. -O~ la~ l4 g_ 12· 14· ~rod. radz. d{)ziW. oci lat PSK 4, ul. Sporna 36-SO 
(Moniuszrc· 4 ) 15 30 16, 18, -O. 21.3 „Nlebez- 10 g J7 19 1 a _g." · plew.na przesyłka" g. 10 · • 21. 3. 

I 

I 
I 
I 

l 
„~łub kavyałerow g_ 12 14 16 18 2IJ SWIT (Bałucki Rynek) 
19„IO „Pokoj pełen dy- • • • • Zła.ta a:ntylopa" g 11 Chirurgia: S'Z\Pi,ta[ im. 
mu" STYLOWY„, (Klllńsklego ;;wicehrabia de Br~&e~ dr Jonscher,a, ul. Milio-

A 123) „L1l1 prod. USA. 1 " d • nc,wa 14 
RLE~IN (Wólczańsk,a 5) doflw. od la.t 14 g. 10, 16 onne pro '• _,,ra'.!"c. - • . . dr 
g. lo, 17.30 „Kuglarz w 18 20 . 2i.3 g. 16 18, 20 od lat 14 g. 15.40, 1_8. Interna. S:z;p1tal Jm. 
koronie". 21.3 g, 18 „l\Uy ' ' 20.15 . 21.3 u~;cchrab1! Sonen1bei'ga, ul. P1ern.ny 30 
nek do kawy" KINA 11 KATEGORll de Bra~elonne g. 15.40, (Sto·k•) 

STS „PSTRĄG" (Zacho- 18, 20.lo Laryngologia Sz,p. Im. 
dnia 56) _g. 2o „Siódme ADRIA (Piotrkowska 150) KINA III KATEGORII N .. B~rl1cl;:1eg<Ą, ul. KOlP-
nie flatruj" „Niem<>wlę na mane- c:r.·sk1ego 22. 

wrach" prod. ang. dozw _ t,ĄCZNOSC (Józefów 43) . Okullstylta: Szpital 1m. 
od lat 12 g. 14, 16, 18, 20 „Pl'!Zygoda w Złotej za o.r Jcirw~hera, ul. Milio-

- 21.3 g. 16. Hl, 20 toce" g. 11.30. „W oko- nc.wa 14. 
DWORCOWE (Dw. Kali- pach Stalingradu" poro.d. Chirurgia d7.lecięca 

ski) „Opowieść zimo- radtZ. dozw. o,d lat 14 g. Szpital im. Koreza.ka, ul. 
· · ~a"i1 „~la~~o S0~3:." 1f 15, 17-15, 19.30, 21.3 nie- i\ rmli Czerwonej 15 

17'. 1a'. rn: 20: 21: 2f:3 _:_ czyrn1t1e . · Laryngologia dziecięca: 
MUZ ' - progr.am I g ja•I< wyżej MEWA (Rzgowi>ka_ nr 94) Szpita•l PSK nr ł, ul. 

EUM SZfUKI (W1ę<: DKM (Na.wro~ 27) g 11 g. 11, 12, 13 „S111ego1wy Sporna 36-50. 
kowskiego 3fi) g. 10-16 St f k Burczymucha" Jisf.ono-sz", „Inspe•ltcja 

MUZEUM ARCHEOLO- " .e e :· " pana Anatola" p.rod. pol 
GICZNE i ETNO-GRA- „Cafe pod. Mmo;ą, - skiej dO"-IW. od lat 16 g. ADRESY AMBULATO· 
FICZNE (Plac Wo'no- prod. polskieJ do•~"- - 01d 14 iu 18 •o RIOW pomocy wieczoro-
t\ci l4J g, ll-l8 •- lat 12 g. 15, 17, 19. 21.3 ' ' ' - wej dla poszczególnych 

,.,_ „ nit>czy.n.ne STUDIO (Bystrzyoka 7-9) clziel11lc: .,. .,. * GKO (Tuwima nr 34) „se.n o zabawkach" g. 12 
ZOO - crzyr.ne g. 9-16 ,,'l'ajemnlce alkowy" - „Szatan zazdrości" 20 3 

:t- * * prod. franc.-wloskie.1 - prod. NRF doizw. od lat · ' 
I'ALl\IJA RNIA - czynna dozw. C•d lat 18 g . 15.30, 16 g_ 15, 17.15, 19.30. 21.3 God-z.ina 14-18 Sródmie· 

g. I0-18 17.45, 20. 21.3 niecizyr:111e „Po.s.trach kobiet" prod. śrie (dzieci i dorośli) -

KINA PREMIEROWE 

GDYNIA-STUDYJNE !TU- :franc. doz,w. -01d lat 16 g_ p;otrkow,loea 102, tel. 
wima 2) „Dzi~lne kacząt 17.15. 19.30 27J_-so; Bałut:\" (dz:ecl i do 
ko" g JO 1115 12 30 1·osl1) - Łag;ewnu~ka 35, 
13 4;; 15 16,15 (p1:ogr~~ Uwaga! Repertuar s:cio- te!. 538-W: Widzew (doro­
dl~ na ·ffi1.od·,; eh) Wie rząctzooo '1a oodstaw1e śU) - Szpita.lna 4, tel. 

·_J ś 1· ,Y · "_ d komurnkatu Okrągowe- 3ó3-23 (dzieci) - Armii 
~~~~~-1 ~~:w~ 0,;t 1,i1i

0
15: go Zarządu Kl.n cz_erw_onej_ 15; Górna (d_o 

g. 18, 20 .J.,_ 21.3 „Wie- PRZEDSPRZEDAŻ bile- rosl! l dZ1ec1) .- Leezn:-
BAŁTYK (Narutowicza 20) czornł gośc.ie" g. 9.30, tów na 2 dni naprzód cza 6, tel. .427-10, _P1ot~­

„11titcząca gwiazda" pa- 11.45, 14, 18 (20.15 prele'k do kin: „Bałtyk", „Po- r.rnwska 269, . tel. 406-5~: 
nor·ma lto·lorowY prod oja, prof. A•ntcroi Boh- !onia", „Wisła", „Włók- Polesie. (dorosh I dzieci) 
pot~"ko-NRD, doŻw. od dczieiwiaz). Pro.g.r21m dla niarz", „Wolność" _ w~;- Kosc1uszk1 29, telefon 
lat '12 11 • IO. 12. 14. 16, 18 najmtodszy;h: „Dzielne Ośro-dku Usług Filmo- 3J/-37. 
?O. 21.3 _ program i go kac7;ątłrn• ~6.30 wych, ul. Wigury nr 2, 21. ~. 
dl!'.' ny jak wyżej HALKA (Kl 2\WJ~d<a 3-!j) g0-dz. 12-16 

POLO.NIA (Piotrko,wska „Lenlwy kowal g. 12, !3 Godzina 19-22. Sród-
6;) „Weseli wspólle>ka· „Kadet Rousselle" prQd. mieście (Piotrkowska 102, 
torz:»" prod. radz. doz w_ franc. doz w. od_ "lat 12 r+J tel. 271-$0); Widzew (d"llle-
od lat 16 g_ 10. 12. l4. l6. g. 16, 18, „Szantaz prod. :..&..: AP-TEKI ci - Ar.mil Czerwonej 15, 
18. 20. 21.3 ;:. 10. 12. 14. 16 NRF dozw <>d lat 18 ,;::. T dorośli Szpitalna 4) 
18. „:\I;ejsce na zie-mi" 20.15. 21.3 „Ka-det Rous- ' tel. 353-23; Balnty (dzie· 
prc:l. poJ.-,;;iej dC!lA\'. odj se~~?" g. 16~ 18, „Szan- et I dorośl!) - Łaglew<1i-
lat 16 g. ~o ta,, g. 20.lo - 20. 3• eka 36, tel. 538-79; Górna 

w1si.11. (Tuwima nr Il MŁODA GWARDIA (Zie- (dorośli i dzieci) - Lecz-

I 
I 
I 
1' 
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1• 
I 

I 
I 
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I , 
t 
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~ 

i 
I 

I ,, 
I 
I 

I 

I 
I 

i „szczr,ś!iwa droga"' Jona 2) „Awantura o Ba Pi·otrkowska 193, Armii nicza 6, tel. 427-70; Górna 
prod USA. dozw od lat się" prod poll'iilPj - Czerwonej 53, Llman<>w- (dorośli) Piotrkowska 269 ., 
12. oz JO. 12 30. 15. 17 30, rtozw od l•t 7 ~ JO. 12. skiego 1. PL Wolności 2, tel 406-35; Polesie (do-

ł 

' 
20. 21.3 - prograoa I .,.. Ił. 16, 18, 20. Zl.3 - p.ro Pl. Pokoju 3, Rzgo·wska rośli I dz!ecl) AL Ko'śclu-
._ ja w,_ ...- ł tom. '* Wfłł'j s1, Gdailsa • 5zki aa, &eł. •1-11. 

d;:,m tanio. Andrzeja Str 
ga 43 m. 14 4-065 
MASZYNY: damską gabi w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 52. 
netową 11Singer" i kra 
w:ecką 31 kl. sprzeda 

- NOWOCZESNY krój u-1 
m. brań damskich, dziecię­
m. cych opanujesz szybko 

Warunki płacy do omówienia. 
Li mamo.wskiego 42-44 
20, II klatka 4057 
ii"tASZYNĘ ,.Sin.ger0 ga 

G pod gwarancją opatento-
bi wanym wynala2lk\em. 111-

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 
140-T 

o formacje Na.wrot 32 3195 G' ------------------·---.... ...;; a 
ineto<wą sprzedam. Al. K 
ścius'.llki 21-21, 
oficyna 
CEGŁĘ pełną 
kę spnze,dam. 

lewa mal 
4175 

i dl'lliura 

G (URSY sa.mo-cllo.dowe za­
w- wodowe I, II i III kat„ 

Tt>l. 526-1. PRZETARGI 42 
MASZYNĘ „Singe>r" 

cią.gnikowe i traktorowe 
~7 -0:-arz kursy amatorskie sa 

moch·e>dO'wo - motocyklowe ------------------··---­g 
b'netową spnzeda1m. 

a- i motocyklo·we pro.wadzi 
Ob r. Ośrodek S2lkolenia Mo·to­

a rowego LPZ w Łodzi AL 
e Kościus:ziki 68 tel. 310-88. 

19 Z3pisy codzioonle w g-0-dlZ. 
o 9-16 1358 k 
h 

SI a.li>ngn-adu 44-49, lew 
oficy.na, parter, 2 wejśc-i 

42 

ltOZNE urządizenia d 
wytwórni wód gazo+wyc 

~ l __ LEK_ARS_KIE_I 
oraz zbiornik o poj. 2.5 
litrów sprzedam. W i ad 
111CiŚĆ Pabianice, ul. Wa 
.5'law~crka 82 4138 
MASZYNĘ gabinetOwą 
„S'ln.Jl'er" sprzedam. 

-
!. Dr Jadwiga ANFORO­
G WICZ specjalista wene­

u 
Gdańs1ka 69-14a 41.22 

rvcZł'le, skóme 15.30-19. 
STOL wibracyjny d.o !' o- Próchnika 8 4045 G' 
hienia prefahry.katów 

l. Dr - _;YNO specjalista sprrz.e1dam. w,ia·domość u 
Studrzienna 27 3841 
PIANINO krzyżo1we w 

G' chorób skómych, wene-
ryCZ11ych, Nowottd 7, 

magające naprawy s.prz 
Y- front 12.30-13.30, 17-19 
e­ 4032 G 

dam tanio. TuszyńEf(a 1 ~ Dr REICHER specjalista m .. 4 4029 
i~OŁNIERZE z Hs6w S,P•t 

chorób wenerycznych. 
-ze skórnych 15-19, ul- Piotr 
ta kawska 14 3770 G 
t. 

d;.je hodowca. Zach,odn 
23b m. 35 blO'ki trcrn 
n kla.tka, I p. od go.diz. 15 

~ ( __ R_fiiN_E _) 
3241 -

SIATKĘ ogror!zen'io•wą 
dowlaną. arfy, bram 
fur1•ki. S'lupki po1leca z 
kład ślusa rsl.<i Łódź. P1 -ze 
mysł0<wa 5 tel. 518-08 UBRANKA do pierwszej 

102 

I LOKALE 

T komun11 kupisz Piotrkow 
ska 84 (Pracow-rtia krawie 
eka w pod~~rzu) 3709 G 

I KAROSERIE samochodo­
we przyjmuje do na.pra­
wy warsztat. Łódź, Plo­
nowa 10 (Kochanów,Jca) 

I 

2 FO KOJE i 
n11 eś'r1 i c.zy w 

lokal l'Z e­
y­Kons.ta.nt 

4118 G 

no.wie rzamienię na mie sz STOLARZA przyjmę do 
ze spóJ<L O!erty pisem-ne 

we „4113" Biur.o Oglo.szeii ul. 
el. Piotrkowska 96 41.13 G 

kanie w Łodzi oraz spr 
riam kro!=ino żaka.rdor 
mecha1niczue c.zynoe. 'I' 
:152-67 4112 G 

ANDRZEJÓW - :z.amie 
n•ę dwa po1kOjt'. kuC'hr.1 

FOTELE inwalidzkie spe­
cjaJ.ne dla chorych i nie 

ia dolęż.ny.ch, killcu ty.pów 
1a wyl<:-0n.uje „RevaJidia", 
ia Warsza•wa, Krucza 6/H 

(tere·n na hodoow:l~) I 
rnies7.k2nie w Ło.dzL w 
domość tel. 302-70 4254 G ! 1442 l< 

Ili PRACOWNI CY POSZUKIWANI Ili 
INŻ. elektryka, inż. 
nierów-mechaników 
struktorów za trud n 
Zakłady Kinotechnic 
tki 41, tel. 309-56. W 

elektro-akustyk-a., inży­
na stanowiska st. kan­
ią natychmiast Lódzkie 
zne w Lodzi, ul. Nowo­

dziny konstrukcji m 
ymagana praktyka z dzie­

aszyn elektrycznych, u­
stycznych i drobnyoo 
chnik1, Warunki płacy 
ia, 1386-K 

rządzeń elektro-aku 
mechanizmów kino,te 

' prac1 <lo omówi en 

Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane K':ili~z. 
ul. Czaszkowska 2, tel. 21-81, 21-82, 21-83, o­
głasza przetarg na wykonanie instalacji ele­
ktrycznej siły i światła wraz z dostawą po­
trzebnych materiałów - na budowie hali 
produkcyjnej w Kaliszu o kubaturze 4.000 m~. 
Dokumentacja projektowa do wglądu znajdu­
je się w K.P.B. Slepe kosztorysy przesyła i;ię 
na żądanie. Termin wykonania robót - U 
kwartał 1960 ro,ku. Oferty należy składać w 
siedzibie przedsiębiorstwa do dnia 30 marca 
1960 roku. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe. spółdzielcze i 
prywatne. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta. 1440-K 

Przetarg nieograniczony samochodu c<1oh!!we­
go ,,Skoda. 1086" oraz ograniczony samoch0du 
riężarcwego „Cltevrolet" 2 t. cdbędzic się z~o­
dnie z zarządzeniem minisfra komunikacji z 
dnia 8 maja 1957 roku (Monitcr Po!Eki nr 5Gl 
w siedzibie Miejskiego Przedsiębiorsl\\'a Re­
mcntowo - Budowlanego nr 4 Lódź. Armii 
Czerwonej 30 w dniu 4 kw'.etnia 1960 r. o 
gcdz. 10. Suma wywoławcza I przetargu sa­
mochcdu osobowego _.Skoda" 27.000 z!, „Che­
vrolet" 36.000 zł. Gdyby I przetarg nie do­
szedł do ~kutku, to II P•r.zetarg odbędzie siq \" 
dniu 19 kwietnia 1960 r. 7. suma wvwol<iwczą 
. E'1kcda" 16.200 zł, „Chevrolet" 21.600 zl. Je­
żeli II przetar~ nie dojdzie do skutku, to III 
przetarg odbędzie s'ę w dniu 4 maja 1960 r. 
7. sumą wywoławczą ,.Skcda" 6.750 zł. „Che­
vrolet" 9.000 zł w siedzibie i godz. jak w~·­
żej. Wadium w wysokdci 1 O prcc. iiależy 
w-placić do kaw przed<;iębiorsh~·a najp'i;_;niei 
w p17eddzień przetargu. 14:10-K 

Dnia 17 maroa 1960 roku "Zmarła po 

długich i ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Apo~onia Dąbrowska 
b. insp. Najw. Izby Kontroli, b. księgo­
wa Służby Zdrowia P.W:R.N. w Lod7i. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu !?O mar-
ca br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 

I 
..przy ul. Ogrodowej, o czym :11a.wiada­
-mia.ją 

RODZINA i KOLEDZY. 
A260-G 

I 
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• SPORT li SPORT 

Mistrzostwa okręgu 
w podnoszeniu 
ciężarów 

WC1Zoraj. przy ul. Zal<ąbne.i 112 -
!li udczialcm 11 drużyn - rozpoczę­
ły się okręgowe m;stiizost-wa w 
podclos.zeniu ciężarów. 

>V w. ko.guciej tytul mlstnza zdo 
by! Kali~z (LKS). WY'l1ikiem 222,5 
kg, 2) Konars:ki (Gwardia) 2V2.5 kg. 
W piórkowej m;,trzem został Za­
<'hara (Gw.) - 272.5 kg, 2) Pa.iąk 
(LKS) 223.3 kg. Po dwóch kcr.iku­
rencjach LKS I Gwa•rdia po.>iada­
ły po 12 pkt. W walce o pu~har 
atletów ŁKS (16 pkt.) wyprzedza 
Gwardię (12 pkt.). 

Plooem w""-'ora.i<zego dnla są 
dwa rekordy Pol~ki juniorów u­
stciinowione p.!':z.ez Zache!rq: 'v !'wa 
niu 'vynikiem 83 kg (poprzedni 
gorszy o 5.!i ł<g) i '"' tró.iboju wr­
ńlkiem 272.5 l<.g {lepsrzy od po­
przedniego o 2,5 kg). 

Dziś startują m. In.: Bochenek 
ł Sl-Oow'i'lski. 

Szczepaniak najlepSZY1us1roie w Gdańsku 
W memoriałowej ,,lrzydzieslce'' Kibice Lechii liczq na tradycyiny 

(od w1„s/ann1ka) wili wrażenia przy.s.rowiowe.i crwr brak szczęścia .ŁKS. 
naszego }' wom~j latam.i, zamyka,jącoej wy- lcondyc"1ę 

Tych. którzy z piątku na sobo- zademonstrowania najmodniej- ścig. J. NIECIECKI C łodzianie - na SWO!Q 
tę poszli wcz.eśni•e spać, zmęcz-e- szych zimowych krea-cji. Trz.eba ?iel'Wszą :oboGi.ia ~otikure1ncją (OD SPECJALNEGO WYSLA~ NIKA) 
ni i rozczarowani zbyt długim zaznaC:Zyć. te moda uległa zm1a- był bieg kobiet l1a dyst. 

5 
tys. m. 

c-cllek:iwani•em na powrót z.imy, niie. Teraz kobiety paradują w uwa.gę WS'Zystkich absorb()wał po­
i;,potk.ala w .>.obolr; rru10 nadzwy- cz.e:vvonych s<podniach albo w jerly•nek najlepszych biegaczek 
Ol'.<aj przyjemna ni·espodziankn. jasnoni·ebi-E.skich. Sw·etry <'·ą pa- Memoriału. naszych wypróbowa­

Zakopane obudzilo wczat-.owi- pużas.to~koloro·.~'e, 2'. duzymi pu- ·nych reprezEtltantek Pęksy-Czer-
czów b!«~lą śni.egu. Wystarozylo szystymt ko1.merzami. nia•w:skdej ora'Z BlegurJówny. 
kilka godzin. by mia.sto potrafi- Modzie tej ulegli również za- świeży, nośny śnieg sl>warrzał ko 
lo radykalnie zmienić swój cha- wc·dnky. Najest.etycznie.i. prezen rzystne wa.run.ki raazej dla obroi'l­
rakter. Rozlegly s!ę na Krupów- taj-e .się reprez.enta.c.1a Fmlandt1. czy·ni tytułu mist.iizowskiego -
kach janczary sanek, w-cs.elej po Narciarz-a Kraju Tysiąca _Jezior Pęksy, która też wygrywa bieg. 
wiewają zawi€..'\ZO:n•e na slupa{'.h ci>e.szą .s.ię. ż·e będą m_oglt rne tyl- Na trzeciej po:zycji cały czas bie­
kolorowe flagi panetw, biorących ko pięlooe swoj-e .str<JoJ-C, ale 1 wy- gla olimpijka Danielów1.1a 
udz.ial w zawodach narciarskich. so!;:ie kwaliiikacj·e sportow•e za- Duży sul<ces odnieśli równjeż 

Opusteiszaly cukierni·e. bo któż pr-'.'2.entować pubhcznosct w cza- pols·c:v zjazdo·wcr. zwyciężając w 
beclzie si·edzial przy kawie. wów- .s.ie nio<~dzielnego konkursu sic;o- ostatn!ej kcnkurencji alpejsókiej 
cz.as. gdy cz.arem zimy z.acz"ly ków na śroedn:ej Kro.kwi. MemoPiału - slalomie gig.rnde. 

" w korn.km'cr1cj i. kobiet bezapela-ku.".;Ć góry. hale i doliny. Po Memoriale w za,tcop.:u1-ean. CY.i<lie :llwycięży!a Grocholska. W 

Sympatyków LKS . mogę :PO-
deszyć. że i·ch ulu1:w2ncy w d?­
br·ej kondycji przybył" do Gdan~ 
ska. Moż.e trochę ,s,ię nadweręzyh 
p:'.zY o·t-z.e w brydża, która im u­
prz:,-j.:mniala · dlugą podróż, nie 
'Ila tyle j.ednak, żeby to mo.glo 
podziałać uj.emnie na ich um1.e­
jętnotici pilkarskie. 

W Gdańsku to samo co w L<>­
clzi - kapuśniacz·ek przeplatany 
śniegkom. Wiatr wieje od morza. 
Zimn<>. 

- Kontuzja Adamczyk!l, na. 
wvlcoz.enie której potrneba kilim 
tyg.ocln i. Musi my za,s.tąpić go re­
z.erwowym ;z;awodniki-em, n1e ma 
iąc P·e'N'TIOści, że dorówna i;lar­
.s;,:ym kolegom. Szkoda wielka, 
'vo mecz.em z ŁKS rozpoczynamy 
w Gdaiisku s.ezon ligowy i chcie­
liby:§my zaprezentować się tu­
t."j.S·:>lej publicznoścc z naile~ 
.strony. 

- Czv zainter€so\\·anie ze stro 
ny pubiic.zno3c:~ jes.t du:le? 

Teraz dopiero naclarzy!a :>ię k:.Jlrn narcioarzy zagranicznych, a pie·rw•:iei d.ziesiątce 2lnalazJy się 
wk~lu pięknym paniom okazja do międ·zy nimi równi·eż i s.ko~·zi:~ów je.,zcze 3 Polki. 

-------------------------------- w l\o.nkuremcjJ mę7.c:zyzn pie.rw-
Suom:. p[}jzi'wiać będz1·e mogla sze miejsce uzyska! Ciaptalc. dru­
oublicznosć Warszawy na s.ztucz- gi był .Niemiec, 3) wawrytko, 4) E111oc.ii zabraknie 

Znają.c boi.sko Lechii, wszy.s.cv 
itnte:-.e.>:.mvali się j.ego stanem. 
P.c,sta.nowiono natychmiast TH'' 
przyj,eździe dokonać wizji l<'•kal­
nej. 

Pierw.szych tnformacji udzlelil 
nam czlo·nek zarządu L..oehil i 
ki.erowniik &ekcji piłki nożtn.ej. 
p. L-e·wandows~<i. który powita.l 
łódzką ekipę na dworcu. 

- Byłoby nk~zawodnk? wlęk­
sz,e, gdyby pogo.da dopisala. Szko 
eta. bo ŁKS to l,;:;1,s.Dwa drużyna. 
- ma tutaj wi.elu sympatyków, 
Sądzę, ż,e w obccnyd1 warun­
kach .przy.<:.zloby w Lodzi na. 
m-:>cz znaczni.e więcej publiczno-­
śc-i. 

nie 
nej Sk(}~Zni igelitowej. Czarniak. 

Ni·~ trz.eba chyba dodawać, ż.e 
z powodu opadu snieżnego. kt<> 
żyw pragnie wykorzy.stac o:.tat­
nie dni zimy, wczasowego urlopu 
i oola·tnie g.c;dziny Memoriału. 

imprezy 

sportowe 

- I ostatnie pytanie: Jakl wY­
nik pan pn:ewiduj-e? 

rojno i gwarno 
RTS Widzew 

będzie w dniach 
Rekord pod tym względ·em po-

b bili W za,kopanem dorożkarw Go.dz. 9. Sala MD'iC - mistrzos-ju ileUSZU Za kurs, który na kolach wyno- twa Lodz.: w gimnastyce juniorów. 

- Byliśmy bli.,,cy rozpa.czy -
oświadc"Zyl na w.stęp:e. - Od po­
niedziałku pa.dal tu śnieg. po.tern 
na.s.tąpila odwilż i raptem ścism.ął 
l'Olidny przymroz~k. Na naszym 
bo:.siku można byio grać w hok·e­
ja. a ni·e w piłkę nożi:ią. 

- Trudno dać odpowkdź. lsKS 
trady-cyjnk~ ni·e ma w Gdań.«ku 
szc-zęścia. Wierzę w naszą defen­
sywę, wi~ moż-e poclzidimy sle 
pun.ktamc - proponuje nasz roz­
mó'-\rca z milvm u~ffi1f,2ch~2m, 

prawianych przez 
ziach sportu. 

sil 20 zł, teraz 11a plozac:h wyno- Godz. rn. Sala LKS. ul. Zakątna 
klub si równo f>t) zl. 82 - dokończenie mistrzosi,w w galę- t>odnosz.eniu ciężarów. Co o·ocząć? Wr.eiE.zc1e zd-e.cydo­

"valiśmy się 'ZJ~alJ.ać po·wł<>kę lo­
dową i jakoś będziemy moirli 
grać. 

Mimo niezaprz,~czaln·2go braku 
8Zczę.śc!a do k~r·~nu gd-t11lski,ego, 
p'lkap,:- LKS ni·e trac:ą wiary we 
wlasm.e m0<ż;liwo,.~ci. Są bojowo 
nastawi-cni. Podobno tr·~ner Ra­
dwa11.siki m:1 opra.cowany jaki.ś 
pla111 .stra/.egiczny. a na czym ma 
on polegać i czy do-prowadzi 
LKS dn ...,,ukcesu - czytel'Ili.cy 
.. Dzi·2rnnLka'· prz2konają się o 
tym już za kilka godzin. 

Pragnąc dać należytą oprawę 
'9portową tak wiel.kiemu .świę­
tu, jakim będzie jubilemz 
50-Jet.nie.i ohh.tl>nej dztialalności 
RTS Widz.ewa. zarząd klubu zri­
biega o rorga,nizowanie szere­
gu atrakcyjnych imprez w n-

Wczasy 
świąteczne 

dla matki z dzieckiem 
\V uzupel.uieniu naszych do­

t~·chc:z.as.owych info1•macji o 
wczasach śwjąfeczoych zawia­
damiamy naszych czytelników, 
że ''Vojewódzkie Biuro Skie­
rowań FWP otrzyma.to do.da!· 
kowo 43 skierowań na. WC'l,1-

sv śv1.;ątemne dfa matki z 
dzieckiem do Sz.klarsklej P-0-
r<;by. 

Wczasy te - l.a.k ja.le i in.ne 
wm,as.y śwlą.le=e - nie bc:­
dą, wpiiSyWaue do fogitymar..ii 
v.·wią~lrowej. 1\10',i.na będ·z·:c 
"'Yk<>I'ZYSta<i dowolną. ilość dni 
(od 5 do 14). J{osz:t u!rzyma· 
nla - 25 zl -0d ost•by. Matki 
mogą. zabierać dzieci w wieku 
od 2,5 roku. 

(;is) 

Z KONKURSU 
recytatorskiego 
szkół 

Pil>karze zapowiadają wielki 
czwórmecz, zal]'ra.s•z.ając do u­
działu w nim jeden z 'IA>-':lPolów 
zag1·anicrll11ych. Ji.gową. Jcił<'na.s!­
kę LKS. krak<m~~ką. Garbari•i<; 
orna; pabianiekiego Włókniarn. 
przeznaozaj<Jc dla :z,w,·c!<;7J'~; 

puchar jubileli.~rowy. Poza tyrn 
przewiduje się zorga.nizowanie 
tum.!eju dla drużyu dzikich j 

.... zkc·lnych oraz tu.'111.ieju dlo 

.•zefoiu <lruży;n RTS Widzewa 
lramp-ka,rzy. 

Wprawdzie RTS Widzew nic> 
posiada &ekC'jl żuż,l()wej, jed.nr.k 
w }Jrro.gira.mie impreą. jubileus·w­
w.vch nie pominii;to t ,.czarne­
go" S'portu. Również pU(!har iu­
bileuswwy RTS W'dz.ewa b,·­
cl:zie nagrodą dla zwyo!ęski-ei 
drużyny w zawo<laC'h. w któ­
rych przewiduje &ię udział 
\Vłóknia.1-za. ,:; Czi:sto 'howy orat 
łódzkiego Tramwaja.rza. Akak­
cją dodatkową będzie star·t l'.pe­
cjal:nie zapro.o;zonego z Q~{wzji 
jubileuszu jednego z najlep­
szych żUżlowców po1skich, Ita­
pały. 

Na ko!'ta·ch tenisowych WJ­
clzewa ''''TChowal sic m1Iędzv 
innymi na..Hepszy tenisi®ta. Wł. 
Skonecki, je,~t więc 1t1i<' do JX'­
m:vA!enia. żeby uroczysfo.foi ju­
biJeu."ww-e od,być F.ię moglv bł'z 
i urnie ju tenisow.Pgo 1 udzialu 
w rum najlep;•zvch pOll•kk;h ra­
ki et. a. więc i Sk<meckiego. Ma­
gne•em, kLórv m;ewąt):}liwi-e 
l'ic-ia!?'n:e na korty widzew.sbe 
wybitnyol1 tenisi.o;.tów. stanie 
sie turniej. stawką którego bri­
dz'e :odobyc-ie tytulu mi;;~rrn 
Federacji „WJókniarz". Ob~k 
Sk<"ln'i'ckiego z zaprasze1\ ~~<o­
r7.y."'t2ją zap.~e .T<:d•rze.iowskn. 
Ga.„'.·0>r<1!: i inni. Drxla.t'kową R·t-

U marca br. w gmachu &ko- ralwią O.la mfodyc:h teni,~istów 
ly nr 6, przy ul. :r.r. :!"omal- .<;.tan:e $ię turniej mlo:lz'ków. 
6k'e.i. cmbylo się uroczy~<;te za- N:e ;:.precyzowano jes•zcze, z 
k011.c.zenie konkur:;u rocyLator- czym wystą,pią leklma·tleci, w 
,'<kiego, zorgatnizowanel!o przez każdym ra~ie .za.biegi ich ulą­
Prez. DRN Ló-dż-Pr>Je•·:e i żają w kierunku ;mrganizowa­
J nspęktorat Oświaty Łódź-Pole- nia mityni::u i nadaniu mu cha-
asie. rakLeru ogólno.polskiego. 

O"ói-em w konkurnie brało u- Pro.jc~ty bokserów pokrywa-
clz:a·i' w grupie kl. 1-lV <>k">i0 .ia się .,, z.a,miara.mi tenisistów. 
!' t:vsll:icy d7.1eci. a w grupie l~ Oni również dążą do za~ewnie­
l HT drnlo 'i.:; ty;,. dzie<'t. nla s'J•b'e udzfalu w projekfo­
};liminacje -0dbyJy ·'ię w .szko-1 wa.nym. 1urnie. ju taki<lh t>law 
lach i wykmily po 3 k~i:<l~da- ri\1gu międzvnarndow~wo, jak 
tów 7. każ<lej .~zkoly. E_hmma;. Drng-o~ i Pietrzykowski. 
c,ie dzirlnicowc nagrodziły lo Kolarzy 'l.ljrzymy w walce 'l'l.a 
uczestników konkursu recyt~- <;zc»:e i na to-rz.P. Sw.mwcy u­
tor.">kiego i 12 za, wypracowanie biegać ~e bedą o ro(}bycic pu-
o matr.c· charu jubileu,>'rnwego. a na L-

P:erw.sze nagrcdy otrzyma!': rze w wake o palmę pierw.szen­
Kn;ysztof SzydlO'wski, kl. IV. ~twa p~•w;nmiśmy 7.obaczyć m. 
Szkoła 36, J'anina Wakz.a.k, Id. in.: z.aja.ca., Beka. i Grilndmana. 
VI. &:koL1. 121 · i AndrzcJ Du- Turn'ei z,a,paś.niezy pomyślany 
dzitiskl, kl. Vll, Szkoła 26. j:iko trójme:z, 7awo-dy plywac­

Od ·21 
kie w „.kaU (}gól.n<i.;i·olskiej. tur-

marca _ n:ej iffl.'.•.a ":t~Jo:wego w _konl~u­
renc.ii ż-en<.k1e1 1. rnęskie1. zb111-
rowe !l tak wdz1ęc:z:ne dla o<ka 
widza pok::> Z)' e;!mrie.•tyczn·~, 

Dz.!ennikarz,e przybyli tu z ca- Go<lz. 10. sala w Helenowie - fi-
le.i Pol.ski ustalili , że ZP.kopane naty tutnieju tenisa stolowego o 
z f'e,zonu na "2.c.zon staje.~[~; coraz „z.lolą rakietl\ę" o.rg. !>'zez „GŁOS 
droższą mi.ejsco.woś<:ią wypoczyn ROBOTNICZY" j WKZZ. 
kc.wą w Po1$c·e. Go.dz. n. Slad;on Orla. Pl. 9 Ma-

- •Wa.ni.nc;i nie.zbyt pomy.51rn• 
- zau·ważyJ.em. 

ja - spct..h:anie oill;arsk·1e o m1s-
1Wracajmy j.edJiak do: Z0lkó"-. u·7,os1wo HI Jigi pc>mi<;<:izy Koleja­ - Nief42ly. ni-c! Trudne> bę-

Krz;~"]JlOW.!.kich, G<JSir.'>nic i Da- rzem i Borutą Z.sierz. 
nii'li. W zna,cz,nie lep.szych wa- Goci2. 11. Sala na Ba!ulach, przy 
run!rnch niż bi-cg na 15 km ro- ul. Krzyżowej 5 - lwlcjny turnicj 

pięsciarski juniorów· o puchar 
zegrnno 'Ila Cyrli s.króoony „GLOSU ROBOTNICZEGO". 
maraton na dw<l<1;ri;„ie 30 km. Bo- Godz. n. Sala Gwardli. przy ul. 
h<i,[.erem dnia był Szcz.epaniak, Glównej 17 - mecz bokserski kla­
który pokonał Figtu'ę, Ja1nkow- sy A pomię<lz.y Or!em i Bzurą 0-

dz!ie grać zarówno wam, jaik i 
nam. Ni·e rozumiem, po co PZPN 
nakazu,i•e tak wc?..e.s.ne rozpocze­
c!-e siezonu. sk<Yro w kal·endarzy­
ku później .<;ą tak duże luki? 

K. ROZIY.YSLOWICZ 

.~.kiego, Marka, Cze•LTiiaiwskiego. zorków. 

- Czy byl ra;n ze swoją druży­
ną w Zabrzu i czy jest pa111 za­
dowolony z jej gry? 

G<>dz. n.i:;. Stadion w Juliano­
Zelka i wielu innych zawodni- wie _ mecz. piłkarski m llgi sta•·t 
ków k!rajowych i zagranie.zmych. _ Włókniarz Łód2. 
Lkzyli,~my, ż-e m<>że tym ra- God.z. 17. Sala w Helenowie 

zem diwa.j 1odzia.nie, Graczyk i 7.awocty tenisa ~tolowego I Jigi 
Kajz.er potrafią .szybdcj dobiec Sta•rt - AZS G1lwice. 
do mety niż w biegu na 15 km, Godz. 17. Sala przy ul. Zakątnej 

r.2 - ostatni mecz Jwszi•J<ówlti kl)­
ale niestety, zabrakło im kondy.- biet 0 mlsttzostwo I ll.gi - LKS -
cji. a i rutyny. Nie odegraU oni AZS wroctaw. 

- Tak, prowadził.em dmż)"nę 
do P·ierw.;::z.ego boju ligowego, nk 
powi.em jednak, 7.-ebym z jej gr·v 
byl zadowolony . 

- Prn2cież defensywa stanęła 
na wyso!mści zada'llia, a Korynt 
jak do.no.<:.zono. grał świetnie. sza­
chując zabr.sldch bomba.rdi·erów 

- Ow&z,em, ale formacja ofen-
-.sywna wypadła slabiP.j niż si<: 

w t·ej. ciekaw.aj walce poważ- Piłkarska ltlasa A - godz. 11 -
niiejsz.ej roll, .al-e sam start nar- l:'.<>LSko ..,N parku na Zdrowiu -
ciarzy lód.zkicb w mhstrz01Stwach Społem - Pogol'l. stac\icin pnzy Al. 

· ć Unii 2 - LKS Jb - Włókniarz Ib Po~/'.{[ i w Memoriale uwaza Pabianice, boislco przy ul. ogrodo-
mozl'.a za P·e·wJ1.ego rodza·JU suk- "·ej ~a _ Bawetna _ Orlrnn. bois­
oe,;; 1 amb1t.nych narciarzy AZS I ko Tęczy, uJ. \'l'ó!C7,.a1iska - Zgrze­
należy po:hwaJi.ć, re nie sp.ra- !me - Włókniarz Ib Lódź. 

spodzi.ewałem, a na domiar zk~go 
ni·e będzi>emy w s:t._anie wystąpić . 
pq:·eciwko LKS w ],)eln.vm .skła­
dzie. 

NIEDZIELA, 20 MARCA. 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.06 Przeg-Jąd 
prasy. 8.15 Polskie piosenki rotl­
ry•\\l'.<0we. 8.30 Zagad,ki muzycrzne. 
9.05 Fala 56. 9.20 (L) Koncert rcz­
rywkowy w wyk. Ol'kie.stry Man­
dolirnistów LRPR p. d. Edwarda 
Ciuk.ny. 9.40 Dla dzieci w wieku 
przedsz•kolnym baj:ka E!ż.t>iety 
Os.tr-01Wskiej pt. „Kasia śpi". JO.OO 
RacHowy Magazyn Wojskowy. 10.30 
.,P,rzeglą.dy i poglądy" p-rze­
gląd prasy mlodtl.ieżowej. 11.00 
• 1Prze1krój muzyc.ztly tygodnia.'' -
aud. ~l.25 Orkiest-ry rozry·\\[~owe. 
ll.42 Maga;zyn Nowości Techqilki. 
12.04 Wiadomości. 12.1.5 Gra Pofska 
K.apela Ferliksa Dzie.rża<lC•W:S•kiego. 
12.45 „W p-ogo.ni e.a rybką" - frag 
mcnt pow. J. Bojeira. 1:1.15 Trans­
misja meczu pil.karskiego Legia -
Góm'(< - r Hga. 13.45 „Zielo,ny 
Ma.ga:zyn". 14.00 „PO·d niebem Pa­
ryża„. 14.20 „Niedrz.iela na Vt1.~i 11 • 
15.00 z życia zw.iąIZJku Radzieckie 
go. 15.30 Reportaż z obwartcgo 
kcn.ku1·su skoków z międzynarodo 
wy.eh skoków na.rciarsk.ich. 16.00 
Wiadomości. 16.0o Tygodmlc.wy 
prze.~ląd wydarzeń międzynarodo­
wveh w oprac. Stefana Cbańca. 
16.20 ,.Na.gardżiu.na" - sluchowi­
f'ko. 17.20 „Urdadamy wszyscy pro 
~·ra.m muzyc.zrny". 17.50 Muzyka ta 
neczna. 18.00 Wiadomc.ści. 10.0ii Mu 
Z}'ka taneczna oraz •wyniki najc;e 
ka•WSZY'Oh J.rnprez s.portow.vch . 18.50 
.,Wesoty k?ramik". 19.05 Pie~ni 
kom,pozy~orów polski·ch sp1e,wa 
Marian Nc.wa!~e>w.ski - ba.s, pTrzy 
forte.pianie Jadwiga Szamotulska 
(St. Monius1ZJko, I. Pa.derews·ki. St. 
Nie'W'i.adomski. Z. Dygat). 19.30 G.ra 
Ol'kie.i>tra Taneczna PR p. d. E<l­
wa.rda Czernego. 20.00 .. Tydziei'l w 
krniu i ma świecie". 20.26 Wiado­
me>,;ci sportowe. 20.30 „Mat~'Sfako­
wie". 21.00 Koncert Orkiestry PR 
p. d. Stefa.na Rachc-nia z ·ud<zia­
tem solistów. 22.00 Na fali humo­
ru. 22.30 "Ze świata opery0 

- aud. 
w o:'lra.e. Józefa J{ań;;l<lei;:o. 23.00 
Osta1nie \\"lado.mości. 23.1.0 Muzy­
ka tameC/lna. 

- Jak.Le isą tego przyczyny? 

Ra.rlio • L 
n.ie z tej rziemi". 13.50 Koncert ży-, 10.00 Reportaż Wojciecha Starzyl'l­
czeń. 15.00 Dla dzieci sluchowi~(<O skiego pt. „Automa.tycClr.'l.L . kole­
Jadwigi Zyli!ls·kiej pt. „Emi" wg jarze". 10.10 Ch•Wila m'l.lrlyk1. 10.15 
powieści Di~kensa „Mała Dotwi<t". Kcncert 01rucstry PR w Kn:·kp-
16.()0 (Ł) „Popołudnie przy CŻaJ'- Wile p. d. Stanislawa Hasa, sąlist 
nej" kawie" . 16.30 Koncert Chopi- ka! Zofia Stach~:rska - so~ain. 
nowski. 17.00 Wiadomości. 17.05 Ko 11.00 ,,La.tarnie wsród mro•ku. -
re~.pcndencja z :zagra•1icy. 17.20 fragm. pow. Ty~':'sa Karpo•w1cza. 
„Zgacluj-Zgadula". Ul.50 Melodie 11.30 "'::-1-d. ,z :y•rn:1'. ,.Rodzice _ _a 
hiSlllpańskle. 19.00 Wiadomości. 19.05 d:z1ecko . 1L3.1 W11 tuo:z1 mu~~'~' 
$piewa Zespół Pieśni i Ta1i.ca Woj rowrywikoweJ. l~.04 Na ·S'W-OJską 
ska Polskiego z to·warzyszeniem nutę gra Zespo.! Instrum.ental.ny 
orkiestry p. ci . Teodora Rai~ko·w- Tad.eus:za Koz,Jow<(<1ego. 1 •. 24 Mu 
9kiego. 19.20 „W cyrkowej h-L<drzd~" zy!lrn S.)'.mfcrnc:zma {B. Smetana, L. 
- słuchow~ako w opl'a.c. Z. Nledz- R<Yt.y•ck1, A. Boro•dm). 13.00 Z me­
wie.okiego. 20.00 (L) Repo.rters.kie lodią i piose.n.~ą przez. K·rai R·ad. 
no,tallki. 20.30 (Ł) Koncert Orkie- 14..00 W1a·doomoscl. H.Oo Aud. dl~ 
stry Mandolinis·tów ŁRPR p. d. k.las III i IV pt. „Spiewamy, cl10.c 
Edwa~1da Ciuksczy. 21.00 Dziennik nie śpiewa.my" w opr. Lecha M;­
wiecrz:oMy. 21.26 WJa.dClmoścl spor- klas:zewski~g?· .14.2.5 Chwila muz:1.­
towe. 21.3-0 „Parna„1k". 22.00 Ogól k.1. _14.30 .P.1e1:rit Mtec:rz;ysława Kai­
nop.olskie wia.domośc·i s·portoiwe. low1cza sp1ewa Kam1lla Dangor -
22.30 (Ł) Lcr\alne wiade>mości spor so,pran, Be·non Hardl'. - a•k-O·~P~­
tawe. 22.40 Gra Poznańslka 15-"'<a niament. 14.45 „Rad1ostacia .na.i­
Radiowa, soliści' Wiesława Dro- cer&ka". lS.01 _linfo1,macje. 15.0> _Po 
jeoka - piosfri.ki, Ja.nusz Roja1n - godne melo_d;~ l plcse.n·kl. lo.~,o 
tra.t>ka. 23 .00 MuzY'ka różnych oa- „u pr:zyiac;oł . 16.00 Wiadc•mośc .. 
rGdów - Estonia, gra Ot'kiestra 16.05 P.orady prakty:cizne dla ~o.­
Radia E'toii.skiego. 23.50 ostatnie biet w o.pr. Ka'.ol1ny Koco•we!. 
wiadomości. 16.15 Clw~?la muzy ki.. ~6.20 Z c;1-

TELEWIZJA 

12.00 Sprawozdanie :z.e $kOlków naa· 

14.00 
14.10 
16.00 
16.50 

eiarskich o MemO'~i·a.t Br. 
Czecha (Kat.). 
Film króltwme•trrażowy (W). 
Niedizielna biesiada (W). 
Pnzerwa 
„Bra•mka·rz a: naszej ullcy" 
film tab. prod. ra.dz. dla d:zie 
ci (W) 

18.10 Przed ziazdem ZMS (W) 
18.25 PKF (W) 
18.35 „z melodią oa ty" - teletur 

niej (W) 

Tadeusrz: PodkóWlka - gitara. 0.4() 
Międlzynar. Uni,wersytet Radiowy 
- film japoń.sk~ - część I, autor 
Taclashi Iijima. 9.50 Mu:zyka. 10.0ij 
Po·ranr.ty ko,ncert kameralny (W. 
A. Moza.rt, c. Debussy). 10.30 Po­
etvcki 1.<encert życze11. li.OO Mo­
za'i.k.a muzycz.na. 11.30 „Pmek1·ój 
muzyc?Jny tygcdnla". -. a•ud. v.: 
o.pr. Bohdana Łosa•lUO\lticza. l'..5;> 
Chwila muzyki. 12.04 W1a<lom.osc1. 
12.10 (L) Informacje dnia. 12.15 (L} 
Amlycja dla. wsi. 15.00 Wiadomoś­
ci. 15.05 Prog:·am dnia. Hi.JO Fala 
56. 15.25 Chwila muzy kJ. 15.30 Dla 
mtodl7.lieży sz.ko'r.tej z cyklu! .,Obie 
żyś\\"ia.t" w opr. Romana Ble~ia­
dy. 15.55 Cl~wi.J.a muzyl<i. 16.05 (L) 
Cr.a ze.spół jov.zowy Bcino:;· Good­
mana. 16.~0 (L) Audy;cja dla d21ie­
ci. 16.40 (Ł) Chwila muzyki. 16.45 
(Ł) .,W'"pomnicnia .Ja.na Dasze'.v­
s1k;ego o Mieezyslawie Cw!kli1'1-
skiej". 17.00 (L) „Kompoizytorzy 
\\".Y"kOl!lawcamoi własnych utwo­
rów". 17.40 (Ł) Komerntar<l aktual~ 
ny. 17.50 (L) Ch.\\"ila mu?Tki. 18.00 
(Ł) Łódzki d·lie<1nik radiowy. Ul.15 
(L) Komunikat .. Toto-Lo1r~a". 18.20 
(Ł) Chiwila mu.z:vki. 18.25 Audy<'.ia 
aktua,Lna. 18.3ii Muzyka 1 a.ktual­
ności. 19.00 Wiadomości. 19.05 Fe­
lieton muz:;c:zr1y J. Waldarfi•. 
19.30 Melod;e ek<centr:;·cwe. 19.45 
(f,) Ko•ncert rczryo\vkowy w wyk. 
Orkiestry ł,RPR p. d. Henryt;:a 
Debicha. 20.25 (L) M<orita<T. pubJ!. 
cys;tvczny. 20.45 (L) Muzy,ka rcrz­
r)t\V'kov.ra. 21.00 z kraijt1 1 ze Ś<\\:ja 
ta. 21.27 Krn.n i ka &J'.)e>t"f.o,w a. 21.40 
W rytmie wolca J:?:ra Wi~lka 
Ork. Pary.ska - soliści'. Ema 
Sa·ok - so·pra.n, Rys7.ard Tau ber -
tenor. 22.00 Unri.wersytet Ra<llo•wy 
- .. Mitv a nauka o l<0smosie". 
22.15 ,.Narzeczony Bea.ty" - opow. 
A. Rudnickiego. 2.2.45 Mlstro:ow­
skie wykcnania rlzfd muzyk! kla 
<v.C7.n.ei. 23 09 M1r1yka ta.neana. 
23.5-0 Osta·tn;e wladomośc:d. 

TELEWIZJA 

17.45 wsz.yst.kie dni tygodnia (t: 
Jo,k.) 

\\•re':1:~;e turnieje siatkówki ori·1. PROGRAM II 
ko<zykówki zarówno żc6sk..;ei R.30 Wiad.omo.ści. 8.~ „Radiopro 

drugie szczepienia 
przeciw 

19.30 Drziennik telewizyjny (W) 
20.15 z eY'klu'. „Twórcy muzycz­

nego 15-Iecla" - pro,gra1m w 
oprac. Zd<lisła.wa Sierpińskie­
go (W) 

20.35 Film JJab. prod. fr>P1c. od lat 
13 „W obro•nio. mojej miłoś­
ci" (L) 

klu '. „$p1ewamy p1esni 1 piosen­
ki" - and. w c,prac. Bohdrna 
Kierc.za. lti.45 „Tawerna pod L3j­
k>". 17.15 Radiowy kurs naui'<i ję­
zyka angielskiego. 17.30 z cy.k.lu: 
„Plamy ua mapie". 17.40 Ch\v·ila 
muzyki. 17.42 Nag>ro.dy r;zeCIZorwe 
Toto-Lobka 17.4.> „Raclioreklam.a". 
16.00 Wia,cJ.omoocl. 18.05 „Kr<lyża­
c:v" - odc. l po•w. Henry.ka Sien­
kiewi·cria. 18 .25 Utwory E•krzypco­
we gra Wanda Wlbkomir,t<a -
pn.y foriepia•n.:e Jadwiga S:zamo­
bu!ska. 18.45 Fragmenty ooeretko­
we. 19.05 Uni•wer~yfot Radio•wy -
pogadinka mgr Michała Wiec•ko•w 
sklego pt. ,.Lodo\\ie budowni­
ctwo••. 19.15 „Klub 60". - .,Los 
Darne,wa.y'ów" sruoh. J"ana 
C:rzPd:7:iels.kiP.go wg nowel·i Gilber 
ta Keitha CheslertcMa . 20.00 Dzin.1 
n'I< w'ecrzorny. 20.26 WiPclomości 
•.nortnwe. 20.30 Spiewa Peństwow~· 
Zespół Plełni i Tali.ca „ST~~i\< 11 -

opr. Stanisław Hadyna . 20.40 He­
oortaż PL 21.00 KoncPrt S)'mfo­
nic-z;n:v - w p.roqramie utwory 
Jana Sebe•gtia•na Bac11a (w pne­
rv:ie kon•C<'rt11 - felietcn literac­
ki). 23.00 Ostall'lle wiado.mości. 

18.W .. Elu r0łrn. magaz}"n po.p.-na­
uJ.;.owy (W) . 

19.cro „Ja sarn" - tilm krótkome. 
trażow;1• pmd. pol. (W) 

Heińe - Medina 
stacja Sanitaruo-~pld.e•rn iol?glcz­

na m. Łodzi zaw1ada.mla, ze ~d 
dnia 21 marca br. r?zpoczyna„ą 
sic ctrugie szczep!ema przec!w 
chorobie Heine-Jl.Iedtna. Szc'lcp1~­
nia. te dolconywane l>ędą, po~ob­
nie j~k i pierwsze, w poradni.ach 
„D„ e>raz w czterech punktach 
szczeplenia dla dzieci starszych. 

jak i mcsk:e.i, poląClZOne z ml<1- b'e•my". 9.00 Zespo.Jy wokal.ne l 
dzieżowym turniejem oraz tur- in,,t,~umen.talr.ie. 9.2:; KroniJ<a stu-

l h t d~ncka. 9 10 (L) Koncert życzel'l. PONIEDZIALEK, 21 MARCA 
niei'i'm druzyn s_i::ko• nyc " _ '> 11 oo .. w !'Zczerym potu ziele" - PROGRAM I 
pozycje zamyka1ące P'.'}le:kfo- rosyjska liryi<a · ludowa. ll.30 Sl•u . . . 
wanv OCO"ram imprez Jllbtleu- cha.my muzyki ludowej. 1.1.55 (Ll 8.-0G W1adom<Jsc1. 8.06 Prrzegląd 

· · '° Wynl,ki loso·wania .. Kukułe.czkiu pr.asy. 8.~ M·u:zyka. ~oranna. 8.35 
EIZOWych. _, .,.0 obieżne::<o 12.04 Wiadomości. 12.10 Pora.nek Muzy·ka 1 af.<tuat'losc1. 9.00 Audy-

Jak z powyz7ze„ P "~,. 'c· svmfon;.C'7ny, dyryguje Jerz.v Ko- cja dla kia" I i II J?.t. „Koloro•we 
o"·Z·~t(lądu wyn1ką .. uroc 'stn'.

1 I Ja.c'l..kowski. w pro. g ... ra.mie mu.zyka,li.sty" w-.oprac. Marn Kowna·t,k1e.1 
iubileu.«zowe 50-lecia RTS W·- poi.ska. 13.10 „Co sadzą o tym na- i redakc.11. 9.20 Poranny kcr,1cert 
dz.ew m.ają za.oewniO!ną gc-dną ukowcy"? - aud)•cja w oprac. dr svmfornic:zmy - w progr,1m1e: A. 
oprc:wę sport~wą. (r) Ja.na Zab 1 ńsk!ego. 13.~0 „Historie Dworza1k, H. Ber!lcz, C. Debus.sy. 

PROGRAM II 

8.30 Wiaclo.mośc!. 8.36 Przegląd 
p1·a.s;v·. 8.45 Fragmcr,it>-• ope;ro•we. 
9.10 Gra zei;pól „Rubato" - soliś­
ci: Krystyna Dullo·wa - piosenki, 

19.30 D•Lierrtr.J.ik telewizviny 
19.50 „Bitwy o Kolobrzeg cią.g da! 

~izy" - p1·c.itrnn1 \V opra.c. 
Ka~ola LubclC!Zyka (W) 

20.30 Teatr TeJe.w!;zji „Bia!r no­
ce" dra.mat T. Dostojewskie­
go (W) 

21.45 Notatki z podróż,· po Jugo­
sławii - fi·lm króbkometrażo 
wy prod. pol,,.kiej (WJ 

21.55 Recital fortcoianowy Ccqzu~ 
eira Costa (Portugalia) (W) 

22.15 Osia:t•nie wiadomośol (W) 
~~~~~~--~~~~~~~~~~ 

ź l kowsil<a 96. Centrala 293·80. !acz)' z wszystkim.I działami. Teleton:v bezpośrednie: Redaktor naczelny 325-64. Sekretarz odpow. 204·75. Dział 
RedaguJr kolegium. Redak:ja I Adml.":lstracja 3 - 0 ~~dl· tk~~uralny 341-10 Dział sportowy 208-95. Dział Il.stów I koresp. 303-04. Reda(< ci a nocna 279-76. - Biuro Oglos7eń 311-50. 293-00, wewn. 30. o:>,ynoe 
ekono::i. 223-05 Dział mlej,k1 
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8 z~ 12 50 ' Prenu merate przyjmu.l" plaeówkl pocztowe, listonosze oraz PUPtK „Ruch". Łódf. ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-8-579 Pre.ium&­

do 15 ~O. sobota "n 13.30 - Prenumeraia 0 m.~~ ee.zn~ zzł 105 ·rocznie zł 210. Zamówienia 1 wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch" Warszawa, Ul. Wilcza 46, ko::ito PKO l-ó-100024_ Wyrlaje: Wydawnictwo 
rata za granice wynosi: kwartalnie z1 5 ·5 • P roo:m e ' PrasowE' .. Prasa Lódzka". RSW „Prasa••. Łódź. Pioi1°kowska 96. 
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